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XII Kongres Stronnictwa Demokratycznego:
------ • - -------- -

SD opowiada się za powołaniem
Trybunału Konstytucyjnego

i przywróceniem urzędu prezydenta
Powstaje Związek Młodzieży Demokratycznej

WARSZAWA (PAP). Pód hasłem „Patriotyzm — De­
mokracja'— Postęp” rozpoczął się 14 bm. w sali Filhar­
monii Narodowej w Warszawie XII Kongres Stronnictwa

Demokratycznego. Ponad 115.tysięczną rzeszę członków
SD reprezentuje na Kongresie blisko 500 delegatów z ca­
łego kraju, wybranych na wojewódzkich zjazdach stron­
nictwa.

Kongres dokona oceny dzia­
łalności SD w ostatniej kaden­
cji, przyjmie pgogram stron­
nictwa na najbliższe lata.
Wybrane zostaną naczelne
władze stronnictwa: Centralny
Komitet, Centralna Komisja

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Konferencja plenarna EPISKOPATU POLSKI
-
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Wolność i suwerenność

najwyższym dobrem Ojczyzny
WARSZAWA (PAP). Pod przewodnictwem

prymasa Polski, kardynała STEFANA -WYSZYŃ­
SKIEGO, odbyła się w Warszawie w dniach 11
i 12 bm. konferencja Episkopatu Polski. Wzięło
w niej udział 67 biskupów.

Jak wynika z opublikowa- sprawiedliwości społecznej za-

ncgo komunikatu — kierując chować pokój, roztropność i
się wskazaniami papieża by w równowagę chrześcijańską —

duchu umiłowania wolności i biskupi poświęcili wiele uwa­

gi aktualnej sytuacji społecz­
no-politycznej, zawodowej i

gospodarczej w kraju oraz za­
daniom Kościoła w tym trud­
nym okresie naszych dziejów.
Sytuacja — stwierdza się w

komunikacie — jest złożona i
delikatna. Wymaga ona od
wszystkich rodaków, bez
względu na przekonania reli­
gijne, światopoglądowe i poli-
(DOKONCZENIE* NA STR. 2)

Sl. Kania przyjął
K. Hoffmanna

WARSZAWA (PAP). 14
bm. I sekretarz KC PZPR
Stanisław Kaoiła przyjął
przebywającego w Polsce
członka Prezydium KPCz,’
przewodniczącego Central­
nej Rady Związków Zawo­
dowych Czechosłowacji
Karela Hoffmanna.

W spotkaniu wzięli u-

dział: członek Biura Polity­
cznego, sekretarz KG
PZPR Tadeusz Grabski i
przewodniczący Komisji
Porozumiewawczej Branżo­
wych Związków Zawodo­
wych — Albin Szyszka.

W trakcie spotkania po­
ruszono problemy działal­
ności ruchu związkowego
w obu krajach.
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Kardynał F. Macharski

odwiedził Szpital
im. G. Narutowicza
INFORMACJA WŁASNA

Z blisko 4-godzinną wi­
zytą mająca, na celu od­
wiedziny chorych przeby­
wał w niedzielę na terenie
Szpitala im. G. Narutowi-
c»a ks. kardynał Franci­
szek Macharski. W czasie
swojego oóbytu ks. kardy­
nał odprawił mszę na in­
tencję pacjentów w karli­
cy szpitalnej. zwiedził
wszystkie oddziały, szpita­
la. zapoznając się z warun­
kami pobytu V leczenia cho­
rych oraz zasygnalizował
starania władz Kościoła o

poprawę zaopatrzenia w le­
ki. Szczególnym akcentem
wizyty był ceremoniał
chrztu dziecka porzuconego
przez matkę. (cis)

Red. Daniel Szafruga teleksuje z Warszawy

W 70-lecie swego istnienia
ZHP zebrał się rta VII Zjeździe

Wczoraj rozpoczął w War­
szawie obradV VII Zjazd
ZHP — organiżScji obchodzą­
cej w tym roku 70-lecie swo­
jego istnienia.

Otwarcia Zjazdu dokonał
hm. PL. naczelnik ZHP An­
drzej Ornat stwierdzając m.

in.: „VII* Zjazd rozpoczynamy
z nadzieją, że będzie on stano­
wił ważny moment w życiu
naszej organizacji”.

W uroczystościach otwarcia
Zjazdu udział wzięli m. in.:
przewodniczący Rady Państwa
PRL, przewodniczący Rady
Głównej Przyjaciół Harcer-
stw prof. Henryk Jabłoński.

członek Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR Kazimierz
Bąrcikowski, ż-ca członka
Biura Politycznego KC PZPR
Roman Ney. członek Sekreta­
riatu KC PZPR Stanisław
Gabriclski. minister oświaty 'i
wychowania- Bolesław Faron,
wiceminister obrony narodo­
wej, gen. dyw. Józef Baryła
oraz (przedstawiciele stron­
nictw politycznych. autono­
micznych związków zawodo­
wych, organizacji społecznych
młodzieżowych jak i delega­
cje organizacji młodzieżowych
z zagranicy.

W imieniu zaproszonych
gości głos zabrał przewodni-

czący Rady Państwa prof.
Henryk Jabłoński.

W dyskusji jaka wywiązała
się po zakończeniu uroczy­
stości otwarcia Zjazdu glos
'.abp 'i przedstawiciele po­
szczególnych hufców ZHP,
ooddając. krytyce dotychcza­
sową działalność • organizacji,
zarzucając m, in.- nadmierną
akcyjnóść. ..pogoń za masów­
kami”, odejście od pracy w

zastępach brak samodzielnoś­
ci i'I, Niejednokrotnie stwier­
dzano. że harcerstwo w minio­
nych latach nie byio wolne od
wynaturzeń, jakie dotknęły
(DOKOŃCZENIE NA STR: 4)

Oświadczenie w sprawie wątpliwych dyplomów44

37. rocznica utworzenia

Armii Polskiej w ZSRR
WARSZAWA (PAP).

Przed 37 laty — 16 marca

1944 r. powołano na mocy
porozumienia zawartego
między Związkiem Patrio­
tów Polskich i rządem
ZSRĘ — Armię Polską w

Związku Radzieckim. O-
kres organizacyjny ‘armii
trwał od marca do lipca
1944 r. Od 29. 7. 1944 Armia
Polska weszła w skład
Wojska Polskiego jako 1
Armia WP.

Istnienie armii, wykorzy­
stanie jej kadr, instytucji,
zasobów oraz doświadczeń,
stworzyło możliwości — po
wyzwoleniu Polski przez
sojuszniczą Armię Radziec­
ką i walczące u jej boku
Wojsko Polskie do szybkie­
go zorganizowania Ludo­
wego Wojska Polskiego,
które .wzięło udział w de­
cydujących -walkach o o-

stateczne pokonanie Nie­
miec hitlerowskich w maju
1945 r.

Senat AGH krytykuje funkcjonujące w kraju
przed laty mechanizmy kształcenia

Dziennikarze oczekujący w sobotę na wynik obrad Se­
natu AGH musiełi zadowolić się jedynie komunikatem
rzecznika prasowego. Obrady toczyły się bowiem przy
drzwiach, zamkniętych a ich uczestilicy odmawiali ja­
kichkolwiek wyjaśnień.

' KRAKÓW (PAP). 14 bm. w

Akademii Górniczo-Hutniczej
im. Stanisława Staszica w

Krakowie obradował Senat
AGH. Jednym z punktów
spotkania było zajęcie stano­
wiska w głośnej sprawie, wy­
dawania dyplomów ukończe­

nia krakowskiej uczelni nie­
którym byłym prominentom
życia politycznego i gospodar­
czego naszego kraju.

Jak informuje rzecznik pra­
sowy Akademii Górnifzo-
-Hutpiczej Senat tej uczelni
na swym posiedzeniu przyjął

oświadczenie dziekana Wy­
działu Górniczego w sprawie
stopnia inżyniera zawodowe­
go — Edwarda Gierka. O-
świadczenie to zaopiniowane
zostało przez Radę Wydziału
Górniczego AGH.

Stwierdza się w nim, że w

archiwum uczelni złożona jest
kopia dyplomu nr 294/6/53 in­
żyniera górnika w zakresie
eksploatacji złóż wydanego
Edwardowi Gierkówi w dniu
16 czerwca . 1953 roku przez

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dziś w numerze:

• Serwis bieżący:
str. 1,2,4,5, sport—6

# „Zlikwidować wy­
ścig do państwowej
kiesy“ — głos Jerzego
Tendaja — w toczącej
się dyskusji n/t przygo­
towywanej reformy go­
spodarczej (str. 3)

O Ostatnia część se­
rialu E. Dziwisz pt.
„Czego dopatrzyli się
inspektorzy NIK w

ZPH w Bochni” (str. 5)

Trybunał Stanu pozwoliłby pociągać
do odpowiedzialności członków rządu...
mówi ekspert „Gazety Krakowskiej"

doc. dr hab. GWIDON RYSIAK
Na zakończonym wczoraj Kongresie* Stronnictwa Demo­

kratycznego padła wyraźna propozycja powołania. Trybu­
nału Stanu.

— Co Trybunał Stanu może przynieść współczesnemu sy­
stemowi rządzenia Polsce, jakie byłyby konsekwencje pow­
stania Trybunału? — z tym pytaniem zwróciliśmy się do
doc. dr hab Gwidona Rysiaka. Oto odpowiedź:

— Idea stworzenia Trybunału Stanu została sformułowa­
na jeszcze w 1958 roku w uchwalonym wtedy programie
Stronnictwa. Instytucja Trybunału Stanu jest znana nasze­
mu systenwwi konstytucyjnemu od roku 1921. Taki Trybu­
nał istniał w okresie międzywojennym, chociaż w ciągu 13
lat istnienia rozpatrzył tylko jedną kwestię (w roku. 1929
sprawę ministra skarbu Gabriela Czechowicza, dotyczącą
przekroczeń ^finansowych). Dzisiaj wydaje się szczególnie
potrzebne uzupełnienie modelu konstytucyjnego PRL o Try­
bunał Stanu, jako organu, przed którym można byłoby po­
ciągać do odpowiedzialności członków rządu. Współcześnie
opinia publiczna odczuwa boleśnie sytuację, kiedy osoby
odpowiedzialne za doprowadzenie do takiego stanu państwa,
jaki jest oczywiście widoczny — właściwie pozostają bez­
karne: straciły wprawdzie funkcje polityczne, straciły man­
daty poselskie, ale istnieje obawa^ że na tym wygaśnie ich.

•odpowiedzialność. . Tymczasem istnieje ■’nadal potrzeba
wszechstronnego zbadania ich działalności, która w istocie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Podpisanie protokołu w Nowym Sączu
- - - - ; • • •
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Większość spraw będzie załatwiona
jeszcze w tym miesiącu

• Zawieszenie w czynnościach służbowych
prezesa i wiceprezesa GS w Starym Sączu

Premiera na miarę kultury polskiej!

Wybiegliśmy-, ftto&stawiaiąt, sabą
sl&iąną b&z MCk-H-,

W toifozZMU. t bstuMeMU,...

(INFORMACJA WŁASNA)
Komisja robocza szczebla

centralnego i NSZZ „Solidar-.
ność” MKZ Małopolska Komi­
sja w Nowym Sączu podpisa­
ły protokół ustaleń w sprawie
zakresu i terminu realizacji
postulatów zgłoszonych przez

załogi pracownicze Woj. no­
wosądeckiego.

Większość zgłoszonych spraw
ma być załatwiona bądź roz­
patrzona jeszcze 'w bieżącym
miesiącu.

Wojewoda nowosa.decki po
zapoznaniu się z zarzutami

pod adresem prezesa i wice­
prezesa . GS w Starym Sączu
oraz po konsultacji i w uzgo­
dnieniu z . kierownictwem
CZSR — zawiesił w czynno­
ściach prezesa Juliana Mar-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Kiedy powrócą zbiory z Krzeszowic?

Z OSTATNIEJ CHWILI: Zginęło 4 górników

Katastrofa w kopalni „Polkowice"
LEGNICA (PAP). 13 bm. w godzinach popołudniowych na

oddziale wydobywczym G-33 kopalni „Polkowice” w Zagłę­
biu Miedziowym nastąpił silny podziemny wstrząs górotwo­
ru. W strefie bezpośredniego zagrożenia znalazło się sześciu

górników.
W wyniku podjętej natychmiast akcji ratowniczej, która

trwała blisko 12 godzin, uratowano dwóch górników.
W katastrofie zginęli- RYSZARD JAROSZ. MICHAŁ MA­

ZUR. ZYGMUNT POPlOl KO i LESZEK ZIĘBA.
Przyczyny i okoliczności katastrofy bada specjalna komi­

sja powołana przez przewodniczącego Wyższego Urzędu
Górniczego, w porozumieniu z Ministerstwem Hutnictwa.

Oddać Krakowowi co krakowskie,
a co zagarnięto prawem kaduka

W roku 1946 Warszawa była tylko morzeni ruin i wów­
czas przejęcie przez stolicę, nawet prawem kaduka, roz­
maitych zbiorów sztuki, choćby nic i nigdy z Warszawą
nic mających wspólnego, nie budziło w kraju sprze­
ciwu. Ale dziś, gdy Warszawę odbudował cały kraj,
gdy stolica jaśnieje nam pełnią blasku — nie są jej
chyba potrzebne brylanty nie z jej korony pochodzą­
ce. Dlatego uważamy, że sprawa, o której niżej pisze red.
K. Strzelewicz powinna stać się przedmiotem mądrej
dyskusji i rozważnej decyzji. Nic chodzi nam ani o sen­
sację, ani o podsycanie tradycyjnych, a niezrozumiałych
warszawsko-krąkowskich animozji, lecz o sprawiedliwą
miarę. Do wypowiedzi w „Gazecie” zapraszamy szcze­
gólnie zasłużonego dla polskiej kultury prof. dr Stanisła­
wa Lorenza oraz Ministerstwo Kultury i Sztuki.

Domaga się Gdańsk zwrotu
swoich dzieł sztuki od Stani-

’ sława Lorenza; zapobiegliwe­
go dyrektora Muzeum Naro­
dowego w Warszawie, ^llacze-
go nie miałby domagać się
ich również Kraków? A po­
wody do rewindykacji mamy
nieliche, to raz, a po drugie
— jest o co walczyć. Bo niby
dlaczego to, co należało ongiś
do Potockich, tych z Krzeszo­
wic — w 1.946 r. zagarnęła
Warszawa?

A to, co przekazańo prof. S.
Lorenzowi w gmachu Mini-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wsłuchujemy sły w Polskę,

«!
• Proponuję 3-Ietnią

kadencję władz na każ­
dym szczeblu i możność

sprawowania tej samej
funkcji przez 2 kaden­
cje z kolei

• Konieczność pa­
triotycznego porozu­
mienia z Kościołem

S -.Polakom potrzeb­
na jest moralna moty­
wacja działań

• Nie można nie iść

w demokrację

Wystąpienie Andrzeja Kurza na posiedzeniu Komisji Zjazdowej

Nie można sie bać klasy robotniczej
ani być od niej

18861678

„Projekt założeń programo­
wych!’ przygotowany na obec­
ne posiedzenie różni się bar­
dzo korzystnie od wariantu
poprzedniego. Przede wszyst­
kim iest o wiele bliższy tej
myśli, która zrodziła się w

partii, w jej organizacjach
podstawowych, zwłaszcza wiel­
kich organizacjach, robotni­

czych i inteligenckich, w tere­
nowych zespołach przygoto­
wujących swoje propozycje
zjazdowe.

Whriant poprzedni, podobnie
jak pierwszy okres działania
nasżej Komisji, jakby nie do­
strzegał. co jest treścią dysku­
sji i postulatów’ w partii, sta!
na stanowisku, że to co się

wymyśli w centrali jest decy­
dujące i najmądrzejsze. Ode­
szliśmy wreszcie od tych zwy­
czajów. choć z trudem, wciąż
za późno i niezupełnie.

Dlatego uważam za koniecz­
ne uwzględnienie w „Projek­
cie założeń programowych” te­
go, czego chce partia, jej wiel­
kie organizacje robotnicze i co

znajdowało tak wyraźne odbi­
cie w referatach i uchwałach
VI i VII Plenum KĆ.

1. PARTIA CHCE IX NAD­
ZWYCZAJNEGO ZJAZDU, A
NIE TYLKO MÓWIENIA O
NIM. Chce zjazdu, bo to iest
warunek odzyskania przez nią
sama wiary w siebie i w jej
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

„Po skończonej sztuce... zer­
wałem się pospiesznie z miejs­
ca, a to samo uczynił młody,
podówczas „początkujący" na­
czelny redaktor p. Ignacy Da­
szyński. Wybiegliśmy z wi­
downi pozostawiając poza so­
bą publiczność stojącą bez ru­
chu, w milczęniu i osłupieniu
jeszcze większym, niż owe

senne pary na scenie, przed
którymi właśnie, zapadła za­
słona.

Pochwyciwszy płaszcze w

garderobie, ubieraliśmy się już
w biegu.

— No i cóż, panie Wojcie­
chu? — odezwał się wreszcie

p. Daszyński •— co powiecie
na to wszystko?

— A cóż mogę powiedzieć?
Nie zrozumieli!

— To trzeba ich pouczyć,
objaśnić w recenzjach.

— Na recenzje nie można
się spuszczać. To rzecz prawie
polityczna, tu trzeba by ra­
czej wstępnego. artykułu”

(Wojciech Dąbrowski)

„— Jaka jestem szczęśliwa,
że pan jesteś taki... wielki!
— mówię i literalnie wzrusze­
nie głos mi tamuje, bo ten,

■który stoi przede mną, to is­
totnie nasza wielka chwała.

to nasze obecne słońce naro­
dowe, które nagle zabłysło i o

lepszej przyszłości mówić poz­
wala. ‘

Ale *on z uśmiechem łagod­
nym odpozoiada zwykłym
swoim cichym głosem:

— Ja? wielki? cóż znowu!
Nie mamy czasu na rozmo­

wę... Pytam go, czy zadowo­
lony z artystóio

— Nadzwyczajnie — odpo­
wiada grają znakomicie, a

głównie mają tyle uczucia!
— To dzieło pańskie tak ich

porywa.

(DOKOŃCZENIF NA STR 2)

Z posiedzenia Egzekutywy KK PZPR w Hucie Aluminium w Skawinie

Rozwiązanie problemów nurtujących załogę
warunkiem rozładowania napięcia

INFORMACJA WŁASNA
W numerze piątkowym „Gazety” zamieściliśmy krótką

informację z wyjazdowego posiedzenia Egzekutywy KK
PZPR w Hucie Aluminium w Skawinie Ze względu na

wagę dyskutowanych tam problemów interesujących ży­
wotnie nie tylko pracowników Huty, ale także mieszkań­
ców całej Skawiny w dzisiejszej publikacji powracamy
do tego posiedzenia.

Decyzja o rozbrojeniu bom­
by fluorowej czyli zamknięciu
wydziału elektrolizy w Ska­
wińskiej Hucie Aluminium-
zrodziła nowe, dotychczas nie­

spotykane problemy społeczne
oraz prawne. W efekcie wie­
loletnich zaniedbań — dzisiaj
konieczna jest przede wszyst­
kim: likwidacja zagrożeń ży­

cia i zdrowia oraz zabezpie­
czenie świadczeń emerytal:11-
-rentowych i socjalnych dla
pracowników huty, zagospo­
darowanie produkcyjne zwol­
nionych obiektów i pomiesz­
czeń oraz zagwarantowanie
pracy osobom dotychczas za­
trudnionym na wydziale elek­
trolizy. Problemom tym po­
święcone było ostatnie posie­
dzenie Egzekutywy KK PZPR,
które odbyło, się w Skawinie
z udziałem m. in. ministra

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Telewizja węgierska nadała program o sytuacji w Polsce

■ Co piąta złotówka nie ma pokrycia w towarze

■ Do „Solidarności11 należy 8-10 min osób, w tym
około 1 min członków PZPR

BUDAPESZT (PAP). W pią- denta radia i telewizji buda- Ludzie, których zmęczyła
tek, w późnych godzinach wie- peszteńskiej Szabolcsa Szila- tychczasowa niepewność,
czornych telewizja budapesz- gyi można ująć w następują- strajki, zalew różnych haseł'
teńska nadała cykliczny pro- cych.punktach: sloganów itp. na pozór uspo-
gram o tematyce międzynaro- • Od wielu już miesięcy koili się. Tego poczucia ulgi
dowej pod nazwą „Panorama” światowa opinia puhliczna nie- nie zmieniły ostatnie wyda-
noświęcony tym razem spra- zmiennie interesuje się wy- rżenia w Łodzi, i Radomiu
wom polskim. Wypowiedzi darzeniami w Polsce. Powoła- —

, . .

uczestniczących w audycji nie nowego rządu przyniosło . . '-'becnie sprawą najwaz-
dzieimikarzy węgierskich, w odczuwalną .ulgę, umocniło w :lle.iSz3 .iest realizacja 10-punk-
tym warszawskiego korespon- narodzie zaufanie do niego. ^DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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l Wolność i suwerenność -

| najwyższym dobrem Ojczyzny
Narada zjazdowa

tarnowskiej
organizacji ZSMP

W ubiegłą sobotę w Saill

Lustrzanej w Tarnowie od­
była się wojewódzka narada
zjazdowa podsumowująca
kampanię programowo-wy-
borczą prowadzoną od grud­
nia ub. roku w podstawo­
wych ogniwach organizacji
młodzieżowej ZSMP woje­
wództwa tarnowskiego. W
trzech zespołach środowisko­
wych dyskutowano o roli i
zadaniach organizacji w tru­
dnej sytuacji społeczno-gos­
podarczej kraju i wojewódz­
twa. Wynikłe w czasie kam­
panii wnioski i postulaty do­
tyczące różnych dziedzin ży­
cia społeczno-jx>litycznego i

gospodarczego skierowano
pod adresem Centralnej Ko­
misji Zjazdowej ZSMP,
władz wojewódzkich i zarzą­
dów kół ZSMP stopnia pod­
stawowego na terenie całego
województwa. W spotkaniu
uczestniczył m. in. I sekre­
tarz KW PZPR w Tarnowie
Stanisław Opałka, który
przedstawił aktualną sytua­
cję społeczno-polityczną w

kraju. W trakcie narady wy­
brano 27 delegatów, ‘którzy
reprezentować będą młodzież

Tarnowskiego na III nadzwy­
czajnym Zjeździe ZSMP.

(wlsz)
[

Narada w Urzędzie
M. Krakowa

Realizacja programu na­
kreślonego w sejmowym
expose premiera Wojclcłha
Jaruzelskiego — w szczegól­
ności przygotowanie do prac
wiosennych w rolnictwie, a

także sprawy polepszenia or­
ganizacji i dyscypliny pracy,
stanowiły tematy roboczej
narady, która odbyła się w

Ubiegły piątek w Urzędzie
miasta Krakowa. Naradę dy­
rektorów wydziałów i jedno­
stek podporządkowanych
UMK, naczelników dzielnic,
miast i gmin oraz gmin —

prowadził prezydent m. Kra­
kowa Józef Gajewicz.

W trakcie narady prezy­
dent miasta poinformował
m. in. że w wyniku przepro­
wadzonych kontroli w kilku
gminach ujawniono poważne
nieprawidłowości a wobec
trzech naczelników (Jerzma-
nowice-Przeginia, Myślenice i

Skała) wszczęto postępowa­
nie karne.

Wystawy szwedzkich

plastyków
w Krakowie

13 bm. w galerii „Arkady”
BWA w Krakowie otwarta
została wystawa

'

prac
szwedzkiego plastyka Beng-
ta Winberga. Ekspozycja o-

bejmuje kilkadziesiąt obra­
zów olejnych ora.z szkiców
i rysunków. W galerii „Pryz­
mat” natomiast otwarto yy-
stawę innego szwedzkiego
artysty plastyka — Larsa E-
rika Stroema.

PML na odnowę
zabytków Krakowa

Od lat Polski Monopol Lo­
teryjny pomaga w dziele
przywracania świetności kra­
kowskim' zabytkom. Na ten
cel przekazano już 30 min zł.
W ub. piątek w imieniu pra­
cowników „PML” jego dy­
rektor naczelny — Leon. Pał­
czyński przekazał na

’

ręce
sekretarza KK PZPR, sek­
retarza SKOZK — Stefana
Markiewicza następny dar —

20 min zł. (gn)

Ogólnopolskie
forum twórców

filmu animowanego
W ub. piątek w Krakowie

rozpoczęło się ogólnopolskie
forum twórców filmu animo­
wanego Stowarzyszenia Fil­
mowców Polskich. “W obra­
dach uczestniczy około 60
członków sekcji filmu ani­
mowanego SFP — animato­
rów, reżyserów i scenarzy­
stów z całego kraju.

Podczas obrad forum wrę­
czone zostały tradycyjne na­
grody dla twórców filmu a-

nimowanego. Nagrodę im.
Zenona Wasilewskiego przy­
znano pośmiertnie Edwardo­
wi Sturllsowi z Łodzi. Lau­
reatem nagrody im. Włady­
sława Nehrebeckiego został
Stefan Szwakopf z Warsza­
wy, zaś laureatem przyzna­
nej po raz pierwszy nagrody
prezydenta m. Krakowa dla
twórcy filmu autorskiego zo­
stał Zbigniew Rybczyński z

Łodzi.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe lub umiarkowa­
ne, okresami duże, nocą mo­
żliwe opady deszczu lub

śniegu z deszczem, a w Ta­
trach śniegu. Temperatura
maksymalna w dzień od 10
do 14 st., minimalna nocą od
—ido0st., wTatrach od—3
st. dniem do —8 st. nocą.
Wiatr słaby i umiarkowany,
okresami dość silny z kie­
runków zachodnich i półnoe-
nyoh.
1234

= (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
2 tyczne, rozważnego działania
5 w pokoju dla rozwoju tych o-

S siągnięć, które dokonały się w

2 naszym kraju w okresie od
2 sierpnia ubiegłego roku.
2 Wszyscy muszą mieć na

2 względzie najwyższe dobro
5 Ojczyzny, jakim jest wolność
5 i suwerenność. Wszyscy też
2 muszą podjąć wysiłki, aby
2 spokojem, • solidną pracą i go-
2 spodarnością przyczynić się do
2 tego, by w Ojczyźnie naszej
3 nie było głodnych i cierpią-
= cych niedostatek. Szlachetny
2 ziryw ku odnowie moralnej,
2 zawodowej, społecznej i' go-
2 spodarczej, który ogarnia
2 wszystkie warstwy społeczne,
2 budzi nadzieję na skuteczne i
Z trwałe przezwyciężenie za-

3 istniałych kryzysów własnymi
5 siłami samych Polaków.
M

2 W dokumencie Episkopatu
Z głosi się, że wielką nadzieją
2 na te przeobrażenia są nowe
5 związki zawodowe ludzi pracy
2 i odnawiający się ruch zwlą-
2 zkowy. Związki zawodowe
2 spełnią owe powszechne na-

S dzieje, jeśli swą działalność —

2 opartą na zdrowych podsta-
S wach nauki społecznej —

2 skoncentrują głównie na ża­
rn daniach społeczno-zawodo-
E wych. Zadaniem związków za-

2 wodowych jest obrona praw
E ludzi pracujących oraz zabez-
2 pieczenie im należytych wa-

2 runków pracy, bytu i życia
5 kulturalnego. Sami ludzie pra-
5 cy muszą być czujni, aby ich
3 słusznych wysiłków na rzecz

2 odnowy życia naszego kraju
3 nikt nie wykorzystywał dla
2 wąskich celów prywatnych
E lub grupowych, obcych inte-
2 resom narodu.
2 Wszyscy musimy — czytamy
S w komunikacie — zachowy-
3 wać roztropne zdyscyplinowa-
2 nie wobec pojawiających się
2 prób prowokacji i zakłócania
2 pracy nad odnową. Wiadomo,
E że wszystko co nowe ma

2 swych przeciwników: ład, zdy-
2 scyplinowanle i cierpliwość
2 potrzebne są zarówno z? stro-
2 ny społeczeństwa zorganizo­

| Rozwiązanie problemów nurtującycłi załogę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
hutnictwa Zbigniewa Szałaj-
dy, prezydenta m. Krakowa
Józefa Gajewicza.

Wiceminister hutnictwa Ze­
non Słowiński przedstawił ze­
branym propozycję rozwiąza­
nia spraw emerytalno-rento­
wych, które załogę huty inte­
resują najbardziej. Pracowni­
kom tzw. I kategorii zatrud­
nienia przysługuje emerytura
w wieku 60 lat. Natomiast o-

soby pracujące na wydziałach
zagrożonych mogą odchodzi#
na emeryturę w wieku 55 lat
dla mężczyzn i w wieku 50 lat
dla kobiet. Pracownicy huty
mogą przejść na rentę inwa­
lidzką z tytułu choroby zawo­
dowej w wyniku orzeczenia
lekarskiego, mogą także otrzy­
mać jednorazowe odszkodowa­
nia. Możliwość powtórnych
badań lekarskich decydują­
cych o orzeczeniu choroby za­
wodowej przysługuje także
byłym pracownikom huty bę­
dącym obecnie na rencie.

Propozycja ta . nie została
przychylnie przyjęta przez
przedstawicieli załogi

' obec­
nych na Egzekutywie, bowiem
pracownicy huty liczyli na

realizację wniosków przedsta­
wionych ministrowi hutnic­
twa w styczniu br. w postaci
13 .punktów opracowanych
przez zespół ekspertów powo­
łany' przez ministra hutnic­
twa.

Wnioski te odbiegają zasad­
niczo od propozycji przedsta­
wionych na posiedzeniu.' Roz­
bieżność zdań polega na tym,
że pracownicy huty, opierając
się na zdaniu naukowców, żą­
dają przyznania Wuprawnień
wynikających z renty inwa­
lidzkiej na zasadach choroby
zawodowej przyznawanej z

urzędu bez badań lekarskich-
Jako przykład konieczności
załatwienia w ten sposób po­
wstałego problemu podawano
nazwiska osób, które z powo­
du fluorzycy są niesprawne fi­
zycznie (mają-trudności z,cho­
dzeniem), a mimo to orzecze­
nie lekarskie brzmi: zdolny do
pracy. „Z 14 osób jakie ostat­
nio zwolniły się z zakładu po
przepracowaniu ponad 20 lat,
tylko 3 odeszło, z powodu cho­
roby zawodowej...”

Przewodniczący NSZZ „So­
lidarność” Kazimierz Lupa po­
wiedział m? in.: „Propozycje
ministra Zenona Słowińskiego
nie odbiegają od propozycji
ogólnokrajowych. W hucie nie
można rozróżniać stanowisk
bardziej i mniej szkodliwych.
Całą załogę zakładu należy
objąć uprawnieniami...”

w

e

KOMUNIKAT

Krakowskiej Stacji Kwarantanny
i Ochrony Roślin w Krakowie

W sadach, w których w ciągu ostatnich 2 lat nie były pro­
wadzone zabiegi zimowe, można wykonać oprysk zimowy
drzew owocowych przeciwko piędzikowi przedzimkojwi i in­
nym szkodnikom.

Zabieg ten należy przeprowadzić w tych sadach i ogród­
kach działkowych, w których nie ma możliwości wykony­
wania oprysków w okresie wegetacji.

Do tego celu należy użyć krezotol, w rozcieńczeniu 100 dkg
na 100 litrów wody, najlepiej w dzień pochmurny i prży tem­
peraturze powyżej +J st. C., względnie karbolinę, w rozcień­
czeniu 300 dkg na 100 litrów wody.

wanego w grupy społeczne,
jak i ze strony rządzących.
Decyzje pochopne prowadzą
do szkodliwych napięć spo­
łecznych i osłabiają proces
stabilizacji życia w kraju.
Roztropność w działaniu jest
obecnie potrzebna szczególnie
w dochodzeniu należnych
praw i w utrzymywaniu po­
rządku społecznego. Kraj nasz

nie może być ani krajem nie­
ładu, ani krajem więźniów
politycznych. Polska .nie mo­
że utracić zasłużonego histo­
rycznie dobrego imienia kraju,
w którym panuje tolerancja
nrzekonań religijnych i poli­
tycznych. Musimy wszyscy,
starać się o praworządność we

wszystkich dziedzinach życia
kraju oraz o podmiotowość
narodu.

Następnie w komunikacie
podkreśla się, że palącym pro­
blemem, wobec którego stoi
nasz kraj, jest wyżywienie
narodu. Oczy wszystkich rze­
telnych obywateli zwrócone są
ku polskiej wsi z życzliwością
i zaufaniem. Jesteśmy pełni
uznania i podziwu dla pracy
rolników broniących z taką
wytrwałością prawa własności
do swego zagonu i dochodzą­
cych swych uzasadnionych u-

prawnień.
Episkopat opowiada się za

prawem rolnik&w do zrzesza­
nia się, służącego ich intere­
som, a jednocześnie sprzyjają­
cego prawidłowemu rozwojo­
wi ekonomii całego kraju, roz­
ładowaniu istniejących napięć
i przywróceniu zaufania do
władzy, a przede wszystkim
przyczyniającego się do wzro­
stu wydajności rolnej.

Podkreślając następnie po­
ważną rolę duszpasterzy w do­
konującym się procesie odno­
wy naszego kraju — na wła­
ściwym sobie polu moralnym
— komunikat stwierdza, że
są oni przede wszystkim Słu­
gami Ewangelii i Bożego po­
koju. Choć jako obywatele
dzielą troski społeczeństwa i
odpowiedzialność za należyty
paziom życia publicznego w

kraju, to jednak muszą oni

Jak wyjaśnił dr jCzesław
Sokołowski, w wyniku szkod­
liwych warunków pracy i du­
żego skażenia środowiska na­
turalnego narastającego od
1954 r. nastąpiły szybko, postę­
pujące, nieodwracalne „uszko­
dzenia” zdrowia, których skut­
ki ze względu na brak swoi­
stych, charakterystycznych
objawów oraz aktualny stan

wiedzy medycznej są wykry­
walne dopiero w bardzo za­
awansowanym stadium roz­
woju chorób, w którym trwa­
łe inwalidztwo jest już wi­
doczne dla otoczenia. Stwier­
dził także, że na podstawie
przeprowadzonych badań
wszystkie stanowiska na tere­
nie Huty Aluminium mają
charakter szczególnie szkodli­
wy, uciążliwy i niebezpieczny
uprawniający do dodatkowych
uprawnień. „Nie ma możliwo­
ści aby miody człowiek za­
trudniony w Hucie Alumi­
nium mógł doczekać emerytu­
ry na podstawie ustawy o po­
wszechnym zaopatrzeniu eme­
rytalnym, ponieważ wcześniej
zostaje inwalidą. Nie domaga­
my się renty inwalidzkiej, ale
świadczeń...”

W tym miejscu warto do­
dać, że fluorzyca nadal nie
widnieje na liście chorób za­
wodowych.

Mieczysław Sterecki — dy­
rektor Specjalistycznego Prze­
mysłowego Zespołu Opieki
Zdrowotnej — zauważył, że

dotychczasowe przepisy utrud­
niają pracę lekarzy, służbie
medycznej i Komisji Inwalidz­
twa i Zatrudnienia. Konieczne
jest jego zdaniem umożliwie-
ne Komisji bardziej efektyw­
nego działania poprzez złago­
dzenie kryteriów, rozszerzenie
uprawnień przy podejmowa­
niu orzeczeń o chorobie zawo­
dowej.

Naczelnik Gminy Skawina
Zbigniew Stachura przypo­
mniał problem zagrożenia
zdrowia i życia mieszkańców
osiedla Awaryjnego, koniecz­
ność objęcia ich badaniami le­
karskimi oraz przesiedlenia z

powodu bliskości wysypiska
odpadów poprodukcyjnych hu­
ty. Skawina, jak stwierdził,
odczuwa potrzebę budowy spe­
cjalistycznej przychodni zdro­
wia. Nadal brak także określe­
nia strefy i stopnia skażenia
gleby, konieczne jest również
dokładne badanie zanieczysz­
czeń i skażenia okolicznych
wód.

Opinia przedstawicieli zało­
gi huty obecnych na posiedze­
niu Egzekutywy była jedno­
znaczna — czuli się pokrzyw-

stać ponad sprawami ściśle
politycznymi i nie utożsamiać
się z żadną prupą, ponieważ
ich misja jest uniwersalna
względem wszystkich. Działal­
ność polityczna jest zadaniem
głównie katolików świeckich,
którzy zobowiązani są kiero­
wać się w swojej aktywności
publicznej zasadami katolic­
kiej nauki społecznej. Biskupi
skierowali specjalny list do
kapłanów dzieląc się z nimi
swoimi troskami i uwydatnia­
jąc właściwe ich zadania,
szczególnie w obecnej sytua­
cji.

Uczestnicy obrad plenar­
nych zapoznali się — jak Wy­
nika z komunikatu — z prze­
biegiem prac Komisji Wspól­
nej Przedstawicieli Rządu
PRL i Episkopatu Polski,
stwierdzając pewien postęp w

tych rozmowach. Chodzi m. in.
o zabezpieczenie prawa do
wolności praktyk religijnych
dzieci i młodzieży na kolo­
niach, obozach i zimowiskach,
w zakładach opiekuńczo-wy­
chowawczych, a także o za­
bezpieczenie duszpasterstwa w

szpitalach, państwowych do­
mach opieki, sanatoriach oraz

zakładach poprawczych i pe­
nitencjarnych.

Biskupi przyjęli z zadowole­
niem informacje o ostatecz­
nym ustaleniu zasad sprowa­
dzania ze Stolicy Apostolskiej
czasopisma „Osservatore Ro­
mano” w języku polskim i u-

zgodnieniu zasad jego' rozpro­
wadzania przez parafie.

Biskupi zapoznali się z do­
tychczasowym przebiegiem
akcji pomocy z zagranicy w

postaci przesyłek żywności i
le’ -tw, kierowanych na ręce
prymasa Polski i Komisji
Charytatywnej

”

Episkopatu
Polski. Pomoc ta napływa z

katolickich ośrodków, głównie
z Europy Zachodniej, jest roz­
dzielana najbardziej potrzebu­
jącym za pośrednictwem die­
cezji i parafii. Władze pań­
stwowe udzieliły zwolnień od
opłat celnych na transporty z

żywnością i lekarstwami.

dzenl. Mówili o tym m. In.:
Ryszard Czyżycki, Stanisław
Lelek, Stanisław Głowacki.

— „Przez wiele lat były ła­
mane prawa, a dokumentacja,
wyniki badań o szkodliwości
huty dla środowiska i zdrowia
ludzi leżały zamknięte w sej­
fach. Teraz nagle zasłaniamy
się przepisami prawa...”

Powyższe problemy nie zo­
stały rozwiązane podczas o-

brad Egzekutywy KK PZPR.
Nie padły także odpowiedzi na

13 wniosków zgłoszonych
przez załogę ministrowi hut­
nictwa w styczniu br. Posta­
nowiono jedynie, że w prze­
ciągu tygodnia Ministerstwo
Hutnictwa odpowie pisemnie
na wnioski załogi oraz pytania
i wątpliwości, jakie zrodziły
się w trakcie dyskusji.

Podczas Egzekutywy wice­
minister Z. Słowiński przed­
stawił projekt zagospodarowa­
nia pomieszczeń po wydziale
elektrolizy. Zaproponował u-

tworzenie wydziału przerobu
złomu kawałkowego (odzysk
aluminium ze złomu), rozsze­
rzenie i modernizację wydzia­
łu odlewni, zwiększenie prze­
twórstwa wajcówki przewodo­
wej głównie dla potrzeb prze­
mysłu kablowego oraz wytwa­
rzanie konstrukcji, części ma­
szyn dla potrzeb innych za­
kładów. Koszt tego przedsię­
wzięcia wyniósłby około 1 mld
430 min . zł i zostałby zakoń­
czony pod koniec 1983 roku.

Zagadnienie przeróbki zło­
mu wywołało wśród zebra­
nych obawę przed przerodze­
niem się huty w centralne dla
kraju składowisko złomu alu­
miniowego różnego pochodze­
nia. Obawy co do tego
punktu projektu przedsta­
wił miedzy innymi Stani­
sław Lelek — przewodniczący
RZ NSZZH — mówiąc, że

przeróbka złomu aby ją za­
akceptować musi być udosko­
nalona, nowoczesna, żeby już
nie przeżywać drugiej tragedii.

Zbigniew Szałajda odpowia­
dając na niektóre pytania i
wątpliwości powiedział, że

realizacja żądań załogi odnoś­
nie rozwiązania problemu ren­
towo-emerytalnego, przyzna­
nia świadczeń z urzędu, nie
leży w jego możliwościach, ani
w kompetencji żadnego z mi­
nistrów. Stwierdził także, że

propozycja przebranżowienia
huty nie jest ostatecznie za­
twierdzona, ponieważ nie wy­
asygnowano na realizację te­
go programu odpowiednich
funduszy. Na zakończenie
swojej w.ypowiedzi stwierdził
m. in.: „Nie należy ukrywać,
że problem zatrudnienia pra­
cowników wydziału elektroli­
zy na dzień dzisiejszy nie jest
jeszcze załatwiony...”.

Załoga Huty Aluminium w

Skawinie oczekuje na szybkie
załatwienie swoich wniosków,
rozwiązanie istniejących pro­
blemów. Jest to konieczne, i
to w jak najkrótszym czapie,
chociażby ze względu na ko­
nieczność rozładowania panu­
jącej atmosfery napięcia, wy­
czekiwania i dużego niepokoju
wśród załogi, spowodowanych
wyjątkowo wyniszczającym
działaniem środowiska pracy
na organizm ludzki.

DANIEL SZAFRUGA

Premier spotkał się z przedstawicielami
autonomicznych związków zawodowych

WARSZAWA (PAP). Polską
Agencja Prasowa otrzymała
wspólny komunikat o spotka­
niu premiera z przedstawicie­
lami autonomicznych związ­
ków zawodowych następują­
cej treści:

14 bm. premier gen. armii
Wojciech Jaruzelski spotkał
się z grupą roboczą Tymczaso­
wego Komitetu Współpracy
autonomicznych związków za­
wodowych w składzie: Marek
Błuś, Wiesław Grzymski, Ja­
cek Krzyżanowski, Bogdan
Stelmach, Paweł Zieliński.

Członkowie grupy roboczej
poinformowali premiera o ak­
tualnych problemach działal­
ności związków, w tym o przy­
gotowaniach do utworzenia
konfederacji autonomicznych
związków zawodowych. Związ­
ki zgrupowane w ruchu auto­
nomicznym stoją na gruncie

Nowy program TV

„Monitor rządowy’4
WARSZAWA (PAP). 13 bm.

Telewizja Polska zaprezento­
wała pierwsze wydanie nowe­

W jmUzcmu- i astupiehiu.,..
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

— To oni mnie -porywają
twoją interpretacją.

Chwilę słuchamy w milcze­
niu".

(Gabriela Zapolska)

„Sceny ze Stańczykiem, z

Branickim, z Szelą, z Zawiszą
przyrastały do pierwszej sce­
ny później. Najpóźniejszą z
nich była zapewne Siena Ka­
zimierza Tetmajera z Zalvi-
fzą... A później jeszcze., pod-
malował tło, dodając ekspozy­
cję. Odwiedzałem go w ciągu
stycznia, mówił o postępach...,
ale dalszych scen mi nie czy­
tał. Rzecz' została w połowie
lutego wykończona.

Z rozmów, jakie z nim po
wystawieniu sztuki prowadzi­
łem, wiem, ie ogromną wagę
przykładał do sceny między

Senat AGH krytykuje funkcjonujące w kraju
przed laty mechanizmy kształcenia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

komisję weryfikacyjno-egza-
minacyjną na stopień inżynie­
ra powołaną przy Akademii
Górniczo-Hutniczej przez mi­
nistra oświaty. Stopień inży­
niera nadany został Edwardo­
wi Gierkowi w wyniku postę­
powania kwalifikacyjnego
przeprowadzonego na podsta­
wie artykułu 7 ustawy z dnia
23 stycznia 1948 roku o sto­
pień inżyniera (D.U.R. p. nr

10 poz. 68 z 1948 r.) i rozpo­
rządzenie ministra oświaty z

dnia 15 grudnia 1948 (D.U.R.
p.nr3poz.14z1949).W
skład komisji wchodzili (stop­
nie i tytuły z 1953 roku) ze

strony AGH: z-ca prof. —

Michał Bednarski — przewod­
niczący komisji oraz członko­
wie: prof. Jerzy Litwinlszyn i
prof. Ludger Szklarski. Jako
wysoko kwalifikowani repre­
zentanci przemysłu górnicze­
go w komisji uczestniczyli:
mgr inż. Leopold Adamiakow-
ski, mgr inż. Jerzy Rabsztyn
oraz mgr inż. Tadeusz Ru-
mansdorfer. Ponadto w archi­
wum uczelni złożone są inne
dokumenty E. 'Gierka wyma­
gane we wspomnianej ustawie
i rozporządzeniu ministra o-

światy.
Podczas posiedzenia Senatu

dziekan Wydziału Metalur­
gicznego przedstawił protokoł
komisji powołanej uchwałą
Rady Wydziału Metalurgicz­
nego oraz jej uchwałę podję­
tą na podstawie wyników
pracy komisji i przeprowadzo­
nej dyskusji.

W sprawie sformułowanego
w liście otwartym KZ NSZZ
„Solidarność” AGH do Senatu
tej • uczelni zarzutu, iż Aka-.
demia w latach powojennych
prowadziła na szeroką skalę

Oddać Krakowowi co krakowskie,
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
sterstwa Bezpieczeństwa Pu­
blicznego, spisane było w pro­
tokole zdawczo-odbiorczym
lipzącym 97 stron maszynopi­
su! M. in., cytuję na wyrywki
co smaczniejsze kąski: dwa
gotyckie obrazy z XV w., G.
Belliniego „Chrystusa naucza^
jącego w kościele”, Giorgona
„Scenę pasterską”, obrazy A.
del Sarto, G. da Udine, P.
Berseliniego, R. Rossiego,
Guerciniego „Sw. Franci­
szek”, Tiepola „Pan Jezus z

aniołami”. Poza tym Ter-
borch, Vernet, Dolabella, Ba-
cciarelli, Grassi, Lampi, Win-
terhalter, Canaletto, Foch-
walski, 11 obrazów Kossaka,
7 obrazów Matejki, 4 obrazy
Fałata — słowem sami mis­
trzowie europejskiego malar­
stwa!

W Warszawie znalazło się
też 219 pasów kontuszowych
ze słynnych manufaktur w

Słucku i Kobyłce, kilkaset
starodruków, w tym także
eracoviana, jak książki dru­

współpracy wszystkich związ­
ków, rozwiązywania spraw
spornych drogą rozmów, dzia­
łania na rzecz spokoju i sta­
bilizacji.

Przedstawiciele autonomicz­
nych związków poinformowali
premiera, że popierają apel o

90 spokojnych, pracowitych
dni i w swej działalności, tak
jak dotychczas, będą współ­
działać w rozwiązywaniu
trudności gospodarczych kraju
w interesie ludzi pracy.

Premier wyraził uczestni­
kom spotkania podziękowanie
za zrozumienie potrzeby
współpracy związków w przy­
wracaniu normalnego rytmu
pracy gospodarki i zapoznał z

działaniami rządu, zmierzają­
cymi do zahamowania pogar­
szającej się nadal sytuacji e-

konomiczńej kraju.

go stałego progrartfu, zatytuło­
wanego „Monitor Rządowy”.
30-minutowy program infor­
mować będzie q podstawo­
wych pracach rządu w danym
tygodniu. „Monitor Rządowy”
emitowany będzie w każdy
piątek. ,

Dziennikarzem a Stańczykiem.
Starzewskiego Wyspiański o-

gromnie lubił i wysoko ce­
nił... Z nim o powstającym
(dziele — przyp. red.) dużo
mówił, a komentarz ogłoszo­
ny przez Starzewskiego w

„Czasie”... jeit oparty w znacz­
nej mierze na tych rozmo­
wach”.

(Stanisław Estreicher)

„Publiczność była oszoło.
miana, zdezorientowana. Na
pierwszy plan wysunął się ele­
ment plotki..., element nietak­
tu towarzyskiego. Włodzimierz
Tetmajer i Rydel napisali do
(autora — przyp. red.) listy z

wymówkami. Niewiele w pier­
wszej chwili dopomagała pu.
blłczności krytyka... Dopiero
krytyk „Czasu” Rudolf Sta-
rzewski, szeregiem felietonów

studia inżynierskie trybem
specjalnym w zakresie róż­
nych specjalności oraz, że or­
ganizowane one były w głów­
nej mierze dla grup promi­
nentów naszego życia polity­
cznego i gospodarczego dzie­
kan Wydziału Metalurgiczne­
go wyjaśnił: .działalność wy­
działu związana z organizowa­
niem i prowadzeniem studiów
w trybie nadzwyczajnym poza
formalnymi studiami dzienny­
mi była zgodna z obowiązują­
cymi wówczas przepisami i
zarządzeniami ministerstwa i
Prezydium Rządu (uchwały
Prezydium Rządu: w paragra­
fie 1 nr 1057/52 z 15 listopa­
da 1952; w paragrafie 32 nr

1434/52 z 27 grudnia 1952 i

pisma ministerstwa: nr dt-
36/16/52 z dnia 16 stycznia
1953 roku; nr dt-35/81/52 z

dnia 16 stycznia 1953). Po dru­
gie: w świetle zbadanych do­
kumentów nie dopatrzono się
uchybień formalnych i mery­
torycznych tak w systemie
rekrutacji, jak i toku stu­
diów oraz ich zakończenia.
Mimo skróconego toku studiów
(dwa lata) obejmowały one

pełny program studiów inży­
nierskich^ dodatkowymi obo­
wiązkowymi konsultacjami i
praktykami w wymiarze 42—
45 godzin tygodniowo. Z list
sł”chaczy i absolwentów wy­
nika, że przy rekrutacji na

studia kierowano się zwłasz­
cza potrzebami gospodarczymi
kraju w związku z rozbudo­
wą hutnictwa i żeiaza i metali
nieżelaznych.

W roltu 1955 ukończyło
dwuletnie studia 99 słuchaczy,
a’ w roku 1956 84 słuchaczy
uzyskując dyplom inżyniera
pierwszego stopnia. Oceniając
ówczesną sytuację społeczno-
gospodarczą kraju stwierdza

karni Wietora i Szarffenber-
ga! Poza tym rozmaite cudeń­
ka i pamiątki historyczne, jak
np. srebrna pieczątka Kata­
rzyny Jagiellonki, pierścień
Batorego, zegarek Marii Le­
szczyńskiej, tabakierka ofia-,
rowana Niemcewiczowi przez"
Waszyngtona, ordery Virtuti
Militari generałów Dwernic­
kiego i Chłopickiego, pukiel
włosów Zygmunta Krasiń­
skiego, rysunki i akwartele
Michałowskiego, Matejki,
Kossaka...

Jak zbiór rodziny Potoc­
kich z podkrakowskich Krze­
szowic trafił do Warszawy?
Został ,on przed Niemcami za­
bezpieczony w klasztorze ka-
medułów na Bielanach w

skrzyniach i pakach, a po
wyzwoleniu pan na Krzeszo­
wicach podjął próbę wywie­
zienia rodzinnego skarbu na

Zachód, przez zieloną grani­
cę, via Czechosłowację i Au­
strię. Misję tę powierzono
Stefanowi Rybickiemu, b. o-

ficerowi francuskiej Legii Cu­
dzoziemskiej, przy okazji wy­

Telewizja węgierska nadała program
o sytuacji w Polsce

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

towego programu rządu, któ­
ra się już zaczęła, co jest wi­
doczne. Przed sformowaniem
nowego rządu kraj zaczął po­
grążać się w całkowitej anar­
chii.

• Sytuacja gospodarcza
również i teraz jest niezmier­
nie trudna. Na razie nie od­
czuwa się wyraźnej poprawy.
W styczniu br. produkcja
przemysłowa była o 10 proc,
mniejsza w porównaniu z ana­
logicznym okresem roku ubie­
głego, a jednocześnie o 20 proc,
wzrosły płace. Co piąta zło­
tówka nie ma pokrycia towa­
rowego. Poważne trudności
istnieją również w handlu za­
granicznym. W br. należałoby
spłacić 10 mld dolarów za­
ciągniętych kredytów. Istnieją
nadzieje na uzyskanie mora­
torium.

• Jeśli chodzi o prace prze­
mysłu, to najmniej kłopotów
przysparza obecnie górnictwo
węglowe. Górnicy pracują
również w wolne soboty. O-
czywiście w tej dziedzinie za­
ległości są duże. Istnieją opóź­
nienia w dostawach eksporto­
wych węgla, w tym również
na Węgry.

poddał ton... Stara generacja
wprawdzie pozostała oporna:
sędziwy Stanisław Tarnowski
(ożeniony z Branicką) po sce­
nie z Hetmanem wyszedł os­
tentacyjnie z loży; później na­
pisał i wydał ściśle anonimo­
wo parodię.. „Czyściec Słowac­
kiego". Henryk Sienkiewicz...
oświadczył wychodząc z tea­
tru: „No, albo ja jestem gra.
foman, albo to jest grafo­
man...”. Potomność osądziła, że
żaden z nich obu. Ale młod­
szym pokoleniu zapdł był o-

gromny”.
(Tadeusz Zeleńskl-Boy)

¥
Dzisiaj mija 80. rocznica

premiery „Wesela” Stanisława
Wyspiańskiego w Teatrze im.
Juliusza Słowackiego w Kra­
kowie. 21 listopada 1900 roku

się, że prowadzenie oraz

kształcenie kadr inżynierskich
poza studiami dziennymi było
celowe i potrzebne, a ponadto
stanowiło powszechny element
polityki kształcenia kadr z

wyższym wykształceniem.
Odpowiadając na sformuło­

wany w liście" zarzut, że w la­
tach 1957—61 istniały cztero­
letnie zaoczne studia ekono­
miki hutnictwa w Minister­
stwie Hutnictwa w Warsza­
wie, dla urzędników tegoż
ministerstwa (z wykładami w

Warszawie), do którego dołą­
czono „ątudium” dla kilku
wyższych funkcjonariuszy (z
wykładami w Katowicach),
gdzie w przypadku grupy ka­
towickiej zaliczenie 4-letnich.
studiów inżynierskich nastą­
piło w okresie kilkunastu mie­
sięcy (dyplomy w ten sposób
otrzymali m. in. Zdzisław
Grudzień, Franciszek Szlach­
cic, Stanisław Kowalczyk i
Józef Błaszczak) dziekan Wy­
działu Metalurgicznego wyjaś­
nił: czteroletnie studium in­
żynierskie w zakresie meta­
lurgii dla ekonomistów z wyż­
szym wykształceniem zostało
powołane zarządzeniem mini­
stra szkolnictwa wyższego z

dnia 21 listopada 1956 roku nr

dt IX 770/56 — (Dz. Urz. Min.
Szk. Wyższ. i Centralnej Komi­
sji Kwalifikacyjnej dla praco­
wników nauki z dnia 10 sty­
cznia 1957 r. nr 1)1

Dziekan Wydziału Metalur­
gicznego wyjaśnił ponadto, że

podobne studia zostały uru­
chomione w Politechnice Ślą­
skiej oraz Częstochowskiej.
Realizacja programu tych stu­
diów mogła się odbywać we­
dług uznania szkoły systemem
wieczorowo-zaocznym. Obo­
wiązujący program obejmo­

konywania przez niego zadań
na terenie Polski dla amery­
kańskiego wywiadu. Urząd
Bezpieczeństwa w Krakowie
wpadł na trop afery, zaare­
sztował Rybickiego, a zbiory
z depozytu klasztornego za­
brano najpierw do gmachu
Muzeum Narodowego w Kra­
kowie, skąd szybko przewie­
ziono je do Warszawy.

Dlaczego?
Różne wieści krążą na ten

temat, ale tak czy owak 21
X 1946 r. w gmachu Mini­
sterstwa Bezpieczeństwa Pu­
blicznego w Warszawie zbiory
w całym majestacie prawa
przekazano prof. S. Lorentzo­
wi, przy czym protokół zdaw­
czo-odbiorczy sporządzano
długo, bo aż do 18 listopada,
jako, że trzeba było starannie,
i szczegółowo opisać kilka
tysięcy niezwykle cennych,
unikalnych pozycji.

Jak wiemy pałac w Krze­
szowicach niedawno ponow­
nie przejął Kraków (a miała
na niego . chrapkę... Warsza­
wa!), lecz zadanie rewindy­

• Problemy zaopatrzeniowe
są poważne. Przed sklepami
ustawiają się długie kolejki. I

jeśli ktoś ma możliwość za­
kupu, to kupuje na zapas. Nie
liczy się na szybkie rozwią­
zanie tej sytuacji.

D Najistotniejszym zada­
niem w dziedzinie gospodar­
ki jest obecnie poprawa sytu­
acji w rolnictwie. Stanowi to

priorytet.
• Projekt założeń reformy

gospodarczej, którego istota
polega ha samodzielności
przedsiębiorstw i dostosowaniu
się do warunków rynku, przy­
pomina pod wieloma względa­
mi węgierską reformę gospo­
darczą z 1968 r.

• prowadzone są ciągle roz­
mowy mające na celu upo­
rządkowanie

' stosunków mię­
dzy państwem i związkami
zawodowymi. Do „Solidarno­
ści” należy 8—10 min osób, w

tym około milion członków
PZPR. Nie jest pewne, czy
wszystkie posunięcia „Solidar­
ności” służą sprawie robotni­
ków.

• W łonie PZPR toczą się
ożywione dyskusje na temat
utrwalenia zasad demokracji
wewnątrzpartyjnej i ukarania
winnych wypaczeń.

odbył się ślub i wesele Jad­
wigi, Mikołajczykówmy z Lu­
cjanem Rydlem. W domu we­
selnym, w Bronowicach obec­
ny był Stanisław. Wyspiański.
Patrzył na ludzi, ich tańce,
słuchał rozmów. Ten dom stoi,
w Teatrze im. Słowackiego
dano przed laty próbę dokład­
nej rekonstrukcji premiero­
wego przedstawienia „Wese­
la”, na tej samej scenie w

roku 1945 pierwsze polskie
przedstawienie po wyzwole­
niu miasta dał teatr frontowy
Wojska Polskiego — było to

„Wesele”. Wiele domów, gdzie
mieszkał i pisał' Wyspiański,
opatrzono pamiątkowymi ta­
blicami.

Przytaczamy Wyjątki z opi­
nii współczesnych o wielkim
dziele. I wiemy, że zawsze,
kiedy teatr polski sięgnie po
tę sztukę będziemy jej słu­
chali i na nią patrzyli ze

ściśniętym gardłem. .

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

wał łącznie 2270 godzin wy­
kładów i ćwiczeń zgrupowa­
nych w 19 przedmiotach pod­
stawowych i zawodowych
przy zwolnieniu z przedmio­
tów społeczno-politycznych,
jęayków obcych, studium woj­
skowego itp.

Wymienieni absolwenci z

Katowic realizowali program
tych studiów w latach
1959—62 (wg. kopii dyplomów
inżynierskich 'znalezionych w

aktach studiów magisters­
kich). Ich studia odbywały się
systemem zaocznym przy zna­
cznym czasowym skomasowa­
niu zajęć i dlatego program
ośmiosemestralny mógł być
zrealizowany w krótszym o-

kresie czasu.

Warto dodać, że zajęcia
podczas kształcenia wspom­
nianych osób prowadziło
ośmiu profesorów i docentów
oraz 12 adiunktów i starszych
asystentów. Z oświadczeń ży-
jących wykładowców wynika,
że zajęcia przewidziane pro­
gramem studiów zostały w

pełni zrealizowani, a potwier­
dzenie zdobytej wiedzy jest
uwierzytelnione wpisami- do
indeksu i ksiąg egzaminacyj­
nych.

Po obronie prac inżyniers­
kich wymienieni słuchacze
kontynuowali studia magi­
sterskie w systemie zaocznym
i ukończyli'je obroną prac w

maju 1964 roku. Zarówno pra­
ce dyplomowe inżynierskie,
jak i magisterskie znajdują
sie w Instytucie Metalurgii
AGH.

Przyjmując do wiadomości
informacje dziekana Wydziału
Metalurgicznegó Senat Aka­
demii Górniczo-Hutniczej u-

stosunkowuje się krytycznie
do funkcjonujących w kraju
przed laty mechanizmów
kształcenia ograniczających
samorza.dne funkcje uczelni.
Senat uważa, że wprowadza­
na obecnie samorządność
szkół wyższych winna być
gwarantem ich prawidłowej
pracy w zakresie kształcenia.

kacji zbioru Potockich w żad­
nym wypadku nie należy wią­
zać z tym faktem, jako, że
trudno sobie wręcz wyobra­
zić, aby bezcenne dzieła mis­
trzów włoskich, flamandzkich,
francuskich czy polskich zdo­
biły czynnie eksploatowany
ośrodek rehabilitacji inwali­
dów. Faktem jest jednak, że
z Krzeszowic bliżej jest da
Krakowa niż do Warszawy,
dlaczego wice bezcenne dzieła
sztuki przed 35 laty odbyły
dłuższą drogę do muzeum

warszawskiego,. zamiast pozo­
stać w Krakowie — trudno
powiedzieć.

Pewne jednak się wydaje,
że obecnie powinny odbyć
drogę powrotną, też w skrzy­
niach i pakach, w komplecie,
zgodnie z wykazem i proto­
kołem, tym 97-stronicowym,
którego oryginalny egzem­
plarz (i kilka uwierzytelnio­
nych odpisów) znajdują się,
na szczęście, również w na­
szym mieście. A zatem może
Ministerstwo Kultury i Sztuki
powoła odpowiednią komisję,
taką samą, jaka działa'już dla
Gdańska?

KONRAD STRZELEW1CZ



PONIEDZIAŁEK, 16 MARCA 1981 R.
— NR 54 GAZETA KRAKOWSKA Str. 3

Proszę wejść — pan} Janina Wyzner ser­
decznie zaprasza do wnętrza swojej garso­
niery. W tym nowoczesnym mieszkaniu za­
skakuje widok starych mebli.— A to jest
portret mojego męża — Wskazuje na prze­
ciwległą ścianę. Mężczyzna na portrecie ma

łagodną twarz i regularne rysy. — Miałam
szczęście uśmiecha się do swojej przeszło­
ści — hj/ł wspaniały człowiek.

Mieszkali przed wojną w Grudziądzu. On

pracował ną odpowiedzialnym stanowisku
w Ubezpieczalni Społecznej, ona wychowy­
wała dwóch synków. Zagospodarowali się
nieco i wtedy... wybuchła wojna, która zni­
szczyła spokój ich domu,jak milionów in­
nych: Przyjechali z całą rodziną do Nowego
Sącza, lekarz zalecił im zmianę klimatu. Jej
mąż . Henryk Wyzner został dyrektorem U-

bezpieczalni Społecznej. Zorientowała się
jednak szybko, że absorbują 'go nie tylko
ubezpieczenia, w ich domu przy ul. Żółkiew­
skiego 2 schodzili się kurierzy. Mąż należał
do ZWZ.

ska delegacja na 35 Zgromadzehiu ONZ. 23
wrzesień 1980 rok Nowy Jork. — Syn od
dwudziestu lat jest przedstawicielem w ONZ

przewodniczy sekcji rozbrojeniowej — infor­
muje mnie pani Janina, akcentując słowo

„rozbrojeniowej’’, tak bardzo przecież istot­
ne/ — Kurt Waldheim wręczył mu nawet me­
dal, czy jakieś odznaczenie, już nie wiem
— gubi się w pamięci. Za to pamięta dosko­
nale tego swojego syna, kiedy jako chłopiec
siadywał za ladą małego sklegiku, który pro­
wadziła, by jakoś wyżywić rodzinę? Z tru­
dem ddry wał się od '

książki, akr podać
klientowi, żądany towar. Nie lubił tego za­
jęcia, pomagał jej jednak.

Gienek studiował prawo, potem prawo
międzynarodowe. Zapamiętale uczył się ję­
zyków. Pamięta jak zaprosił ją do Warsza­
wy-. Potem dość 'długo mieszkał z rodziną
w Nowym Jorku, gdzie pracował jako dy­
plomata. Pojechała i tam by zająć się ma-'

łym wnukiem, lecz bez zaćhwytu opowiada
o wielkim amerykańskim mieście. Powietrze.
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Zlikwidować wyścig do pstwowi kiesy!

Zwycięstwo bez kul

Krakowski informa­
tyk, mgr JERZY TEN-

DAJ, autor artykułu
„WEZMIEMY W

DZIERŻAWĘ FABRY-

KĘ“, nadesłał nam ko­
lejną propozycję roz­
wiązywania niektórych
problemów gospodar­
czych w naszym kraju.
Drukujemy ten mate­
riał jako głos w toczącej
się dyskusji na temat

przygotowywanej re­
formy polskiej gospo­
darki.

, 31 marca 1941 roku nie.wrócił po pracy —

starsza pani dobrze pamięta tę datę, tak sa­
mo jak 'datę swojego ślubu. Niemcy zabrali

go z biura przy ul. Długosza, sam komendańt
rejonu pofatygował się, by go aresztować.

Najpierw więziono go w Nowym Sączu, po­
tem w Tarnowie. Pani Janina podnosi ser­
wetę stołu i wysuwa szufladę, która kryje jej
najcenniejsze pamiątki. Wyciąga z koperty
ostatni list od męża, pisany z • więzienia
w Tarnowie. /

Gdy zabrano go do Oświęcimia już nje o-

trzymywała listów. Tylko to jedno zdjęcie.
Jest na nim wychudły mężczyzna w pasia­
ku, niewiele podobny do tego z portretu,
chociaż wiadomo, że to przecież ten sam.

Na dole podpis: Auschwitz 22714 Pole. Żył
w Oświęcimiu tylko dwa i pół miesiąca,
a potem pani Janina oft-zymała telegram 'na

firmowym blankiecie obozu, w którym jed­
nym zdaniem w języku niemieckim poinfor­
mowano, że jej mąż zmarł.

W szufladzie są jeszcze dwa inne zdjęcia,
te wywołują przyjemny uśmiech na twarzy
pani Janiny. — To jest Włodek — znajduję
ha pierwszym mężczyznę przemawiającego
do zgromadzonych w sali osób. — Jest dy­
rektorem w Zjednoczeniu Budownictwa

Przemysłowego Włodek skończył w Krako­
wie Akademię Ekonomiczną i został w tym

« hiieście. Jego żona zmarła przed rokiem, ona

jako młoda dziewczyna była w Ravensbruck,
wróciła z nadszarpniętym zdrowiem. A to

mój młodszy syn, Gienek — podaje następne
zdjęcie i wskazuje na jednego z mężczyzn
siedzących przy stoliku oznaczonym tablicz­
ką z napisem „Poland”. Na odwrocie w , ję­
zyku angielskim informacja, że jest to poł--

•jest tam takie gęste i gorące, jak gotowana
zupa — wspomina. Po roku i trzech miesią­
cach Z radością wraca do kraju. Natomiast

podobała jej się Genewa, dokąd dwukrotnie

zaprosił ją syn. — Gienek pracował tam

w ambasadzie — wyjaśnia. 14 marca Gie­
nek znowu jedzie na sesję rozbrojeniową,
„Odnowa” niczego nie zmieniła w jego 'ka­
rierze, bo mój syn ma czyste ręce — twier­
dzi z przekonaniem.

Dziś pani Janina Wyzner mieszka sama

w Nowym* Sączu, bo tu czuje się najlepiej.
Odwiedzają ją rówieśnice, Znajomi. Lubi to

miasto, swoje mieszkanie pełne pamiątek,
w których zachowała się jej , przeszłość
Z napięciem śledzi wszystko, co podają w te­
lewizji o ONZ. To znów nasłuchuje,' czy nie
zadzwoni t&tefon, który umieściła na hono­
rowym miMjfcu. „Synowie często telefonują.
Ten z Krakowy wpada tu czasem — przy-
znaje — Na święta zabrał mnie z sobą, że­
bym spędziła te dnt w rodzinnym gronie,
bo ja mam. przecież wnuków, prawnuki.
A w maju jestem zaproszona do Warszawy..
Jeden z synów powiedział mr kiedyś: Wszy­
stko tobie zawdzięczam, mamo, a takie sło-
wa dla matki wiele znaczą.

Jest spokona, pogodna. „Czy pani wie, że
ja mam prawie 82 lata?" — pyta z juśmie-
chem, najwidoczniej pogodzona ze swoim
wiekiem. Od kilku lat należy do nowosąde­
ckiego Koła ZBoWiD. —

. Lecz ja nie jestem
żadną bohaterką — zastrzega — jest w Kole
naprawdę wielu bohaterskich ludzi, którzy
wałczyli... A ona nie walczyła z karabinem
w ręku, odniosła zwycięstwo be? kul.

KRYSTYNA ROŻNOWSKA

Dotychczasowa polityka
inwestowania w Polsce
to wyścig „działaczy gos­

podarczych” do kasy.państwo­
wej po pieniądze darmowe —

fundusze na inwestycje. Ta
walka o środki inwestycyjne,
prow-adzona przez kierowni­
ków resortów, działaczy tere­
nowych lub kierowników

aparatu partyjnego, musiaJa

spowodować olbrzymie mar­
notrawstwo' środków krajo­
wych i kredytów dewizo­
wych, gdyż dla nich jedynym
celem byio inwestowanie.
Każdy „musiał” inwestować,
gdyż 'podnosiło to rangę w

oczach innych kolegów z no­
menklatury. W rezultacie

spowodowało to rozwój jed­
nych dziedzin kosztem innych,
zadłużenie kraju, obniżenie

stopy życiowej obywateli
Zdobycie' środków na inwe­
stycje przez decydenta danego
resortu, terenu zależało od
jego sfer wpływu od układów

personalnych we władzach
partyjnych' czy rządowych.

Tym celom służyło także
podporządkowanie biur pro­
jektowych wykonujących do­
kumentację, resortom lub
władzom terenowym. Pozwa­
lało to na bezpośrednie wy­
muszanie na biurach projek­
towych, na projektantach,
odpowiednio spreparowanych

dokumentacji projektowych.
Dokumentacja ta miała
stwierdzić ną piśmie, że po­
mysł decydenta jest techniczT
nie i ekonotnicznie uzasad­
niony a wybrana lokalizacja
(lobby terenowe) jest najlep­
szą z możliwych- By nie prze­
męczać Komisji Oceny -Pro­
jektów zbyt szczegółowym
zestawem dokumentacji, biu­
ra projektowe musiały. opra­
cowywać „bryki projekto­
we”, kilkudziesięciostronico-
we opracowania, na podsta­
wie których podejmo’wano
decyzje wielomiliardowe.

Jak dzielić teraz winę tej
polityki przeinwestowanią,
pomiędży decydentów

'

a pro­
jektantów? Czy winne są biu­
ra projektowe czy Rada Mi­
nistrów? Obdzielenie tylko
jednych winą byłoby niespra­
wiedliwe. 'Jest to przede
wszystkim wina autokratycz­
nego i centralnego systemu
kierowania gospodarką, kie­
rowania. inwestycjami..

Iakie
wobec tego zasady po­

lityki inwestowania są za­
warte w projekcie „głębo­

kiej” reformy ■gospodarczej.
Co proponują jej autorzy?
Czy ogłoszone „PODSTAWO­
WE ZAŁOŻENIA REFORMY
GOSPODARCZEJ” oraz „TE­
ZY DO PROJEKTU USTAWY
O PRZEDSIĘBIORSTWACH”
zmieniają te zasady? Odpo­
wiedź dla mnie jest jedno­
znaczna. Nie, nie zmieniają,
lub w ogóle o zmianach nie­
wiele mówią. „POSTAWOWE
ZAŁOŻENIA REFORMY
GOSPODARCZEJ” (rozdz. B,
pkt 41) zakładają utrzymanie
jak dotychczas inwestycji'
centralnych, organizacji gos­
podarczych (beż wyjaśnień
czy resorty czy zjednoczenia)
i władz terenowych. Projekt
tym samym ustala te same

zasady zatwierdzania, finan­
sowania i limitowania inwe­
stycji. Źródłem ich finanso­
wania mają być fundusze
tworzone z amortyzacji oraz

dotacje z budżetu, a także,
kredyty bankowe. W projek­
cie brak jest gospodarza tych
inwestycji, przedsiębiorstw,

•

załóg pracowniczych, którę
chcą podjąć ryzyko inwesto­
wania. Załoga podejmując ta­
ką decyzję musi wiedzieć,
że środki przez nią wypraco­
wane, kredyty zaciągnięte w

banku, a przeznaczone na, in­
westycje muszą w przysziości
owocować dodatkowymi • do­
chodami ponad te, które
otrzymują jako wynagrodze­
nia. Wtedy zatroszczą się o

to, by inwestycja była dobrze
przygotowana,- w terminie
zrealizowana, a przewidywane
efekty prawdziwe a. nie pro­
pagandowe.

W projektowanych założe­
niach reformy gospodarczej
trudno' znaleźć jakiekolwiek
przykłady i propozycje zmian
ha lepsze. Niczego także nie
•wyjaśnia rozdz. V o przedsię­
biorstwach socjalistycznych
pkt. 63 oraz pkt. 86, gdzie się
mówi, . że: przedsiębiorstwo
może dysponować samodziel­
nie funduszami rozwoju, ale
ma tylko prawo starać się o

zakup dewiz, po kursie ustalo­
nym przez państwo, na zakup
maszyn czy technologii. A więc
same przedsiębiorstwa nie two­
rzą funduszu dewizowego z

eksportu, nie mogą zaciągać
kredytów bankowych, wcho­
dzić w porozumienia z inny­
mi przedsiębiorstwami krajo­
wymi, i zagranicznymi.

PRZEDSIĘBIORSTWA NIE

SĄ WIĘC SAMODZIELNE!

Zjednoczenia lub władze cen­
tralne znowu będą kierowały
jak dotychczas planowaniem,
zatwierdzaniem, limitowaniem
i kredytowaniem inwestycji.

Niestety, trudno także po­
wiedzieć coś mozytywnego; o

sposobach powadzenia in­
westycji zawartych w „TE­
ZACH PROJEKTU USTAWY
O PRZEDSIĘBIORSTWACH
PAŃSTWOWYCH”.

W pkt. XX7?„X czytamy:
„Zasady planowania, finanso­
wania, opodatkowania, prowa­
dzenia inwestycji,' gospodarki
materiałowej, zatrudnienia i

płac, ustalania cen, obrotu to­
warowego — określają odręb­
ne ustawy”.■No więc wszyst­
ko wiemy. To, co jest życiem

i działaniem w przedsiębior­
stwie nie jest objęte tezami

projektu. Najlepiej pracować
tak jak dotychczas. Się,!

WAŻAM, ŻE NASTĘPU­
JĄCE ZASADY POLI­
TYKI INWESTOWANIA

POWINNY BYĆ UWZGLĘ­
DNIONE W NOWYM MODE­
LU GOSPODAROWANIA.

1. Decyzje dotycząc? rozbu­
dowy lub budowy nowych za­
kładów winny podejmować
na własny koszt i ryzyko:

— Rady Pracownicze Przed­
siębiorstwa,

— Rady Pracownicze Kon­
sorcjum Przedsiębiorstw,

— Rady Pracownicze Przed­
siębiorstw i Banków Kredy­
towych.

2. Środki na inwestycje
stanowią fundusze własne
przedsiębiorstw, fundusz •

uzyskane ze sprzedaży akcji,
kredyty bankowe krajowe lub

zagraniczne. Można propono­
wać określony procent kre­
dytów . zagranicznych.

3. Decyzje o inwestycjach
winny być podejmowane na

podstawie dokumentacji pro­
jektowej przygotowanej przez
włąsne służby lub biura pro­
jektowe.

4. Państwo może wpływać
na rozwój inwestycji przedsię­
biorstw’ poprzez system podat­
kowy, politykę celną oraz sys­
tem kredytowania bankowTego
Należy zrezygnować z systemu
dotacji państwowych. System
dotowania jest zaprzeczeniem
ekonomicznego sposobu gospo­
darowania.

5. Celem działalności inwe­
stycyjnej winien być rozwój
produkcji, obniżka kosztów
lub poprawa wardnków prący
lub ochrona środowiska.

6. Biura projektowe otrzy­
mują zlecenia na wykonanie
dokumentacji bezpośrednio od
przedsiębiorstw lub poprzez u-

dział w przetargach ogłasza­
nych przez zleceniodawcę.
Przedsiębiorstwa mogą ogło­
sić przetargi zamknięte lub
otwarte. Inwestycje specjalne,
winny być realizowane na

tych’ samych zasadach, przy

zachowaniu tajemnicy pań­
stwowej.

7. Inwestycje z zakresu kul* '

tury, nauki, szkolnictwa, służ­
by zdrowia winny być realizo­
wane z budżetu państwowego,
wg zasad i kryteriów przyję­
tych dla inwestycji nieproduk­
cyjnych.

8. Inwestycje
’ realizować

mogą sami inwestorzy, przed­
siębiorstwa lub konsorcja bu­
dowlane utworzone dla tych
celów.

• 9. Przedsiębiorstwa lub kon­
sorcja otrzymują zlecenia na

realizację inwestycji bezpo­
średnio, lub poprzez wygranie
przetargu.

10. Biura projektowe winny
być niezależnymi i samodziel­
nymi przedsiębiorstwami za­
rządzanymi przez Rady Pra­
cownicze.

11. Przejęcie biur przez Ra­
dy Pracownicze powinno się •

odbyć na zasadzie porozumie­
nia z dotychczasowym zarzą­
dzającym, biurem Biura w po­
rozumieniu tym winny okreś­
lić zasady dostarczania doku­
mentacji dla obecnego zarzą­
dzającego, zasady wyceny prac
projektowych „lub kalkulac ji,
zasady tworzenia funduszu
płac lub podziału wypracowa­
nej nadwyżki.

12. Biura projektowe winny
posiadać szerokie uprawnie­
nia w zakresie polityki za­
trudniania pracowników na o-

kres stały lub czasowy, aby
umożliwić sobie elastyczną po­
litykę zatrudnienia, w zależ­
ności od ilości zleceń i ich
charakteru.

13. Biura projektowe ustala­
ją zasady wynagradzania i

podziału wypracowanego zys­
ku, poprzez uipowę zbiorową
ze związkiem zawodowym.

14. Biura projektowe w za­
leżności od potrzeb, • mogą
wchodzić w skład Konsorcjum
Biur Projektowych o charak­
terze terenowym, branżowym
lub przedmiotowym (zaprojek­
towanie fabryki na eksport),
na okres stały lub czasowy.
Biura mogą wchodzić także w

skład Konsorcjum Generalne­
go Realizatora Inwestycji.

JERZY TENDAJ

V

Tak się zaczyna jeden z

wierszy Hanki Nowobiel­
skiej, poetki z Białki Ta­
trzańskiej, pomieszczony w

jej drugim tomiku „Ugwa-
rzania z kotem” (LSW,
W-wa 19S0) Wiersz dla tej

poetki niesłychanie chara-

kterystyćirty, dlatego '.za­
cytuję go w całości:

WYBÓR... .

Nie myślij, ze jo nie wiem,
co zgroza zycio znacy —

ze śpiewom nutki rzewne,
bo nie umiem inaksyk.

Nie myślij, ze jo nie znom

milcenio, ftore krzycy —

wybierorn drogę
gwiezdną —

bo, nie fcem wybrać inksej.

Wobec przezmiaru cierpień
i zycio walk bolesnyk
bezsilnok jako dziecko —

t temu w świat myk
wiersy,

kie nazbyt łzy mnie ślepią,
ratujem sie uciecką...

'

Parę słów o autorce, bo
’

nie jest to nazwisko z li­
terackiego Parnasu. Na
Podhalu mieszka Nowo-
bielska od wczesnego dzie­
ciństwa, choć urodziła się
w. okolicach Lwowa. No­
wo bielska to pseudonim
literacki, pod którym. Ja-

. rosława Janina Fiutowska
(właściwe nazwisko po
mężu) publjkuje swoje
wiersze od 45 lat. W pra­
sie i antologiach jej wier­
sze

"

dostępne. były już
. przed wojną. Na pierwszy

Własńy tomik- przyszło je­
dnak poczekać poetce do
1970 roku („Kukułecka”).
Kilka miesięcy temu uka­
zał się drugi ‘tomik jej
wierszy w wyborze i opra­
cowaniu Jacka Kajtocha.

t, ze jo nie wiem
Wszystkie utwory po­

mieszczone w „Ugwarza-
niacli z. kotem” pisane są
gwarą. Tomik,’ inkrustowa­
ny barwnymi malowanka­
mi na szkle Heleny Roj-
Kozłowskiej wyszedł no po­
pularnej serii Ludowej
Spółdzielni Wydawniczej,
służącej prezentacji' i po-'
pułaryzacji poetów ludo­
wych. 1 tak — jak' mówi

poetka — „wylatujom mo­
je wierse we świat", a'my
dodajmy — z etykietą „lu­
dowe”, choć ich ludowość

jest zupełnie nietypow'a.
Nie jest moim zamiarem

wyłączyć poezję Nowosiel­
skiej z y/urtu, w który się
ona świadomie ‘wpisuje.

Cltcę , tylko wskazać na

specyficzny charakter tej
poezji i jej powiązań z tra­
dycją ludową. Wybór gioa-
ry jako podstawowego
tworzywa literackiego (nie.
wyłącznego, bo Nowobiel-.
ska jako poetka wypowia­
da-się także w języku~-lite-i -

rackim) ma Swoje konse­
kwencje ideowe i estetycz­
ne. Poetka manifestuje
swoją wspólnotę kulturo­
wą i egzystencjalną z Pod-

kalem (świadczy o
* tym

wiersz „Moje
'

miejsce”),
potwierdzoną decyzjami
życiowymi (małżeństwo z

góralem, pozostanie ■ w

Białce na całe życie). Ko­
rzenie tej poezji są zatem

regionalne, ale się do nich
nie ograniczają. Niechaj
nas tutaj gwara nie zmyli.

Nowobielska bowiem •

jest równie dobrze zadó-,
mowioną w kulturze ogól­
nonarodowej, a formalny
brak wykształcenia nie
jest w stanie tej tezie za­
przeczyć. Zwróćmy uwagę,
ze zacytowany na początku
wiersz, podobnie jak wię- ,

kszość znajdujących, się w

tomiku „Ugwarzanie z ko-

tem”, to sonety, a zatem
kunsztowna forma rodem
z poezji wysokiej. Zresztą
Nowobielska demonstruje
szeroki wachlarz możliwo­
ści w tym zakresie: od sy­
stemów numerycznych ■po
■wiersz wblny typu emocj/j-
nego. Najlepiej czuje się
jednak w formach zrygo-
ryzowańych, takich jak
sonet właśnie, poświadcza­
jący jej poetycką biegłość.

Czyż zetem gwara jest

tutaj tylko zewnętrznym
kostiumem, stylizacją na

ludowość, zabiegiem mają­
cym ułatwić druk poetce z

głębokiej prowincji? Nic
. łjardziej błędnego! Gwara
stanowi w tej intymnej na

wskroś poezji naturalną
przeciwwagę literackiej
konwencji. uwiarygodnia
opetycKą wypoioiedż, scala
podmiot i przedmiot wypo­
wiedzi, godzi treść z formą

Na pierwszy rzut oka

wydaje się lo, niepraiodo-
podobne. Jakże to! Co ro­
bi gwara w sonecie? Toż
lo jaskrawy dysonans!
Beznadziejna próba poże­
nienia droóeh różnych este­
tyk!

A jednak Nowobielska i

jej poezja przekonuje,. że
laki zabieg jest możliwy i
artystycznie udany. Ze

między dwiema odległymi
od siebie konwencjami mo­
żna znaleźć pomost dla
bardzo indywidualnej i

oryginalnej - -,wypowiedzi
poetyckiej. Folklor, sztu­
ka wysoce skonwericjonali- •

zowana (o czym z reguły
zapominamy) nie mógł wy­
starczyć poetce tak' wrażli­
wej jak . Nowobiełska. Z

drugiej jednak strony kon- ,

wencja literacka, estety­
czne reguły poezji wyso-.
kiej groziły tej spontanicz­
nej prywatnej, szczerej aż
do granic naiwności poezji
jej unicestwieniem, pozba­
wieni iem jej cech autenty­
czności. Gwara jako spo­
sób wypowiadania się. a

(nie jako zasób leksykalny
ten bowiem nie mógłby
wyrazić bogatego wnętrza
podmiotu lirycznego- w

wierszach Nowobielskiej)
okazała się szansą tej po­
ezji, ocaliła jej autenty- ■
czność i prostotę, zaś —_ .

wpisana w z reguły obcą',
sobie konwencje — prze­
stała -grozić sprymiiywizo-
waniem wypowiedzi poe­
tyckiej.

Oto jedna z tajemnic po­
ezji Hanki., Nowobielskiej."

EDWARD CHUDZIŃSKI

Odpady ze skawińskiej Huty Aluminium
nie mogą być składowane w Miękini

W,,jednej z audycji telewizyjnych oznaj­
miono, że trujące odpady z Huty Aluminium
w Skawinie zostaną wywiezione i składowa­
ne w wyrobisku dużego kamieniołomu, w'któ­
rym eksploatowano porfir w Miękini, gdzie
nie będą zagrażać otoczeniu.

Tego rodzaju koncepcja jest nieporozumie­
niem, a wynika chyba z niedostatecznej zna­
jomości odnośnego terenu. Trzeba bowiem
pamiętać' że największy kamieniołom

porfiru 'w Miękini, o który najpraw­
dopodobniej chodzi, położony jest na

skłonie południowo-zachodniego zbocza do­
liny, w której wzdłuż spływającego od
Nowej Góry potoku rozbudowała się na

większej orzestrzeni miejscowość Miękinia.
Ukształtowanie terenu tej okolicy wskazuje
na tendencję odpływu wód opadowych i grun­
towych w kierunku wschodnim i południo­
wo-wschodnim. W tej sytuacji jasne jest —

skoro kamieniołomy są przepuszczalne — że

wszystkie wody zanieczyszczone po drodze
fluorem spływać będą w dużej mierze do

podstawy iaką w tym miejscu stanowi potok
miękiński. powodując zatrucie nie tylko wód

tego potoku, ale i sąsiadujących użytków
rolnych i studni, czyli skutki podobne do
stwierdzonych w rejonie Skawiny. •

Potok miękiński. uchodzący, pod Krzeszowi­
cami do Rudawy będzie w dalszym swym
ciągu zatruwać po drodze-grunty rolne i łąki
rozciągające się od Krzeszowic aż po Zabie­
rzów, aby w końcowej fazie zanieczyszczać
wodę w Wiśle.

W przypadku składowania trująoych odpa­
dów w kamieniołomie, wody potoku miękiń-
skiego przekroczyłyby wielokrotnie normy
zawartości fluoru w dopuszczalnej ilości 1,2
mg/ł. ustalonej przez Rozporządzenie Rady
Ministrów z dnia B czerwca 1970 r. w sprawie •

norm dopuszczalnych zanieczyszczeń wód i
warunków wprowadzania ścieków do wody i
do ziemi (Dziennik Ustaw PRL. Nr 17, poz-
144, z dnia 18 lipca 1970), sprzeczne z Art. 62,
pkt. 2 Prawa Wodnego (Dziennik Ustaw PRL,
Nr 38. poz. 230 z dnia 30 października 1974),
oraz Art 15 Prawa Budowlanego (Dziennik
Ustaw PRL. Nr 38. poz. 229 z dnia 30 paź­
dziernika 1974).

Po przykrych doświadczeniach w Skawinie
i okolicy, sprawa składowania odpadów Ilu- '

ty Aluminium nie może być przedmiotem ja­
kiegokolwiek eksperymentu, jakim — moim'
zdaniem — byłoby umieszczenie ich w ka- .

mieniołomie w Miękini. Tego rodzaju roz­
wiązanie mogłoby być rozważane 'jedynie
wówczas, gdyby miano utworzyć w tym Ka­
mieniołomie Olbrzymi, h’ermetyozny pojem­
nik całkowicie izolujący trujące odpady od
otoczenia.

Na zakończenie dodać muszę, że na pyta­
nie „Komu zależy na przedłużaniu emisji
fluoru ze Skawiny?” zawarte w „Gazecie.
Krakowskiej” z dnia 19 11.1981. pośrednia od­
powiedź znalazła sie równocześnie w moim

artykule pt „NOT a skawińska Huta — wy­
powiada się prbf. K. Konior” w „Echu Krako­
wa” z dnia 19.11.1981.

Prof. dr hab. KONRAD KONIOR

Coraz dłuższe kolejki przed
sklepami spożywczymi.
Nie ustają ataki na rol­

ników, którzy obwiniani są za

brak podstawowych artyku­
łów. Tak dłużej być nie mo­
że

_ twierdzą konsumenci,
zresztą nie tylko w kolejkach.
„Uzdrawiaczy” rolnictwa

_

co­
raz Więcej, więcej niż kiedyś
„lekarzy”. Najwięcej na rol­
nictwie w takich sytuacjach
znają się ci. którzy ze wsią
mają

’

najmniej do czynienia
Nie sposób przytoczyć tu

wszystkich opinii, które ple­
nią się ostatnio jak przysło­
wiowe grzyby po deszczu Jest
w nich sporo wniosków i pro­
pozycji. konkretnych _ rozwią­
zań i Słusznych racji. Zape­
wne władze skorzystają z nie­
których podpowiedzi.

Sięgnąłem do listów, które
ostatnio że wsi otrzymałem,
do zapisków z rolniczych
spotkań, w końcu do
własnych refleksji. Spró­
buję więc przynajmniej czę­
ściowo powiedzieć o tym co

sami rolnicy myślą o aktual­
nej sytuacji • co im przeszka­
dza w rozwijaniu produkcji.

¥

PRZYKŁAD PIERWSZY.

Prusy, gmina Kocmyrzów. We
wsi tej gospodaruje na nie­
spełna 1,5 ha ziemi JANTNA
CHEĆKO. Prowadzi wysoko-
towarowe gospodarstwo in­
tensyfikując produkcje' z każ­
dym rokiem .W 1978 roku

sprzedała w uspołecznionych
placówkach handlowych swo­
ja produkcie' wartości ponad
45 tys. zł, w 1979 roku pro­

dukcja ta przekroczyła już 61
tvs., w roku ubiegłym za po­
nad 80 tys. złotych. To, tylko
wartość produkcji zwierzęcej.
Ale oprócz zbóż, którę są
podstawą- w żywieniu trzody
(przydział pasz przemysło­
wych wykorzystujemy tylko
w połowie). J. Chećko zajmu­
je się uprawą warzyw Posia­
da ku temu odpowiednie.
Przygotowanie podparte dy­
plomem Każdy skrawek zie­
mi przeznaczony jest pod wa­
rzywa. nawet w najgorszym
roku plonuje dwukrotnie. Je­
szcze dziś ma do sprzedażv 3

tony marchwi i prawie tyle
cebuli. W „chlewni” dwie ma­
ciory i dwa tuczniki. Pisze w

cudzysłowie „chlewnia” bo­
wiem chodzi o pustaki ułożo­
ne na Wysokość okoio 1.5 me­
tra, przykryte prowizorycznie
deskami. Za w-znie^ienie tego
„obiektu” zapłaciłd karę 5 ty­
sięcy złotych wymierzoną na

wniosek inspektora budowla­
nego — przez Kolegium Orze­
kające przy Naczelniku- Na­
czelnik nie podważył tej de­
cyzji mimo że w gospodar­
stwie nigdy nie był. Karo zas

twierdziło również Kolegium
przv Prezydencie wychodząc
Widocznie z założenia, że „bu­
dynek". który może sie roz­
sypać przv jednym konnieciu
noga — jest trwały. „Miesz­
kanie” stojące obok jest zwy­
czajna śz.ońa Z desek, obita z

zewnątrz pana, a wewnatr-

napierem Wieczorem nie wy-
-bodzac z izby, w której mie­
szkają 3 dorosłe osoby, przez
szpary z powodzeniem mnż.na
'iczvć gwiazdy, Do tych „bu­
dynków” dochodzą jeszcze

„magazyny” zbóż, pasz, .wa­
rzyw i opału. Wszystko to bo­
wiem układa się na ziemi

przed szopą, okrywa plande­
kami,' obok wiąże psa.

Janina Chećko przed kilku
laty wystąpiła do Urzędu
Gminy z prośbą o zezwolenie
na budowę, obok którego ma

stanać budynek inwentarski
Zbudowała studnię, doprowa­
dziła energię elektryczną
zgromadziła materiały budo­
wlane. Naczelnik odmówi!
wydania

'

takiego zezwolenia,
miino iż dom miał stanąć tuz

KIO
rolnikom?

za płotem sąsiada, któremu

pozwolono na -dobudowanie —

zresztą do dziś nie zamieszka­
nego piętra i obiektów gospo­
darczych.

Naczelnik gminy Lucjan
Dys oświadcza,. że wydaniu
zezwolenia sprzeciwiło się
krakowskie Biuro Geodezji
(znane zresztą ze swoich an-

tyroiniczych wystąpień na te­
renie gminy Zabierzów) oraz

Hiuró Zagospodarowania Prze­
strzennego m. Krakowa. Dzi­
wnym zbiegiem okoliczności
te same instytucje, w tym sa­
mym czasie, zatwiei^izają po
drugiej stronie drogi projekt
całego osiedla domków jedno-

lodzinnych. na gruntach II

klasy, tyle żę; nie dla rolni­
ków.

PRZYKLAÓ DRUGI. „...In­
westycja ta jest inwestycją
eksperymentalną nie spraw­
dzoną dotychczas w praktyce
i nie powinna być przedmio­
tem kredytowania ze strony
Banku" — tymi słowy koń­
czy swój list do młodego rol­
nika LESZKA -GAWLIKA w

Dąbiu . Bank Spółdzielczy z

Raciechowic. Bank odmawia

kredytowania szklarni cpra.-

cowanej według pomysłu jego
ojca, wieloletniego praktyka
— ogrodnika, którego szereg
opracowań przydatnych w tej
gałęzi produkcji uwieńczonych
zostało patentem nr 99676.

, Mają to być szklarnie okrą­
głe, rzeczywiście nie spotyka­
ne dotąd w kraju, w dodatku
obrotowe — dla lepszego wy­
korzystania nasłonecznienia.
Powstało coś' oryginalnego.
Rolnik na własny koszt podjął
się budowy czterech takich
szklarni; Ich koszt ma wy­
nieść kilka milionów złotych,
tymczasem poprosił o 1.200
tys. zł na budowę jednego ą-
biektu z urządzeniami towa­

rzyszącymi. Chce rozpocząć
od jednej szklarni, aby spra­
wdzić w praktyce funkcjono­
wanie niektórych

'

urządzeń
ewentualnie wnieść poprawki
aby potęm już beż większego
ryzyka budować dalsze. Myśl-
o całkowitym zrezygnowani
z tradycyjnego opału i ogrze­
wać zamierza ’ całe' gospodar­
stwo biogazem. Niestety dy­
rektor Banku z Raciechowic.
\dam Misinr po przeanalizo­
waniu całokształtu sprau'.
związanych z warunkami, mo­
żliwościami realizacji i użyt­

kowania tej inwestycji po
skonsultowaniu sprawy z o-

gniwami samorządu . banko­
wego postanawia odmówić u-

dzielenia kredytu inwesty­
cyjnego na budowę nietypo­
wej szklarni...”

'

Wątpliwy to samorząd, któ­
ry boi się nowoczesności w

swoj^ wsi.

PRZYKŁAD TRZECI. Do
ministra rolnictwa oraz Cen­
trali Spółdzielni Ogrodniczych
piszą zrozpaczeni rolnicy wo-

iewódżtwa nowosądeckiego.
„W chwili obecnej sytuacja w

produkcji warzyw przyspie­
szonych jest katastrofalna.

Uprawę jesiennego pomidora
część producentów musiala
zlikwidować z powodu braku
oodslawowych środków pro­
dukcji... .Potencjał .produkcyj­
ny cieplarń w 1980 roku był
wykorzystany zaledwie w ok.
r-0 procentach. Brak warzyw
na rynku, próbuje się zróiono-
ważyć importem... Pomi­
mo zawartych. umów po­
między producentami ■ a

Wojewódzką Spółdzielnią O-
arodniczo-Pszczelarską, gdzie
jest mowa o dostarczeniu od­
powiedniej ilości węgla, toy-

daje się lokalne zarządzenia,
które utrudniają, a w wielu
przypadkach wręcz uniemo­
żliwiają produkcję szklarnio­
wą... Pozbawiony -zdrowego
rozsądku jest przydział węgla
za oddany towar, kiedy to

producent otrzymuje 11) kilo­
gramów opala za 1 kilogram
zakontraktowanych warzyw
ze szklarni i 2 kg warzyw
spod ■folii. A w ogóle otrzy­
mujemy zaledwie połowę
przysługujących, nam przy­
działów.

I dalej'uzasadniają ogrodni­
cy marnotrawstwo spowodo­
wane utrzymywaniem niewy­
korzystanych w pełni szklar­

ni, na które przecież zużyto
poważne ilości materiałów
budowlanych. List podpisało
kilkudziesięciu . ogrodników z

różnych rejonów' wojewódz­
twa.

*■

Na koniec kilka drobniej­
szych, aie równie ważnych
?pr,aw ostatnio przeze mnie
zanotowanych.

„Zaopatrzenie wsi w wodę
jest skandaliczne. W woje­
wództwie krakowskim tylko
kilka wsi jest uprzywilejowa­
nych w budowie wodociągów.
Choć i tam rolnicy mają wie­
le pretensji, bo budowę prze­
dłuża się w nieskończoność. W

pozostałych wsiach, które
chcą instalować wodociągi
własnym kosztem rolnicy ma­
ją kłopoty z uzyskaniem poży­
czek we wlksnym Ranku Spół­
dzielczym. A jeżeli już znaj­
dą się tacy szczęściarze. to
musza płacić . kiikunastopro-
cćntowe odsetki, które znacz­
nie podwyższają koszty”. (Ra­
dny STANISŁAW TRZCTOW-
KA ze Skały podczas Sesji
RN m. Krakowa).

„Spada -zainteresowanie

produkcja, mleka. Od Jat pro­
ponujemy wprowadzenie tzw.

strefowych cen skupu, a wiec

wyższych dla rolników w wo­
jewództwach. które odczuwa­
ła deficyt tego produktu. Pła­
cimy około 400 min zl rorzoi0
'a transport mleko z woje­
wództw oddalonych o' 200 km
• d Krzkuwa,. Gdvhv (,c nicnia
dze dać na. podwyżkę ce"
•k'>nu mleka, moglibyśmy nic
tvlko zintensyfikować nrod"k-
cję aie i zaoszczędzić na trans­

porcie”. (ANTONI PAPIR,
prezes z Wojewódzkiego Zwią­
zku Spółdzielni Mleczarskiej).

„W ciągu trzecli kwarta! .w

1980 roku nie . zrealizowano
dostaw około 1800 pozycji czę­
ści zamiennych do ciągników
i maszyn rolniczych... W te­
gorocznej wiośnie. rolniczej
nie weźmie udziału 10 tys.
ciągników i tyleż przyczep p-
raz tysiące? innych maszyn z

powodu niedostarczenia przez
przemysł nierzadko przysło­
wiowej uszczelki” (wicemini­
ster rolnictwa ANDRZEJ
KACALA podczas konferencji
u rzeczriika prasowego Rzą­
du).

„Względy polityczne prze­
ważały nad zdrowym rozsąd­
kiem... Mamy dorodne pszeni­
ce własne, a zboże sprowadza­

jmy z zagranicy, posiadamy
trzodę bardzo wysoko ocenia­
ną w testach międzynarodo­
wych a na ryriku brak mięsa.
Nauka- zrobiła bardzo dużo dla
rolnictwa, nie stworzono je­
dnak należytyci) warunków
dla wprowadzenia tych nowo­
ści do praktyki”. (Prof. dr
STANISŁAW WRÓBEL z

PAN podczas spotkania w

SITR).
*

.

•

Długo jeszcze mógłbym
przytaczać podobnie gorzkie
Uwagi, których fala przelała
się ostatnio przez setki sal, w

których odbywały ‘sięicbłąp-
skie zebrania. A jakie* jest
wyjście? Może zastanowimy
sie nad tym wspólnie z Czy­
telnikami. Czekamy na listyl

EDMUND PIEKARZ

•Ł
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XII Kongres Stronnictwa Demokratycznego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Rewizyjna i Centralny Sąc
Partyjny SD.

Gorąco powitano przyby­
łych na Kongres — I sekre­
tarza KC PZPR — Stanisła­
wa Kanię, przewodniczącego
Rady Państwa; przewodniczą
cego OK FJN — Henryka Ja
błońskiego, prezesa Rady Mi­
nistrów gen. armii — Wojcie,-
cha Jaruzelskiego, prezesa NK
ZSL, marszałka Sejmu — Sta­
nisława Gucwę.

XII Kongres Stronnictwa
Demokratycznego odbywa się
w trudnym dla narodu i kra­
ju okresie poszukiwania dróg
gospodarczego i moralnego od­
rodzenia, dróg wyjścia z głębo­
kiego kryzysu poprzez socjali­
styczną odnowę. Postanowie­
nia i decyzje, jakie kongres
podejmie, będą miały znacze­
nie zasadnicze dla stronnic­
twa, a przede wszystkim dla
roli, jaką powinno ono speł­
niać w służbie dla narodu i
kraju;

— minione 5-lecie to okres
w dziejach kraju złożony. Na
jego ocenę składają się. osiąg­
nięcia w umacnianiu socjali­
stycznego państwa, niekwe­
stionowany dorobek w wielu
dziedzinach życia, wzrost auto,
rytetu i znaczenia Polski w

świecie. Ale trzeba wyraźnie
powiedzieć, że lata 70. po­
wtórzyły błędy okresów po­
przednich. Musiało to dopro­
wadzić — i doprowadziło — do
nowego kryzysu;

— dziś sprawą najważniej­
szą jest przezwyciężenie me­
chanizmów powracania cy­
klicznych kryzysów, stworze­
nie warunków ich przezwycię­
żania i zapobiegania im. Za­
leży to również i od naszej
działalności — członków SD;

— po XI Kongresie w 1976
t. Stronnictwu, udało się wy­
pracować wiele liczących się,
ze społecznego i gospodarcze­
go punktu widzenia, rozwią­
zań;

— SD słabo upominało się o

rolę i miejsce inteligencji w

W imieniu PZPR i jej Ko­
mitetu Centralnego, St. Kania
przekazał delegatom i wszyst­
kim członkom SD serdeczne
pozdrowienia, życzył Kongre­
sowi pomyślnych i owocnych
obrad.

Przed XII Kongresem SJD
stoją poważne zadania. Dziś
w obliczu decydujących o losie
kraju problemów, na PZPR
ZSL i SD spoczywa głównj
ciężar odpowiedzialności za

wyprowadzenie naszego kraju
z kryzysu, za wytyczenie i u-

rzeczywiątnienie kursu socjali­
stycznej odnowy..

Od naszej jedności, która
jest najważniejszym tworzy
wem narodowej integracji i

podłożem FJN, od naszego
współdziałania zależy możli-

Z trybuny Kongresu SD głos
zabrał prezes NK ZSL — Sta--
nisław Gucwa. Oto główne te­
zy tego przemówienia:

ZSL i SD łączy wiele wspól­
nych celów w płaszczyźnie
ideowej, programowej i kon­
kretnej codziennej działalnoś­
ci.

Oddziaływanie partii i

WARSZAWA (PAP). W nie- » I■r
dzielę 15 bm. w drugim dniu B Ifll Cl XI £^8*1
obrad XII Kongresu SD odby- 1 **sfi"K**i ■
ła się konferencja prasowa lityczny nad powstającym Trwa m. in. dyskusja nad
członków Prezydium Tymcza- 2MD. Jak pełna będzie zbież- ewentualnością zmiany nazwy
s°wej Krajowej Rady Związ- n0^ programowa —- 'rozstrzyg- Stronnictwa na Polską Partię
ku Młodzieży Demokratycznej. nie prOngres SD i zapowiedzią- Demokratyczną. Jednocześnie
Przedstawione zostały projek- ny na konferencji prasowej podkreśla się że bez względu
ty deklaracji ideowo-progra- zjazcj zmD. na nazwę, Stronpictwo powin-
mowej oraz statutu przyszłe- no odgrywać większą rolę i
go ZMD — organizacji, której Dyskusja 14 i- 15 bm, kon- uzyskać bardziej znaczący
podstawowym celem będzie centrOwała się wokół najważ- wpływ na rozstrzyganie wę-
rozwijanie w warunkach bu- niejszych problemów ideowo- złowych problemów kraju,
dowy socjalizmu instytucji politycznych. i programowych Wymaga to jednak sformuło-
demokratycznych i działanie stronnictwa Demokratyczne- wania nośnego i społecznie ak-
na rzecz ich ochrony. g0 dotyczyła nurtujących całe ceptowanego programu zgod-

Przewodniczący Prezydium społeczeństwo zagadnień po- nego z żywotnymi interesami
TKR ZMD — Piotr Walio, de- etyki społecznej i gospodar- narodu.
legat na XII Kongres SD z Cz.ej, a także spraw związa- W wypowiedziach odnaleźć
woj. krakowskiego, stwierdzi’ nych z działalnością SD, jak można elementy krytycznej
m. in., że zwracając się o po- aktywność w- organach przed- analizy przyczyn kryzysu w

lityczny patronat do Stronnic- stawicielskich państwa, prace kraju. Podkreśla się potrzebę
twa Demokratycznego — ZMD w środowiskach inteligencji, a tworzenia instytucjonalnych
opowiedziało się za ideologia w dziedzinie ekonomicznej — gwarancji dla demokratyza-
SD i potwierdziło zbieżność rozwój usług i drobnej wy- cji wszystkich przejawów'ży-
programową ZMD i Stronnic- twórczości. Wiele uwagi po- cia, zwłaszcza politycznego,
twa. XII Kongres SD przez święcono również sprawom Większość dyskutantów' opo-
aklamację przyjął patronat po- wewnątrzpartyjnym. wiada się za głoszonymi w

Inauguracyjne posiedzenie
komisji d/s kontaktów

z organizacjami studenckimi
WARSZAWA (PAP). W

Warszawie odbyło się 13 bm.
pod przewodnictwem min.
Janusza Górskiego pierwsze
posiedzenie komisji ds. kon­
taktów z organizacjami stu--
denckimi z udziałem przedsta­
wicieli AZS, NZS, SZSP.
Przedyskutowano propozycje
organizacji prac komisji oraz

trybu prowadzenia rozmów,
tematyki i terminów spotkań.
Przedstawiciele SZSP propo­
nowali prowadzenie prac ko­
misji na zasadzie wspólnego
rozpatrywania . problemów
ważnych dla całego środowis­
ka studenckiego przy udziale

«wszys*kich zainteresowanych
organizacji. W wyniku dysku­

Komunikat KW MO tożsamość wyżej wymienionego
proszone są o skontaktowanie

4 maroa br. około godz. 18 na się z Wydziałem Ruchu Drogo-
■1. B. Limanowskiego został po- wego KW MO w Krakowie ul.

trącony przez samochód osobo- Siemiradzkiego 24, p. 331 lub

wy nieznany mężczyzna około 320, tel. 239-22, wewnętrzny 814
łat 44, Osoby mogące ustalić lub j06.

• 'W obradach Kongresu u-

czestniczą delegacje: Czecho­
słowackiej Partii Socjalistycz­
nej z przewodniczącym Cen­
tralnego Komitetu tej partii,
zastępcą przewodniczącego
Zgromadzenia Federalnego
CSRS — Bohuslavem Kuczerą
i przewodniczącym Centralne­
go Zarządu Liberalno-Demo­
kratycznej Partii Niemjec, za­
stępcą przewodniczącego Rady
Państwa NRD — Manfredem
Gerlachem.

Kongres rozpoozął się od­

Iezv wstąpienia
życiu kraju; o jej pozycję, o

ważkie sprawy zawodów inte­
ligenckich. Nowe spojrzenie
oraz szersze pole działania w

tej dziedzinie powstały dopie­
ro w wyniku przemian w

życiu politycznym i społeczho-
-gospodarczym kraju, dokona­
nych przez VI Plenum KC
PZPR;

— XXI Plenum CK SD —

we wrześniu 1980 n — wska­
zało na rosnącą rolę inteligen­
cji w socjalistycznym społe­
czeństwie;

— procesowi demokratycz­
nych przemian, jakie obecnie
przeżywa nasz kraj,, zagrażają
— i trzeba mieć tego pełną
świadomość — poważne gię-
bezpieczeństwa z wielu stron.
Nie można bowiem, bę3ąc od­
powiedzialnym działaczem po­
litycznym — polskim patrio­
tą — nie widzieć działalności
ugrupowań wrogich socjaliz­
mowi, znajdujących poparcie i
oparcie w ośrodkach krajowej
i zagranicznej dywersji ideolo­
gicznej;

.--- ale nie można też nie wi­
dzieć przeciwników socjali­
stycznego i demokratycznego
procesu odnowy wśród sił kon­
serwatywnych i dogmatycz­
nych; zasiedziałych i nadal
mocno tkwiących w niektó
rych ogniwach aparatu wła­
dzy, administracji i gospodar­
ki;

lEZ? tyfy
wość powstrzymywania ujem­
nych zjawisk, przyspieszenia
normalizacji życia kraju, o-

siągnięcia stabilizacji gospo­
darczej.

Niezwykle doniosłą rolę speł­
nia w naszym kraju inteli­
gencja. Liczymy na jej coraz

silniejszy udział w procesie
stabilizowania sytuacji, w

kształtowaniu świadomości
społecznej, w zespalaniu wo

kół programu reform i przebu­
dowy w duchu odnowy zapo­
czątkowanej na VI Plenum
KC PZPR. Wielką rolę ma tu
do odegrania inteligencja dzia­
łająca w SD.

Tbzv wystąpienia St. Gncwy
stronnictw . politycznych po­
winno polegać na wytyczaniu
kierunków działań administra­
cji i organizowaniu oddolnej
opinii i kontroli społecznej,
głównie przez organa przedsta­
wicielskie.

sji i stanowiska NZS przyjęto
zasadę dwustronnych rozmów
komisji z delegacjami posz­
czególnych organizacji na te­
mat spraw wnoszonych przez
te .organizacje.

Tematem kolejnych posie­
dzeń, które odbędą się w

przyszłym tygodniu będą syg­
nalizowane przez poszczególne
organizacje problemy m. irt.
przez NZS — sprawy autono­
mii szkół wyższych i ekstery-
torialności uczelni, a przez
SZSP — realizacja postulatów
przedstawionych, w Uniejowie
i Krakowie.

‘Na obradach obecny był wi­
cepremier Mieczysław Ra­
kowski.

śpiewaniem przez zebranych
j^mnu narodowego.

Referat polityczno-progra-
mowy wygłosił _

Tadeusz W.
Młyńczak (tekst podajemy po­
niżej). .

•

I sekretarz KC PZPR —

Stanisław Kania, w imieniu
Polskiej Zjednoczonej Partii
Robotniczej i jej Komitetu
Centralnego przekazał uczest­
nikom XII Kongresu SD,
wszystkim członkom stronnic­
twa serdeczne pozdrowienia i
życzenia pomyślnych — owoc­

I. W. Mhrficzaka
— powstałe trudności są tyl­

ko i wyłącznie naszymi polski­
mi trudnościami, chociaż nie
pozostają bez wpływu na sy­
tuację polityczną w Europie, a

ich nasilenie i rozmiar może,
co jest zrozumiałe, budzić nie­
pokój naszych sojuszników i
przyjaciół;

— podpisując się pod sfor­
mułowaniami deklaracji
współdziałania PZPR, ZSL i
SD z grudnia ub. r. stronnic­
two prezentuje w swych pro­
pozycjach programowych po­
gląd, że przewodriia rola par­
tii klasy robotniczej oraz po­
lityczne funkcje partii sojusz­
niczych powinny się realizo­
wać na terenie organów przed­
stawicielskich — Sejmu i rać
narodowych, samorządów i or­
ganizacji społecznych;

— wychodząc z podstawo­
wego pryncypium ideoiogicz
nego SD współudziału w bu­
dowie i. umacnianiu ustroju so­
cjalistycznego. stronnictwo uz

nało urzeczywistnienie demo
kracji w socjalistycznym pań
stwie polskim za cel swej dzia
łalności;

— SD jest za powołanien
trybunału konstytucyjnego
który badałby Wodność ustav
z Konstytucją: trybunału sta
nu — jako organu, przed któ
rym mieliby odpowiadać lu­
dzie Dostawieni na najwyż­
szych stanowiskach w admini­
stracji państwowej za działal­

isiis St Rani
W grudniu ub. r. przyjęty zo­

stał wspólny szeroki program
rozwoju usług i drobnej' wy­
twórczości. Już dziś można

powiedzieć, że największy pos­
tęp nastąpił w dziedzinie rze­
miosła. Będziemy nadal stabi­
lizować i poprawiać warunki
jego pracy.

W PZPR trwają przygoto­
wania do IX nadzwyczajnego
zjazdu. Są już opracowane za-

- łożenia programowe. W każdej
z objętych przyszłym progra­
mem kwestii partia liczy na

współdziałanie i poparcie
strónictwa.

Naszym najwyższym naka­

Oba stronnictwa dążą do za­
cieśnienia współpracy między­
partyjnej, której zasady okre­
śla obecnie deklaracja o

współdziałaniu. Zapisano w

niej, że PZPR spełnia swą
przewodnią rolę w życiu poli­

Trybunał Stanu pozwoliłby pociągać
do odpowiedzialności członków rządu...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— jeśli patrzymy na skutki Jakie przyniosła — godziła w

podstawowe zasady socjalizmu i ustroju PRL, przyniosła
trudne jeszcze dzisiaj do precyzyjnego określenia szkody ca­
łemu narodowi, Przez powołanie Trybunału Stanu stworzo­
no by możliwość pociągnięcia do odpowiedzialność przed
Sejmem tych osób, które działając na szkodę państwa nie
popełniły przestępstwa w rozumieniu przepisów kodeksu
.karnego. W przyszłości istnienie Trybunału Stanu byłoby
gwarancją pełniejszej kontroli działalności rządu i badania
zasadności jego poczynań przez kompetentne, bezstronne
ciało.

Z dalekopisu
„SALUT-6”

(pik) Niediiela była dru­
gim roboczym dniem Władi­
mira Kowalonka 1 Wiktora

Sawinyeh na pokładzie les-

polu naukowo-badawczego.
„Salut-8” — „SojuZ T-4" —

ProgreM-12”. Załoga konty­
nuowała operacje związane z

przestawieniem stacji „Sa*
lut-6” na lot pilotowany m.

in. rozkonserwowano syste­
my zasilania w energię, re­

nych obrad (tekst podajemy
oddzielnie).
,• W imieniu ZSL prezes NK
Stanisław Gucwa pozdrowił
uczestników Kongresu pod­
kreślając znaczenie współpra­
cy sojuszniczych stronnictw
politycznych z przewodnią si­
łą narodu — PZPR, dla umac­
niania socjalizmó i demokra­
cji (tekst podajemy poni­
żej).

Następnie rozpoczęto dysku­
sję plenarną.

ność nie mieszczącą się w ra­
mach prawnie określonych
kompetencji, za zasadą niełą-
czenia mandatu poselskiego z

zasiadaniem w rządzie;
— dążąc do wzmocnienia a-

utorytetu władzy państwowej
i. kierując się naszymi trady­
cjami, SD jest za przywróce­
niem urzędu prezydenta PRL

jako przewodniczącego Rady
Państwa, wybieranego przez
Sejm i posiadającego określo­
ne uprawnienia konstytucyjne;

— SD poparło apel premiera
Wojciecha Jaruzelskiego o 90-
dniowy spokój społeczny, ■po­
trzebny rządowi na opracowa­
nie trzyletniego planu stabili­
zacji gospodarki narodowej
oraz uczestniczy w pracach
komisji d/s reformy gospodar­
czej i dyskutuje nad projek­
tem reformy gospodarki;

— SD jest zdecydowane ak­
tywnie umacniać Polskę jako
trwałe i niezawodne ogniwo
wspólnoty socjalistycznej, u-

nacniać naszą przyjacielską,
oartnerską współpracę ze

Związkiem Radzieckim i
wszystkimi państwami socjali­
stycznymi,. współdziałać z

wszystkimi postępowymi siła­
mi w umacnianiu pokoju i
orzyjaźni między narodami;-

— Stronnictwo idzie drogą
dnowy życia wewnątrzpar­

tyjnego, jest świadome, że tyl­
ko jako partia jednolita,
-- .warta, zdolna do skutecznego
Iziałania, może autentycznie
uczestniczyć w odnowie i de­
mokratyzacji’ życia kraju.

zem jest troska o dobro socja­
listycznej ojczyzny, która jest
i będzie sojusznikom Związku
Radzieckiego, trwałym ogni­
wem wspólnoty socjalistycz-
-ej, współtwórcą dorobku
RWPG i obronnego Układu
Warszawskiego.

Wszystko co podejmujemy,
wypływa z potrzeby służenia
narodowi. Ożywia nas wspól­
ne pragnienie, aby nigdy już
nie powtórzyły się kryzysy, a

Polska była krajem niezakłó­
conego rozwoju gospodarczego,
sprawiedliwej polityki społecz­
nej, konsekwentnej realizacji
zasad demokracji, bogatego
życia duchowego.

tycznym i społecznym kraju
we współdziałaniu z ZSL i SD.

Jednym z warunków popra­
wy sytuacji na rynku żywnoś­
ciowym jest organizatorska
współpraca ZSL i SD w roz­
woju usług na wsi i w ma­
łych miasteczkach, rozwijaniu
zakładów usługowych i dro­
bnej wytwórczości.

referacie Centralnego Komi­
tetu SD propozycjami przy­
wrócenia urzędu prezydenta,
powołania Trybunału Konsty­
tucyjnego i Trybunału Stanu.
Postuluje się także rozszerze­
nie obszaru zainteresowań
stronnictwa problematyką go­
spodarczą. W tej. najbardziej
istotnej dla bytu materialne­
go narodu sprawie stronnictwo
musi aktywnie uczestniczyć w

formułowaniu własnych wnio­
sków i postulatów.

Polemicznie oceniana jest
dotychczasowa działalność
władz stronnictwa. ’

Uczestnicy kongresu wysto­
sowali list do rozpoczętego w

Warszawie VII Zjazdu Związ-.
ku Harcerstwa Polskiego.
Wierzymy — czytamy m. in. w

liście — że z waszych szere­
gów wyrośnie siła, która sku­
tecznie strzec będzie wartości
tkwiących w sercu każdego
Polaka.

gulacji cieplne], zapewnienia
odpowiedniego składu atmos­
fery.

J. CARTER PODJĄŁ SIĘ
NAPISANIA

PAMIĘTNIKÓW

Idąc w ślady kilku swoich
poprzedników, b. prezytfent
Stanów Zjednoczonych Jim-
my Carter podjął się napisa­
nia pamiętników obejmują­
cych okres jego kampanii
wyborczej i kadencji prezy­
denckiej lat 1977-41.

28 marca w Krowodrzy

Dzielnicowa konferencja
sprawozdawczo-wyborcza PZPR

INFORMACJA WŁASNA

„Dzielnicowa Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza kro­
woderskiej organizacji partyj­
nej będzie pierwszą na tym
szczeblu w kraju” — zapew­
nił I sekretarz KD PZPR Ta­
deusz Wroński na piątkowym,
ostatnim przed Konferencją,
Plenum Komitetu Dzielnicowe­
go. Już 14 listopada ub. r. na

swym plenarnym posiedzeniu,
KD Krowodrza — jako pierw­
szy w Krakowie — zajął jed­
noznaczne stanowisko w spra­
wie zorganizowania konferen­
cji sprawozdawczo-wyborczej
przed IX Zjazdem Partii, uza­
leżniając jej zwołanie od de­
cyzji jednej trzeciej części
członków dzielnicowej organi­
zacji. Na kolejnym Plenum 8
stycznia br. uchwalono wybór
350 delegatów, reprezentują­
cych wszystkie POP.

Do końca ub. tygodnia wy­
brano 285 delegatów, m. in. we

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

czyka i wiceprezesa Tadeusza
Ziębowicza. Decyzję tę podjął
na podstawie „szczególnie ra­
żącego naruszenia obowiąz­
ków slużboicych powodują­
cych poważne szkody społecz­
ne”. Tymczasowe pełnienie o-

bowiązków prezesa GS .powie­
rzył Tadeuszowi Janocie.

Pod adresem lekarza woje­
wódzkiego, dyrektora Wydzia­
łu Zdrowia i Opieki Społecz­
nej UW — dra Alfreda Jaku­
bowskiego — sformułowano
wiele zarzutów natury zawo­
dowej i moralnej, postulując
zawieszenie go w czynno­
ściach służbowych. W tej
kwestii wojewoda nowosądec­
ki złożył oświadczenie: „w
wyniku zgłoszonych postula­
tów co do funkcjonowania
służby zdrowia podejmę od­
powiednie zmiany kadrowe w

stosunku do osób, które pono­
szą odpowiedzialność za za­
istniały stan służby zdrowia
w województwie nowosądec­
kim, w tym. także do ob.
Alfreda Jakubowskiego”. Ter­
min realizacji: 18 marca br.

Działalność Rady Spółdziel­
ni Mieszkaniowej w Zakopa-

Działacze MKZ

„Małopolska** u kard.

Macharskiego
W piątek kś. kard. Franci-

’sżekS Macharski przyjął dele­
gację działaczy MKZ „Mało­
polska”. Przewodniczący MKZ

Mieczysław Gil poinformował
kardynała o aktualnej syfua-
ćjd w małopolskiej „Solidar­
ności” oraz o najbliższych pla­
nach i zamierzeniach. Działa­
cze ;,Solidarności” z zaintere­
sowaniem wysłuchali uwag
kard. Macharskiego o roli, i
funkcjach związku, stylu pra­
cy, postawach członków i na­
dziejach związanych z „Soli­
darnością”.

He nń siu U klasy ntaacnj
eui k£ tó nieś iiuKszwi

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Komitet Centralny. Partia sta­
nie się tym, czym musi się
stać, żeby Polska istniała: rze-

.czywistą, przewodnią siłą ide-
-Hjwo-połityczną, kiedy uwierzy
w siebie, w to, że jest odno­
wioną (...) Cała partia, a prze­
de wszystkim jej wielkie or­
ganizację robotnicze, od po­
czątku chce także poprzedze­
nia Zjazdu wyborami wszyst­
kich władz partyjnych, od
POP do komitetów wojewódz­
kich, chcc bowiem, aby odno­
wą kierowały odnowione wła­
dze. Unikaliśmy jasnych decy­
zji w tych sprawach i jest to
słusznie OSĄDZANE JAKO
NIEUCZCIWE.

Komisja Zjazdowa powin­
na, zgodnie z obowiązującą u-

chwałą VII Plenum KjC o

zwołaniu IX Zjazdu na prze­
łomie 11 II kwartału br., daw­
no już zakończyć prace, albo­
wiem wymóg ogłoszenia tez
KC na 3 miesiące przed Zjaz­
dem jest nie tylko obowiązu­
jącą normą statutową, lecz i

zwyczajną koniecznością, je­
żeli dyskusja przedzjazdowa
ma być dyskusją prawdziwą
całej partii.

Proponuję więc, aby Komi­
sja Zjazdowa zwróciła się do
Komitetu Centralnego z ape­
lem o uchwalenie na najbliż­
szym plenum terminu IX Nad­
zwyczajnego Zjazdu PZPR na

lipiec br. Jest to TERMIN
REALNY — stopień przygoto­
wania materiałów zjazdowych:
założeń programowych i pro­
jektu statutu, a także ma­
teriałów rządowych: projektu
reformy gospodarczej i rapor­
tu o stanie gospodarki jest
do tego dostateczny. Jest to
»razem TERMIN DZIŚ NAJ­
WCZEŚNIEJSZY Z MOŻLI­
WYCH, jeżeli Zjazd mają po­
przedzić zebrania i konferen­
cje wybierające nowe władze
we wszystkich ogniwach par­
tyjnej struktury — o co rów­
nież wnoszę — i przegląd sze­
regów członkowskich uchwa­

wszystkimi komitetach zakła­
dowych i uczelnianych. Wybo­
ry delegatów i nowych władz
odbywały się przy zachowaniu
pełnej demokracji, przeważnie
według własnych instrukcji
wyborczych. Do egzekutyw
wybrano 649 osób, w tym '370
po raz pierwszy. Na spotka­
niach delegatów poszczegól­
nych środowisk z Sekretaria­
tem, KD i przedstawicielami
kilku zespołów, utworzonych
w okresie przygotowań do
Konferencji przeprowadzone
zostaną konsultacje w spra­
wie kandydatów do dzielnico­
wych władz partyjnych. Listy
proponowanych kandydatów
będą w przyszłym tygodniu
przedstawione w POP.

Zmienił się sposób opraco­
wywania materiałów na Kon­
ferencję Dzielnicową. Przed­
tem przygotowywali-je prze­
ważnie pracownicy aparatu
partyjnego, obecnie robi to

zespół, złożony z członków

Większość spraw będzie załatwiona

jeszcze w tym miesiącu •

nem i jej prezesa —- Barbary
Bijak — budziła duże zastrze­
żenia społeczne. Postawiono
zarzuty nieprawidłowego jej
funkcjonowania, za co szcze­
gólną odpowiedzialność pono­
si B. Bijak, wobec której pro­
wadzone jest obecnie postępo­
wanie karne. W’ tym kontek­
ście pewna część winy spada
na kierownictwo Wojewódz­
kiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej w Nowym Sączu, które
tolerowało niezdrową sytuację
w zarządzie jednostki podpo­
rządkowanej. Sprawa ta szcze­
gółowo' ma być wyjaśniona
jeszcze w bieżącym miesiącu.

Ze spraw zakopiańskich
warto wymienić - postulat
przejęcia na cele ogólnospo­
łeczne hotelu „Tatry”, obiektu
Urzędu Rady Ministrów na

Antałówce, budynku na Zgo­
rzelisku oraz tjw. „Cyrankie-
wiczówki”. Sprawy te mają
być dodatkowo omówione
przez członka KKP NSZZ
„Solidarność” — Mariana Jurt

W 70-lecie swego istnienia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

życie społeczne całego kraju.
Zwracano uwagę, że w, ostat­
nich latach zbyt mało w ZHP

korzystano z tradycji i dorob­
ku organizacji, która istnieje
przecież od 70 lat.

Dyskutanci żądali także
przywrócenia właściwej rangi
normom postępowania harcer­
skiego.

Natomiast naczelnik ZHP w

swoim wystąpieniu przedsta­
wił zebranym delegatom wnio­
sek Rady Naczelnej ZHP o

lony przez VIII Plenum KC.
2. Proponuję, zgodnie ż po­

stulatami niektórych krakow­
skich organizacji partyjnych,
a zwłaszcza organizacji śród-,
miejskiej, ażeby rozważyć ce­
lowość wprowadzenia do sta­
tutu zasady odbywania wybo­
rów władz w całej partii co 3
lata. A więc aby 3 LA­
TA TRWAŁA KADENCJA
WŁADZ NA KAŻDYM
SZCZEBLU, a możliwość ciąg­
łego piastowania mandatu w

jednej instancji OGRANI­
CZYĆ DO 2 KADENCJI. Nic
nie stoi na przeszkodzie od­
bywania solidnie przygotowa­
nych — ale roboczych, a nie
celebrowanych — Zjazdów co

3 lata, przy czym odpadłaby
konieczność poszukiwania no­
wych struktur i organów o

niejasnych zadaniach i upraw­
nieniach, jak ogólnopartyjna
konferencja itp.(...)

3. Znacznej, moim zdaniem,
rozbudowy wymagają tezy
„PROJEKTU ZAŁOZEN PRO­
GRAMOWYCH” w dziedzinie
stosunku partii do tzw. ludzi
wierzących w partii i do Koś­
cioła. Jest to sprawa ideówa i
polityczną wielkiej wagi.

Wydaje mi się, że użyte w

„Projekcie założeń” sformuło­
wanie o wierzących w partii
nie jest ani pełne, ani jasne.
Trzeba, jednoznacznie uznając
materialistyożne podstawy
teorii i ideologii partii, stwier­
dzić, że NIE JEST PRZESZ­
KODĄ WE WSTĘPOWANIU
DO PARTII STOSOWANIE
TRADYCYJNYCH RODZIN­
NYCH OBYCZAJÓW I OB­
RZĘDÓW WYWODZĄCCH
SIĘ Z RELIGII — takich jak
chrzest dziecka, ślub kościel­
ny czy kościelny pogrzeb ro­
dziców, a nawet — utrzymu­
jąc to, co zostało zapisane w

„Projekcie”, że są w naszej
partii i wierzący — powie­
dzieć równie wyraźnie, że

ideologiczna 1 organizacyjną
aktywność w życiu religijnym
nie jest do pogodzenia z przy­
należnością do partii.

Plenum i niektórych delega­
tów. Program działania dziel­
nicowej organizacji po Konfe­
rencji tworzy zespół, złożony
z samych delegatów. Materia­
ły powstają w wyniku ostrej,
często kontrowersyjnej dysku­
sji, ścierania się poglądów.

Ostatnio powołano też ze­
spół do opracowania regula­
minu wyborczego oraz inny —

do kontroli wniosków złożo­
nych przez organizacje par­
tyjne od sierpnia ub. r. i zba­
dania stanu partii w poszcze­
gólnych zakładach. Członko­
wie tego ostatniego, na podsta­
wie bezpośrednich, osobistych
kontaktów z członkami partii,
przekażą swe refleksje o at­
mosferze w POP, o tym, co

myślą i jak oceniają sytuację
w partii szeregowi jej działa­
cze.

Przyjęto sprawozdanie z

działalności dzielnicowej in­
stancji i organizacji partyjnej

czyka i przewodniczącego ko­
misji roboczej szczebla cen­
tralnego — Jana Wojciechow­
skiego z przedstawicielami
•©du. (termin: marzec br.).
■Tadł również wniosek, by
budynki KM PZPR w Nowym
Sączu i Nowym Targu, sądec­
ki obiekt „Budopolu” i budy­
nek b. Urzędu Gminy w Ty­
liczu przeznaczyć na cele o-

gólnospołeczne.
Domagano się rozliczenia

winnych budowy kolektora
sanitarnego w Mszanie Dol­
nej, który nie nadaje się do
użytku. Postulowano, by uka­
rać sprawcę niedotrzymania
umowy zorganizowania w Za­
kopanem galerii cennych ko­
bierców wschodnich (akt da­
rowizny rodziny Kulczyckich).

NSZZ „Solidarność” Komi­
sja w Nowym Sączu zwróciła
się do przewodniczącego WRN
o zwołanie nadzwyczajnej
sesji MRN w sprawie rezy­
gnacji z funkcji obecnego jej
przewodniczącego. Ponadto za-

wystąpieniu z FSZMP — or­
ganizacji, która nie sprawdzi­
ła się -jako instytucjonalna
forma . współpracy.

Odniesiono się także kryty­
cznie do funkcjonującego
obecnie programu Harcerskiej
Służby Polsce Socjalistycznej,
zarzucając mu odejście od
tradycyjnych wzorów harcer­
skiego wychowania. Z tego też

względu zaproponowano po­
wrócenie do dawnej nazwy
drużyn starszoharcersfcich. W
dyskusji wielokrotnie poru­
szano także problem braku
dobrej kadry instruktorskiej.

Jeszcze jednak ważniejsze
jest określenie NASZEGO
PARTNERSKIEGO STOSUN­
KU DO KOŚCIOŁA W POL­
SCE jako ruchu ideowo-spo-
łeczńego, a zwłaszcza mocne

podkreślenie naszej skłonnoś­
ci do porozumień na gruncie
polskftj racji stanu i humani­
stycznej moralności, stosunku
do pracy i jej moralnych ra­
cji i wartości, walki z plaga­
mi społecznymi itp. Co więcej,
patriotyczna platforma poro­
zumienia z Kościołem Jest,
moim 'zdaniem, podstawą na­
szej walki o charakter nieza­
leżnych 1 samorządnych
związków ludzi pracy i wręcz
warunkiem skutecznego prze­
ciwdziałania naporowi rozzu­
chwalonych sil prawicy na te

związki, jest po prostu warun­
kiem społecznej stabilizacji
Polski.

4. Założenia programowe
naszej .partii zawsze były i są
przeniknięte duchem interna­
cjonalizmu oraz głębokiego
sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim. Jest to nie tylko
najważniejsza przesłanka ist­
nienia i pomyślnego rozwoju
Polski, ale i sprawa najtrwal­
szego, politycznó-ideowego
wyboru polskich komunistów.
Doświadczenie walki i posta­
wa polskich, komunistów i pa­
triotów w ciągu już pokoleń
nie pozwala wątpić, że w peł­
ni wykonywać będziemy na­
sze polityczne i gospodarcze
zobowiązania wobec Związku
Radzieckiego i państw wspól­
noty socjalistycznej.

Żaden Polak nie może też
mleć wątpliwości, że socja­
lizm oznacza pełny rozkwit
tożsamości i indywidualności
naszego nrrodu, jego kultury,
lego grup społecznych, sposo­
bu kształtowania stosunków

władzy z utwierdzonymi -w

historii i wypróbowanymi w

patriotyzmie Instytucjami,
obyczajami I przekonaniami
naszego narodu, sposobami
narodowej rozmowy.- Nie są
tu na miejscu ładne szach-

od III Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej, która od­
była się w listopadzie 1979 r*

Znalazły się tam gorzkie sło­
wa odnośnie m. in. bezsilności
członków partii, których- głos
nie był brany pod uwagę przez
nadrzędne władze partyjne.
Powodowało to rozprężanie
dyscypliny wewnątrzpartyj­
nej, osłabiło siłę oddziaływa­
nia partii. W IV kwartale ub.
r. nastąpiło masowe oddawa­
nie legitymacji partyjnych,
przy czym z przynależności do
PZPR rezygnowali także lu­
dzie z partią związani, którzy
jednak nie mogli się pogodzić
z odchodzeniem centralnego
kierownictwa od leninowskich
norm życia partyjnego. Od
października 1980 r. do mar­
ca 1981 r. złożono prawie 500
legitymacji PZPR, przy czym
odeszło 236 robotników. Nato­
miast zanotowano, jedynie 2
wypadki wykluczenia z partii.

a Podjęto uchwałę o zawiesze­
niu w prawach członka Ple­
num KD Włodzimierza Bary-
laka do czasu wyjaśnienia wy­
suwanych przeciw niemu za­
rzutów. Wnioski w tej sprawie
wpłynęły od organizacji par­
tyjnej KFAP i od samego za­
interesowanego.

Dzielnicowa Konferencja
Sprawozdawczo-Wyborcza od­
będzie się 28 marca z możliwo­
ścią jej przedłużenia o 2 dnt

ALEKSANDRA LISIECKA

wnioskowała zmianę przewód-1
niczącego WKKS.

Wiele zarzutów dotyczyło
chybionych inwestycji, ukara­
nia winnych nadużyć finanso­
wo-gospodarczych, ludzi wy­
korzystujących stanowiska
kierownicze dla osiągania ko­
rzyści materialnych. Stwier­
dzono, że przejście na inne
stanowisko lub zmiana miej­
sca zamieszkania nie zwalnia
tych osób od poniesienia ka­
ry. Zawnioskowano, by orga­
na

_ władzy i administracji
państwowej bezwzględnie rea­
lizowały zasadę nieobsadzania
stanowisk kierowniczych ludź­
mi, którzy w poprzedniej pra­
cy zawodowej byli nieudolni
bądź nieuczciwi.

Nie podajemy pełnego pa­
kietu poruszanych problemów
i spraw z dwóch przyczyn: o.

graniczonego miejsca na ła- ’

mach i faktu trwania pełnej
kontroli, analizy i dokumen­
tacji zasadności zgłoszonych
postulatów. Będziemy o nich
informować naszych Czytelni­
ków na bieżąco.

Najbliższe spotkanie komi­
sji roboczych zaplanowane
zostało na 19 marca br.

ANTONI KIEMYSTOWICZ

Łososiowa rzeka

zatruła smarami

SZCZECIN (PAP). Jęk in­
formują wędkarze, zatruta zo­
stała łososiowa rzeka wybrze­
ża szczecińskiego — jedna z

najczystszych w tym regionie
— Rega. W okolicach Gryfic
— spływała nią czarna maź.
W wyniku dochodzenia podję­
tego przez społecznych in­
spektorów ochrony środowis­
ka, Ligę Ochrony Przyrody,
przedstawicieli Urzędu Miej­
skiego w Gryficach, ORMO i
MO, sprawcą zatrucia okazał
się miejscowy PKS.

rajstwa i nerwowe decyzje,
jak np. wycofywanie filmów
z sal kinowych czy telewizji.
Przynosi to tylko szkody i nic
więcej.

Skupiłem się wyłącznie na

sprawach dotyczących partii,
ideologii i moralności. Bo
chociaż decydujące znaczenie
ma praca produkcyjna milio­
nów Polaków, to przecież NIE
ROZSTRZYGNIEMY najważ­
niejszych dla naszej przysz­
łości, dla naszego wręcz ist­
nienia SPRAW MATERIAL­
NEGO BYTU i wydajności
pracy BEZ SILNEJ I WIARY­
GODNEJ DLA SAMEJ SIE­
BIE PARTII i bez moralnej
motywacji potrzebnej do dob­
rej pracy każdemu Polakowi.

W organizacji życia społe-
czno-państwowego i pracy na­
rodu coś świta. Wielki jest
kapitał zaufania, jakim dys­
ponuje tow. Jaruzelski i jego
gabinet. Nie może się jednak
stać kapitałem zmarnowanym,
.jak to było w minionych mie­
siącach.

Z całym przekonaniem słu­
chałem Waszych, towarzyszu
Kania, referatów na VI i VII
Plenum KC, Waszych budzą­
cych nadzieję wystąpień na

spotkaniach z wszystkimi ro­
botnikami Huty Lenina i in­
nych zakładów. Był w tych
wystąpieniach szacunek do te­
go. co rzeczywiście czuja i
czego chcą robotniy i 'eh
wielkie organizacje, była ucz­
ciwość i godność. Ale za mało
z nich wynikało działań: Wa­
szych, Biura, Komitetu Cent­
ralnego!...)

NIE MOŻNA NIEIŚC W
DEMOKRACJĘ, NIE MOŻNA
SIE BAĆ KLASY ROBOTNI­
CZEJ ANI BYC OD NIEJ
MĄDRZEJSZYM. Nie można
stosować polityki kadrowej
otwartej tylko na mały krąg
ludzi. Umacnianie albo obro­
na tylko własnej „paczki” to

było najgorsze, demoralizujące
doświadczenie polityczne po­
przedniej dekady i więcej niż
iekady. Rywalizacja „paczek”,
zamiast robotniczej demokra­
cji i szerokiej polityki kadro­
wej opartej na rzeczywistej
opinii publicznej, to przyczyna
klęsk(...)

Idźmy, towarzyszu Stanisła­
wie, zdecydowanie do Zjazdu,
którego chcesz Ty i każdy z

Komitetu Centralnego, kto ma

własną twarz i dobre partyj­
ne sumienie.
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Zarządzenie premiera Jaruzelskiego

W sprawie właściwego wykorzystania
budynków i lokali mieszkalnych

WARSZAWA (PAP). 13 bm.
w Warszawie odbyła się, zor-_

ganizowana przez Wydział
Kultury KC PZPR i Wydział
Oświaty, Kultury i Spraw So­
cjalnych NK ZSL, narada po­
święcona omówieniu zadań w

łego kraju, przedstawicieli re­
sortu kuMury i sztuki, tereno­
wych władz politycznych i
administracyjnych oraz -insty­
tucji i organizacji, których
działalność ma szczególne zna­
czenie w upowszechnianiu

WARSZAWA (PAP). Prezes
Rady Ministrów, gen. armii
Wojciech Jaruzelski wydał za­
rządzenie w sprawie odzyska­
nia budynków i lokali miesz­
kalnych użytkowanych nie­
zgodnie z ich przeznaczeniem,
a także wygospodarowania in­
nych pomieszczeń na potrzeby
społeczne. •

W tym celu powołał komi­
sję pod przewodnictwem mini­
stra administracji, gospodarki
terenowej i ochrony środo­
wiska Józefa Kępy.

Komisja zorganizuje prze­

gląd -budynków, lokali biuro­
wych i innych lokali użytko­
wych ministerstw, urzędów
centralnych, urzędów tereno­
wych organów administracji
państwowej, centrali i biur
administracyjnych jednostek
gospodarki uspołecznionej
oraz organizacji społecznych.

Podstawowym celem prze­
glądu będzie ustalenie użytko­
wanych przez urzędy i Insty­
tucje lokali pomieszczeń o cha­
rakterze mieszkalnym, które
mogą być przekazane na

mieszkania dla ludności.

Narada na temat

kultury wsi
dziedzinie rozwoju kultury
środowisk wiejskich, wynika­
jących z wytycznych Biura
Politycznego KC PZPR i Pre­
zydium NK ZSL w sprawie
węzłowych problemów polity­
ki rolnej, rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej. W obra­
dach, na które zaproszono
działaczy kulturalnych z ca-

kultury na wsi, uczestniczyli:
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR
Jerzy Waszczuk i członek Pre­
zydium, sekretarz NK ZSL —

Jerzy Szymanek, kierownik
Wydziału Kultury KC PZPR
Mieczysław Wojtczak 1 mini­
ster kultury i sztuki Józef
Tejchma.

Krytyczne Plenum KW PZPR w Bielsku-Białej 65 tys. pacjentów czeka na odpowiedź

Od sierpnia 1980 do lutego br.

złożono 4300 legitymacji
Czy rozpocznic się wreszcie budowa

przychodni kolejowej?
BIELSKO-BIAŁA (PAP). O-

mówienlu miejsca i roli in­
stancji i aparatu^ partyjnego
w życiu społeczno-politycznym
Podbeskidzia poświęcona. była
12 i 13 bm. pierwsza część
plenarnego posiedzenia KW
PZPR w Bielsku-Białej. Dru­
gą część posiedzenia przenie­
siono na 19 bm. na którym
zatwierdzony zostanie pro­
gram działania instancji w

świetle postanowień plenar­
nych KC PZPR oraz dokona­
ny wybór nowych sekretarzy
KW PZPR. Ich kandydatury
konsultowano z szerokim ak­
tywem partyjnym w woj.-biel­
skim.

Obecne posiedzenie, które­
mu przewodniczył I sekretarz
KW PZPR - Andrzej Gdula,
miało charakter roboczy, od­
bywało się w Bielsku-Białej,
Andrychowie, Skoczowie i
Żywcu, gdzie członkowie Ple­
num KW. wraz z miejscowym

aktywem omawiali najistot­
niejsze problemy związane 5
nowymi formami pracy- i dzia­
łania instancji i aparatu par­
tyjnego na Podbeskidziu.

Krytycznie oceniono dotych­
czasowe sposoby pracy ż pod­
stawowymi ogniwami partii,
a przede wszystkim odgórne
sterowanie tematyką zebrań,
„ustawianie” dyskusji oraz

nietrafność form i tematyki
pracy partyjnej. W kręgach-
partyjnych w przedsiębior­
stwach i w środowiskach na­
rastało zniechęcenie, niewiara
w sensowność i celowość pre­
zentowania własnych przemy­
śleń. • Jedynym, niezbyt zresztą
precyzyjnym miernikiem od­
zwierciedlającym atmosferę i
stan depresji w partii była
ilość złożonych legitymacji
partyjnych, od sierpnia 1980 r.

do lutego 1981 r, złożono ich
4300 (6,6 proc, ogółu człon­
ków).

Plenum KW PZPR w Ostrołęce
OSTROŁĘKA (PAP). 14 bm.

odbyło się plenarne posiedze­
nie KW PZPR w Ostrołęce.

W związku z koniecznością
poddania się długotrwałemu
l.eczeniu dotychczasowy I se­
kretarz KW — Jerzy Smy-
ezyńskł zwrócił się do człon­

ków Plenum z prośbą o zwol­
nienie go z tej funkcji. Ple­
num przyjęło ją.

I sekretarzem wybrany zo­
stał Henryk Szablak, dotych­
czasowy sekretarz Komitetu

Warszawskiego Partii.

Teoretycznie leczy się tutaj
około 65 tys. ludzi-Hfacowni-
ków PDOKP, członków ich
rodzin, rencistów i emerytów.
Tzw. przychodnia kolejowa
mieszcząca się przy ul. Pawiej
to po prostu rząd' baraków,
wielokrotnie rozbudowywa­
nych i modernizowanych.
Wszystko po to, by mogła na­
da] spełniać swoje funkcje
Niestety z tym jest coraz go
rzej. Potworna ciasnota nie
kiedy wręcz uniemożliwia le
karzom normalną pracę., Nie­
które z gabinetów jak
chociażby gastrologiczny dzie
lą się powierzchnią z innymi
specjalnościami.' Ściany i sufi­
ty ozdobione są grzybem i za

ciekami, ogrzewanie funkcjo
nuje od przypadku do przy
padku, w efekcie lekarze nie
rzadko przyjmują pacjentów
siedząc w płaszczach. Ten po
nury obraz malować by można
znacznie dłużej, gdyby chodzi
ło o uświadomienie, odpowied
nim władzom powagi sytuacji
To jednak jest zbyteczne, o

sytuacji krakowskiej przy­
chodni kdlejowej. wszyscy
doskonale wiedzą i to od roku
1972.

Wtedy to bowiem powstała
koncepcja budowy nowego
obiektu. Wydawało się, że dla
pacjentów i lekarzy przychod­
ni wreszcie nadchodzą, lepsze

czasy. Niestety, nowe szło
bardzo powoli. Trzy lata
trwało nim opracowane zo­
stały tzw. założenia technicz­
no-ekonomiczne. Kolejnych
pięć lat minęło nim opracowa­
no projekt, znaleziono wyko­
nawcę, odpowiedni teren itp.
Przychodnia ma kosztować
wraz z wyposażeniem 215 min
zł., zaś jej budowę powierzono
Krakowskiemu Przedsiębior
stwu Budownictwa Ogólnego.
Roboty mają się rozpocząć w

II kwartale bieżącego roku.
Rzecz jednak w tym czy się
rozpoczną. Wiele bowiem
wskazuje na to, iż po raz

kolejny kolejarzom przyjdzie
ooczekać. Wiadomo, ograni­
czenia inwestycyjne. Ostatecz­
na decyzja w tej sprawie na­
leży do Komisji Planowania
nrzy Radzie Ministrów i do
Sejmu. Krakowskie organiza­
cje społeczno-polityczne PKP

wystosowały do tych organów
apel prośbę o potraktowanie
sprawy budowy przychodni
kolejowej jako niezwykle
ważnej. Mają nadzieję, że nie
pozostanie on bez echa. O po-,
trzebie oszczędzania wiemy
dzisiaj wszyscy, w żadnym
przypadku nie powinno się
ono jednak odbywać kosztem
tych, na których oszczędzano
całe lata.

(mik)

KRONIKA

zmian kadrowych
WARSZAWA (FAP). Prezes

Rady Ministrów przyjął re­
zygnację i odwołał Romana

Maćkowskiego ze stanowiska

wojewody radomskiego.

Sprawy majątku

związkowego
WARSZAWA (PAP). Niektó­

re organizacje i środowiska

związkowe krytycznie oceniaj
ją ogłoszony niedawno komu­
nikat Komisji Likwidacyjnej
CRZZ w sprawie przeznacza­
nia majątku byłego zrzeszenia

związków zawodowych. Pol­
ska Agencja Prasowa opubli­
kowała już 12 bm, główne te-*

zy wspólnego oświadczenia

Krajowej Komisji Porozumie­
wawczej NSZZ „Solidarność’*
j Tymczasowego Komitetu

Współpracy autonomicznych
związków zawodowych. Stano­
wisko kierownictw „Solidar­
ności” i związków" autonomicz­
nych spotkało się z poparciem
Zarządu Głównego ZN? pra­
cowników szkół wyższych i in­
stytucji naukowych.

Komunikat- Komisji Likwi­
dacyjnej wzbudził również

protest wśród pracowników
Instytutu Wydawniczego zwią­
zków zawodowych — człon­
ków „Solidarności”,

II. Jabłoński przyjął
ambasadora Wietnamu

WARSZAWA (PAP). Prze­
wodniczący Rady Państwa —

Henryk Jabłoński przyjął 13
bm. na audiencji w Belwede­
rze ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego Wiet­
namskie! Republiki Socjali­
stycznej Truong Quang Ngo,
który złożył listy uwierzytel­
niające.

Następnie amb. Truong
Quang Ngo został przyjęty
przez przewodniczącego Rady
Państwa na audiencji prywat­
nej.

CO - GDZIE KIEDY ?
PONIEDZIAŁEK, 16 MARCA 1981 R. HILAREGO, jutro ZBIGNIEWAj

TEATRY

SCENA OPEROWA w Teatrze

m. J. Słowackiego (pl. Ducha X):
I. Purcell: . Dydona i Eneasz —

8.16. SCENA SZKOLNA PWST

Straszewskiego 22): „Pieszo” —

9.13. KAWIARNIE: „JAMA MI-

IHApIKA" (Floriańska 45): Kaba-

et „Diabli nadali” — 20. „LITE-
tACKA” (Pijarska 7): Kabaret

,Piętro niżej, smoła wyżej” —

9.30. • *

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Par­
szywa dwunastka (USA 18 lat) »*/

— 16.30, 19.30 . KULTURA (Ry­
nek Gł. 27): Młody Frankenstein
(USA 15 łat) ***/oo» — 12, Kozio-
rożec-1 (USA 15 lat) ♦«*/<»» - 10,
16, 20, Dick 1 Jane (USA 15 lat)

_

14. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 58): We władzy ojca
(wł. 18 lat) s**»/o - 15.30, 17.30,
Dom pod czerwoną latarnią (węg.
18 lat) — 19.30. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5)- Bez znieczulę
nia (poi, 18 lat) «***/mo - 16.30, 19.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Siedem dni stycznia (hiszp. 15 lat)
»*/o

_ 15, 17.30, PASAŻ Bielakaf

Bajki — 10, 11, Lęk wysokości
(USA 15 -lat) **/°°° - 12. 14, 16,
19, 20. rotunda (Oleandry 1):
DKF UJ: Szaleństwo i metoda

(meksyk. 18 lat) - 46, . Ukryty w

słońcu (poi. 16 lat) - 18.30, Chiń­
ski syndrom (USA 15 lat) — 20.30 .

SFINKS (Majakowskiego 2): Spot­
kanie na Atlantyku

'

(poi. 15 lat)
**/oa

_ 16, 18, 20. ŚWIT DUŻA
sala (os. Teatralne 10): Cena
strachu (USA 18 lat) - 15.45.
16, 20.15. ŚWIT MAŁA SALA: Po­
wrót tajemniczego blondyna (fr.
12 lat) »’/mo —15, 17. -19. ŚWIATO­
WID DUŻA SALA (OS. Na Skar­
pie 7); Bez miłości (poi. 18 lat)
***/oo<s

_

15 45, 18, 20,15 ŚWIATO­
WID MAŁA SALA: Ofiara (węg
18 lat) **/«»' — 15, 17. 19. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Boby Deer-
field (USA 15 lat) **/w - 13.30,
18, 20.15. UGOREK (os. Ugorek):
W pustyni i w puszczy (ool. b.o .'
M/Mt) „ 15.30, Pałac (poi. 18 lat)
**/« - 19. WANDA .(Waryńskiego
5): (15.45, 18. 20.15 — seanse zam­
knięte). WARSZAWA (St.radom
15); Coma (USA 18 lat) -

15.45, 16. Dziewczyna z reklamy
(wl. 18- lat) *♦/«»_ — 20.15, WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Ojciec Świę­
ty Jan Paweł II w Polsce (poi.
b.o.) — 16, 18. 20. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Kontrakt (poi. !5 lat)
****/»«»

_ 15.45, 18 , 20.15. WIEDZA

(niecz.j. GALERIA ARKADY:

Wystawa malarstwa Bengta Wln-
berga (niecz.) . OSR. TEATRU
„CRICOT-Z” (Kanonicza 5): Wy­
stawa: Teatr „Cricot-2” (1955—1961)
(niecz.). PAŁAC SZTUKI (pl. Szcze­
pański 4): Wyst. „Stanisław Wy­
spiański i jemu współcześni” (10—
17). SALON TPSP (N. Huta al.
Róż 3): Wyst.: Nasze obrazy - ze

zbiorów Towarzystwa (niecz.). GA­
LERIA „DESA” (Jana 3): Wystawa
malarstwa S. Puchalika (14—20),
GAL. ZPAF (Anny 3): (niecz.).
ZPAP (Floriańska 34): Wystawa
malarstwa Teresy Zabrzeskiej
(13—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3) Wystawa malar
stawa Adama Zebrowskiego
(niecz.). KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): . CZYTELNIA! (10-

21). galeria: Wystawa „Plasty­
ka w. filmie animowanym” <10—>

18) . KLUB MPiK (pl. Centralny):
CZYTEL. (10—20), GALERIA: (11—
20). DWOREK JANA MATEJKI w

Krzesławicach (Kruczkowskiego
15): (niecz.), GAL. ,‘,EMCEKA”
(Mikołajska 2): wystawa J. Dra­
bika „Blue-Box” (11—18).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy
stawa malarstwa Romana Rabce
wlezą (niecz.). MUZEUM REGIO­
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
rzeźby Józefa Janosa (niecz.).

17.10 Radiowe spotk. 17.30 Radlo-
kurier. 19.40 Mag. międzynar. 20.00
Inf. dla kierowców. 20.05 Siadem

naszych lnterw. 20.10 Konc. ży­
czeń. 20.35 Poput. nagr. wybit­
nych wokal. 21 .00 Komunik, ener­
getyczny, 21,03 Kron. spórt. S1.2*
Przeb, trzech pokoleń. 22.20 Tu
Radio Kierowców, 23.23 Mlniat.

symf. z tragedii lir. Lully’ego.
23.00 Inf. sport. 23.15 Wita Was
Polska.

INFORMACJA SŁUŻBY .ZDRO­
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do­
bę).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC,, LARYNGOLOGICZNY, U.

ROLOGICZNY, OKULISTYCZNY:

N. Huta, Na Skarpie 65.

i POGOTOWIE *

Łazarza 14: wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33

informacja - 205-11. Centrala abo­
nencka - 236-00 Rynek Podgór­
ski 2, trf 625-50, Pogotowie (Teligi
tel, 617-so wewn. 101). Lotnisko

Balice 190-29 N Huta 422-22 . <17-70

Krzeslawice 99,, 206-20. SleclechO

wlcfe (tel. Iwanowice 60). Jerzma­
nowice 48, Proszowice 9, Myśleni­
ce 999 Skawina 9. Wieliczka 9.

PROGRAM II

na fali 219 m

czyli 1368 KHz,
na UKF 67,67 MHz,

oraz dodatk. na fali 1500 17)
(8.29—16.40)

DZIENNIKI: 6.30, 7.30, 8.30,
i 1.30, 13.30, 15.30. 18.30, 21,30,
23.30

6.13 Mel. przyj.: Budapeszt. 6.33
Gimnast. 6 .45 Poradn. Dom.. 7.10
Mistrz, minlat, lustrum. Y .35 Ob­
serwacje 1 propoz. 7.45 Konc. po­
ranny. 8.35 Sprawy codz. 8.55 Por.
w St. <5am'a. 9.40 Radio-Moekwa.
10.00 Praprem, „Wesela” St. Wy­
spiańskiego, 10.30 MUZ. polska ub.
stulecia, li.oo Gdy Inni się przy­
glądali — rep. 11,35 Co słychać
w śwlecle. 11 .40 Nowe nagr. polak,
muz. lud. 11 .55 Komunik, o st,
wód- 12.10 Od poloneza do mazu­
ra. 12 .25 Porady K. Kocowej, 13.43
z nagrań „Bractwa Kurkowego”.
13.00 Ludzie ze spoi. mand. 13.10

Śpiewają wróci. Skowronki. 13.30

Komunik, dia górników. 13.36 Ze
wsi 1 o wsi. 13.51 Garoelan z Bali.
14.00 Dobre, ale mało. 14 .10 S. Pro­
kofiew: fr. z opery „Wojna i po­
kój”. 14.25 Ludzie l Ich pasje.
14.45 Muz. Beethovena. 15.33 Po­
południe dziewcząt I chłopców.
16.00 Radi-owy Leksykon Sróycz-
kowców. 16.40 Obywatele. IT.oo

Polacy lauretami międzynar. kon­
kursów muz. 17.30 Szersze spójrz.
17.50 Śpiewający aktorzy. 18.05
Saldo, Panie Dyrektorze. 18.35
Pleb. st. Gama. 18.30 Echa dnia.
18.40 Dźwięk. Plakat reklam. 19.03

Klasycy muz. rozr. — A. C, Jobim.
19.20 Czy znasz tę książkę - zag.
liter, 19.40 Kontrapunkty. 20.20 No­
tatnik kult. 20.30 J. des Pres: Msza

„Fangę Lingua”. 21.00 Dawna

poezja polska. 21,35
' Inf. sport.

31.40 Sklepy cynamonowe - fr,
pow. 22.00 Jak zostać żurnalistą
radiowym. 23.00 Listy z teatrów:
K. Kobyłecka 1 A. Wróblewski,
23.35. Jazz na dobranoc.

»

punkt informacji aptecz-

Hu czci Tarasa Szewczerid
W ub. niedzielę z okazji 167.

rocznicy urodzin i 120. rocz­
nicy śmierci Tarasa Szew­
czenki — wielkiego ukraiń­
skiego poety odbył się w Fil­
harmonii t Krakowskiej kon­
cert. Chór „Żurawli” pod dy­
rekcją Jarosława Polańskiego
■otworzył tę uroczystość „Te­
stamentem”, wielkiego twórcy,
po czym prof. dr Ryszard
Łużny z Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego wygłosił słowo o

poecie. Podkreślił bezsporną
wielkość twórcy, którego bio­
grafia jest uosobieniem dążeń
pobratymczego narodu.

Głównym bohaterem wczo­
rajszej imprezy był chór
męski Ukraińskiego Towarzy­
stwa Społeczno-Kulturalnego,
organizatora uroczystości. Ar­
tyści zjeżdżają się co kilka
miesięcy na kilkudniowe zgru­
powania — próby. Niedzielny
program był bardzo bogaty —

obejmował głównie pieśni do
słów autora „Kamieniarza”.
Zespół zasługuje na wysoką
ocenę głównie w pieśniach lu­
dowych; utwory Łysenki i
Stecenki (tego ostatniego kom­
pozytora siostra była na wczo­
rajszym koncercie i obdarzono

ją gorącymi oklaskami i
kwiatami) znalazły również
czułych wykonawców. Jako
soliści wystąpili z , Teatru
Wielkiego w Łodzi Maria
Szczucka i z Teatru Wielkiego
w Warszawie Andrzej Dudycz.
Wiersze Szewczepki „Rozryta
mogiła”, „Do Polaków” w

przekładzie Jerzego* Jędrze-
jewicza czytał Edward Luba-
szenko z Teatru Starego.
Wspomniana pani Szczuc­
ka zaśpiewała też pieśń Mo­
niuszki. Ukraińskie pieśni lu­
dowe, kozackie, cerkiewne —

nie wyłączając „Tebe pojem”
i „Usłyszy Gospody” — przy­
jęte zostały z niekłamanym ap­
lauzem.

• (J)

Komunikat
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego i Usług
WARSZAWA (PAP). Jak in­

formuje Ministerstwo Handlu
Wewnętrznego i Usług przy
odbiorze kartek na mięso i je­
go przetwory do realizacji w

miesiącu kwietniu — emery­
ci i renciści powinni przed­
stawić odcinek renty za mie­
siąc luty br. wraz z dowodem
osobistym.

Konieczność takiego rozwią­
zania wynika z faktu, iż wy­
dawanie kartek rozpocznie
się od 20 bm. Wielu emerytów
może nie dysponować jeszcze

w tym okresie odcinkiem ren­
ty za miesiąc marzec.

Zasada ta zostaje utrzymana
również w następnych mie­
siącach. 1 tak np. pobierając
kartki do realizacji w maju
trzeba będzie przedstawić od­
cinek rety za marzec — do
realizacji w czerwcu — od­
cinek renty za kwiecień itd.
Tak więc wszystkie odcinki
renty stają się przy reglamen­
tacji ważnymi dokumentami,
które należy przechowywać.

/Rynek,Gt, 27)4? Maratończyk (USA,
„18 lat) **»/“»?• —. 8.15, 16,15, Re­
wolwer (wl. 18 lat) **/oo — 10.15,
14.15, 18.15, Zmory (poi 18 lat) **/
ooo•— 12.15. ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka 71); Zagubione uczucia

(poi. 15 lat) — (16,30, 18, 20 — se­
anse zanrkn.).

-NĘł—i tel : 107-65 (8—15):

Nowa Huta. Centrum C, bl. 6,
Centrum . A bl. 4, Waryńskiego
24, Pstrowskiego 9<. Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88, Kozłówek

(Pawilony), Rynek Gl. 42 .

SKAWINA — Hutnik: Powrót

Meehagodzilli (jap. 12 lat) */’=<>.
WIELICZKA — Górnik: Krzyżacy
(poi. b.o,) »**/«*».

Pozostałe kina nieczynne.

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

WVSTflWV ;

PROSZOWICE (1 Maja 31)

INNE:|

Czego dopatrzyli się inspektorzy KIK
w Zakładzie Przetwórstwa Hutniczego w Bochni

INFORMACJA WŁASNA

Na zakończenie relacji z wy­
ników kontroli NIK przepro­
wadzonej w Zakładzie Prze­
twórstwa Hutniczego w Boch­
ni trzeba też .wspomnieć o

tym, w jaki sposób cały -Za­
kład osiągał tzw planowaną
zdolność produkcyjną. Uwa­
żam, że wypada na to spojrzeć
w kontekście nieco szerszym.
Zadajęmy sobie teraz pytanie,
jak to było możliwe, żc w pla­
nowaniu gospodarczym miel’
śmy ,do czynienia tak często
z fikcyjnymi danymi, że tak
swobodnie omijano przepisy
Za nierzetelne dane obwinia­
my wyłącznie Główny Urząd
Statystyczny. A tymczasem.

Budowa Walcowni Blach
Transformatorowych w Boch
ni rozpoczęła sie w grudnie
1972 r. Ministerstwo Przemy­
słu Ciężkiego zatwierdziło za­
łożenia techniczno-ekonomi­
czne. Cykl budowy miał trwać
33 miesiące. Pełna zdolność
produkcyjną — 50 tys. ton
blach transformatorowych ro­
cznie — miano osiągnąć po 18
miesiącach od dnia rozruchu
Zaciągnięty na budowę kre­
dyt dewizowy miał zostać

spłacony eksportem blachy.
Kontrola NIK-u wykazała, że
w stosunku do tych -założeń
nie zostały dotrzymane termi­
ny budowy, osiągnięcia pro­
jektowanej zdolności produk­
cyjnej, zmniejszono produkcję
zarówno tę

’

przeznaczoną na

potrzeby krajowe, jak i na

eksport.
Na początku lipca 1978 r„

tuż po rozpoczęciu eksploata­
cji zakładu. Kombinat IliL

wystąpił do wiceprezesa Ra­
dy Ministrów — ministra hut­
nictwa o wydłużenie okresu
osiągania projektowanej zdol­
ności produkcyjnej z 18 do 21
miesięcy', Motywowano, że po­
trzeba więcej czasu, aby zapo­
znać się z nowym procesem
technologicznym, prototypo-
wvmi rozwiązaniami wielu u-

kładów ljonstrukcyjnych w

urządzeniach dostarczonych
nrzez iirmy francuskie,- bel­
gijskie, szwajcarskie, niemiec­
kie, angielskie i amerykańskie,
potrzeba czasu na przeszkole­
nie za granicą sporej grupy
załogi. Ministerstwo wyraziło
zgodę. W piśmie, które w tej
sprawie przesłano z Minister­
stwa Hutnictwa, (podpisał je
dyrektor Departamentu Rdz-

woju) znajdowało .się takis
zastrzeżenie:

„Z związku z podpisaną
przez wiceprezesa Rady Mini,
strów i ministra hutnictwa ob.
mgr. inż. Franciszka Kaima
zgodą na zmianę osiągnięcia
pełnej zdolności produkcyjnej
z 18 na 24 miesiące dla obiek­
tu Walcowni Blach Transfor­
matorowych komunikujemy
uprzejmie, że obywatel pre­
mier wyraził zgodę na zmia­
nę okresu, ale tylko dla spra­
wozdawczości GUS-u. Dla Mi­
nisterstwa Hutnictwa obowią­
zuje w dalszym ciągu rozlicze­
nie z osiągnięcia zdolności
produkcyjnej w ciągu 18 mie­
sięcy”.

W czerwcu 1978 r., kiedy
Zakład powinien już osiągnąć
pełną moc dyrekcja zwróciła
się ponownie do ministerstwa.
Proszono o dalsze przedłuże­
nie okresu osiągnięcia pełnej
zdolności produkcyjnej o na­
stępny rok, a także o zaapro­
bowanie decyzji Zakładu, że
w tym okresie będzie się tu

produkować nie 50 tys. ton

blachy transformatorowej, a

tylko 30 tys. ton rocznie oraz

20 tys. ton blachy prądnico-
wej. Ministerstwo rozpatrzyło

ten wniosek przychylnie. Za­
strzegło tylko, że do końca
1980 r. Zakład powinien osią-
gnąć przewidzianą w pierwot­
nych założeniach zdolność
produkcyjną — 50 tys. ton bla­
chy transformatorowej.

Według sprawozdania GUS-u
pełna zdolność produkcyjna
Zakładu została osiągnięta w

marcu 1979 r„ po 33 miesią­
cach. Nie osiągnięto zakłada­
nej wielkości produkcji asor­
tymentowej. 'Zgodnie z in­
strukcją GUS-u osiągnięcie
pełnej zdolności następuje, je­
śli stwierdza się pełne przy­
gotowanie do rytmicznej pro­
dukcji w wymiarze ustalonym
w zatwierdzonych założeniach
techniczno-ekonomicznych in­
westycji. Tego pułapu w Bo-,
chni nie udało się osiągnąć.
Ale' w listopadzie 1979 r. do
Ministerstwa Hutnictwa zo­
stało wysłane pismo o przy­
znanie nagrody za „skrócenie
czasu -dochodzenia do plano­
wanej zdolności produkcyjnej
kompleksu Walcowni Blach

Transformatorowych”.
Ministerstwo wniosek roz­

patrzyło pozytywnie: Nagroda
była pokaźna (wysokość 2-

miesięcznego funduszu płac) —

ogółem 16 186 800 zł. Cała su­
ma została podzielona, inspek­
torzy NIK-u wyliczyli dokład­
nie, kto ile dostał — ale nie
przytaczam tej tabelki. Mo­
głoby to dziś tylko wzbu­
dzić rozgoryczenie wśród dy­
rektorów departamentów w

Ministerstwie, wśród tadców
departamentów, dyrektorów
„Centrostali”, wśród dyrek­
cji ZPH oraz innych osób
pełniących wtedy w Zakła­
dzie różne ważne funkcje. Nie
o to chodzi. Przecież każdy
otrzymał swoją część w opar­
ciu o nieprawidłową — z pun­
ktu widzenia interesów go­
spodarki narodowej— decyzję
resortu .hutnictwa. Historia tej
decyzji skłania dziś do bardzo
smutnej refleksji na temat

przyczyn kryzysu gospodar­
czego- 'Dużo inwestowaliśmy,
rosły huty i zakłady...

Inspektorzy NIK-u zajęli
się w Zakładzie Przetwórstwa
Hutniczego jeszcze wieloma
innymi sprawami. Wskazywa­
no na niegospodarność, za­
trudnianie na etatach pracow­
ników fizycznych osób wyko­
nujących czynności biurowe,
były rażące przypadki łama­
nia dyscypliny pracy. Myślę,
że na każde uchybienie dy­
rekcja Kombinatu im, Lenina
oraz dyrekcja Zakładu bo­
cheńskiego zareagują odpo­
wiednimi wnioskami. Jakie io
będą decyzje — poinformuje­
my.

ELŻBIETA DZIWISZ

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (niecz.). Skarbiec koron-v i

zbrojownia (niecz.). Wyst. Wa­
wel zaginiony (10—15.30) GROBY
KRÓLEWSKIE 1 DZWON ZYG­
MUNTA (9-15.30). MUZEUM NA­
RODOWE SUKIENNICE: (niecz).
DOM JANA MATEJKI (Floriań­
ska 41): Wystawa .Nowe nabytki
Domu Jana Matelkl’’ H971 — 1980)
(niecz.). KAMIENICA siOŁAYS-

KICH (pl Szczepański 9) (niecz.) .

NOWY GMACH (al 3 Maja 1):
Wystawa obrazu .Mała Panorama
Racławicka” J. Styki, W. Kossa­
ka (niecz.). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Pilarska 8) Wyst
arcydzieł ze zbiorów Czartorys­
kich (19—16). MUZEUM ET­
NOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
(niecz.). MUZEUM HISTORYCZ­
NE (Jana 12): Wystawa ..Militaria

i zegary’ (niecz.) . STARA
SYNAGOGA (Szeroka 24): Z dzle-
jów I kultury ‘żydów krak

(niecz.). , FRANCISZKAŃSKA 4:
Wystawa' fotograficzna Ocalić od

zapomnienia” (niecz.). GALERIA
TEATRALNA: (Szpitalna 21): (nie­
czynne), ODDZIAŁ TEATRALNY:

(niecz.). KRZVSZTOborv (Rynek
Gl. 35): Wystawa z dziejów i kul­
tury Krakowa (niecz,), GALERIA

(Szczepańska 2): (niecz.), MUZ.
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3)
Wystawa .,1300 lat państwa buł­
garskiego — Okręg Blagojew-
grodzkl” (10 — 14). MUZEUM
LENINA (Topolowa 5): Wyst. Le­
nin w Polsce oraz Wystawa ..Re­
wolucja 1905—1907 na ziemiąfk
polskich” (nieczynne). DOM
LENINA (Kr. Jadwigi 4i)t Wyst.
„Lenin w Polsce” (nieczynne).
. .RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
Folklor ws! '

podkrakowskiej
(niecz.). muzeum w meskowu,:
SKALE (OJC0W): (niecz.). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17) (niecz.) MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH w WIE
LICZCE (niecz.). KOPALNIA
SOLI: (8-16). GALERIA KTF (Boh
Stalingradu 13): Wystawa ..Venus
80” CZ I (9—21) PAWIION WYS­
TAWOWY (pl Szczepański 8a)
Interdyscyplinarna wystawa śro­
dowiska plastycznego z Poznania

CENTRUM INFORMACJI TU­
RYSTYCZNEJ „WAWĘL-TOU-
RIST” (ul. Pawia 8) - tel 260-91.
204-71 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

800-84 (czynne 6—22)

.TELEFON ZAUFANIA: 371-37
(16—22).

OŚRODEK INF USŁUGOWEJ
KUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel. 271-30, 228-90 (7—18), Nowa
Huta (os. Zgody 7) tel. 447-31.
(8—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja II) — zamawianie
wizyt domowych tel. 225-66
295-78 (od 13.30 do 23 00)

POMOC DROGOWA PZMot (al
Planu 6-letniego 154) - tel, 417-60
416-32 (czynna: 7—22).

RADIO ’i

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00,
9.00, 10.00, 11.00, *13.05, 14.00,
15.00. 17.00. 19*00. 20.00. 21.00.

22.00. 23.00

6.tf0 Sygnały dnia. 8.00 Cztery po­
ry roku, u.40 Tu Radio Kierow­
ców, 11.53 Komunik, o st, wód,
13.25 Skrzypce w muz. lud. 12.45

Roln, kwadr, 13,00 Komunik, ener­
getyczny. 13,01 Rybacka prognoza
pogody. 13.05 St, Gama. 15.05 Po­
południe dziewcząt 1 chłopców.
15.30 St. Relaks. 15.33 Kącik melo­
mana. 15.55 Pięć min. o kult. 16.00
Muz. 1 aktualn. 16.30 Nowości pol­
skiej muz. rozr. 18.00 Inf, sport.

PROGRAM HI

UKF 66.89 MHb

6.30 Bez notesu. 6 .45 3 n)ln, dla
kierowców, 7, 8, 10.30, 12. 15, 17,
19.30 Ekspresem przez świat. 7,30
Siedem 1 pół. 7 .50 Progr. dnia.
8.05 Co kto lubi. 9 .00 „Patrol” —

9 ode. (powt.). 9.10 Było gitarzy­
stów wielu: G. Benson'. 2 .30 Pro­
sto z kraju. 9,45 Utw. kamer. Mo­
zarta. 10.35 .Kiermasz płyt wytw.
Opus. 11.00 Czy system jest refor-,
mowany. 11:30 Joe Turner 1 trę­
bacze. 12.05 w tonacji Trójki. 13.00
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Sól
ziemi” — 10 ode. 14.00 Sztuka in-

strumentacji: H. Berlioz 15.05-
Zlote lata swingu 15.30 Nie tylko
melodia. 16.00 Posłuchać warto.

16.15 Muzykobranle. 16.40 Zbrodnia
i kara — rep. 17.05 Muz. poczta
UKF. 17.40 Wszystkie drogi prow.
do Nashcille. 18.10 Polityka dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19.00 Codz, pow. w wyd. dźwięk.:
E, Dored, „Kochałam Tybęriusza”
— 3 ode. 19.35 Opera tyg,: G,
Gershwin „Porgy and Bess”. 19,30
„Patrol” — 10 ode. 20.00 60 minut
na godzinę (powt.). 21,00 Ostatnie

spotk. J, Barbirollim jako szefem

Nowojorskiej Ork. Ftlh 22 00 Fak­
ty dnia. 22.08 Gwiazd. - 7 wlecz.:
J, Taylor. 22 .15 Trzv kwadranse
jazzu — problemy. 23.00 Wiersze
Z. Jerzyny. 23.03 Między dniem a

snem. ,

PROGRAM IV

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 12.00. 16.00,
22.55

6.30 Dzień dobry z pląs. 6 .43 Co
niesie dzień (KR). 7.40 Radio de­
dykuje. 8.00 A. Vivaldi: Konc.
C-dur. 8 .10 Piękno w szkole za­
klęte — aud. dla kl. 8. 8.30 Tech­
nikum Roln. 8.50 Kapela St. Cię-
żadika z Mszany Dolnej. 9.00 Ka­
czeńce - słuch dla kl l. 9 .30 J.
Brahms: II Trio fortep C-dur op.
87. 10.00 Wczoraj po południu —

słuch, dla kl. 5. 10.30 Estr, przyj-
11.00 We dworze i we dworku (dla
kl, 1 lic.). 11 .30 Sceny z oper Puc­
ciniego (Stereo). 12.05 Tr. pr. n .

12.25 Giełda płyt iStereo), 13.00 Ka­
czeńce — słuch, dla kl 1. 13128
Fonot. Folki (Stereo). 13.50 w Je­
zioranach. 14 .20 sławne dzieła,
sławni wyk, (Stereo). 15 00 St. Ga­
ma (Stereo). 10.05 22 lek. j . frane.
16.20 Śpiewa F. Andrzejczak. 16.25
61 lek. J. nlem. 16.40 Wlad. znad

Wisły i Dunajca (KR). 16.45 Złoś­
liwości Tadeusz Kudlińskiego —

Fel. (KR) 16.55 W nowy tydzień
z przebojem (Stereo - KR), 17.25

Skrzynka lnterw. (KR). 17.35 Gru­
pa „Pod Budą’! (Stereo — KR).
17.45 Start (KR). 18.24 Pog. (KR).
18.25 Kalejdoskop nauki. 18.50
Śpiewa A. Zaucha, 18.55 W trosce

o słowo I treść t9.13 42 lek. j,
ros. 19.30 Jam Session — stereo.

20.15 „Klub stereo 2O’i5” (Stereo).
22.13 wersje 1 konrowersje.

Za zmiany wprowadzone w 0-
'statniej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia I TV. Redakcja nla
blerze odpowiedzialność!

PROGRAM I

13.30 TTR, RTSS — j. pot,
gem. 2. Sonety krymskie

14.00 TTR, RTSS — matem.,
sem. 2. Tożsamości trygmo-
metr. (2)

15.20 NURT: praca — tech­
nika. Metody nauczania inf.
techn.

15.50 Program dnia
15.55 Obiektyw
16.15 Dziennik
16.30 Dla dzieci: Zwierzy­

niec
M45 Klinika Zdrowego

Człowieka: Regeneracja sił i

czynny wypoczynek
17.15 Czterej pancerni i pies

ode. 9 pt. „Zamiana”
18.15 Impulsy — mag. spraw

pracowniczych'
. 18.40 Rolnicze rozmowy

18.50 Dobranoc
19.00 Echa Stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.10 Teatr TV: S. Wyspiań­

ski „Wesele”, reź. Jan Kul­
czyński.

22.15 Dziennik
22.30 Wieczorne dyskusje:

Marksizm dzisiaj — stos prący

TV PROGRAM
TELEWIZJI

PROGRAM II

10.00—11.55 Dwójka dla dru­
giej zmiany: Premiery dnia

10.00 Klinika Zdrowego
Człowieka: Regeneracja sił i

czynny wypoczynek
10,25 Studio BIS
16.05 Jęz. niemiecki, kurs

podst., lek, 22.

16.30 Jęz. angielski, kurs dla
zaawanś., lek. 15.

17.00 Studio BIS
17.00 Piosenki ze Studia 2
17.10 Muppet show
17.35 Śpiewa Joe Williams
17.50 Gość Studia BIS —

prezes PSJ dr Tomasz Tłucz-
kiewicz ■

18.00 Samoloty i ludzie —

bariera dźwięku — franc.
film dok.

18.50 Piosenki ze Studia 2
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny

20.10 Siudie BIS (c.d.)
20.10 Historia muzyki roz­

rywkowej — „Gorzki rock”
21.00 Trzeba zarabiać — pr.

A. Wasylewskiego
21,30 Yiętoria show — rep.

g, Rebzy
21.50 Zwierzenia przy for­

tepianie — pr. M. Umer i J.
Przybory

22.33; Okno zabite deskami
— nowela sensae. TP, reż. J.
Majewski.

23 00 Jęz. niemiecki, kurs
podst., lek. 28, ■
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18 bramek w premierze
Rozpoczęły się prawdziwe emocje piłkar­

skie; Inauguracyjne mecze rundy wiosen­
nej, odbywały się w różnych warunkach,

w Krakowie, Miełcu, pogoda była wiosenna,
murawy doskonale przygotowane; w Gdyni
sypnęło śniegiem i piłkarze Arki oraz Legii
walczyli na zaśnieżonym boisku..

Trzeba przyznać, że pierwsze mecze przy­
niosły sporo emocji, dużo bramek (18) i wię­
kszość spotkali stała na zupełnie dobrym po­
ziomie. Wyjątkiem był tylko bardzo mizerny
mecz w Sosnowcu gdzie Motor nieoczekiwa­
nie zdobył dwa punkty.

Ciekawe i szybkie pojedynki oglądali kibi­
ce w Krakowie, Gdyni, Mielcu, Zabrzu. Dob­
re przygotoicanie do sezonu potwierdziła
warszawska Legia, która bez trudu wygrała
na groźnym .boisku w Gdyni. Inna rzecz, że
gospodarze wystąpili osłabieni brakiem kon-
tuzjowanego Kupcewicza. Nadal rewelacyjnie
spisuje się Bałtyk, który wygrywając w Opo­
lu pogrążył zajmującą ostatnie miejsce Odrę;

Wisła po pewnym 4:1 nad Krakiem przesu­
nęła się na IV miejsce, wyprzedzając Szom­
bierki.

W drużynach ekstraklasy , zobaczyliśmy
wiele nowych twarzy. I tak np. w Szombier­
kach wystąpił napastnik KAPICA, w Śląsku
— BENKE (z Górnika Wałbrzych) i własny
wychowanek PIłUSIK, w Widzewie młody
pomocnik MIERZWIŃSKI (też własny wy­
chowanek), w Górniku Zabrze, 19-letni, bram­
karz .FAMUŁA. I co z satysfakcją t.rzebapod-
kreślić debiutanci z reguły udanie wprowa­
dzili się na ligowe boiska.

Na 8 spotkań tylito w 3 triumfowali gospo­
darze, także 3 zakończyły się zwycięstwem
gości, w dwóch padły wyniki ■nierozslrzygnię-.
te. A utięc — idealny remis. W tabeli naj­
lepszych strzelców ekstraklasy prowadzi zde­
cydowanie legionista ADAMCZYK, który
zdobył w Gdyni aż 3 bramki i ma już na

swoim koncie 15.
ANS

Z DALEKOPISU

I LIGA

Arka — Legia 1:4. (0:3). Bram­
ki dla Arki: Korynt 61 min., dld

Legii: Adamczyk 7, 38 i 48 min.,
Milewski 13 min.

Górnik Zabrze — Śląsk 1:0

(0:0). Bramka 49 min. — Gunia.
Stal M. — Szombierki 1:1 (1:1).

Bramki dla Szombierek — Ka-

pica (13 min.), dia Stali Ciołek

(36 min.).
ŁKS — Zawisza 1:0 (0:0).

Bramka Molenda (w 46 min.)."
Zagłębie S. — Motor 1:2 (0:0).

Bramki dla Zagłębia 53 min. Ru­
dy (z wolnego), dla Motoru Lo-

rens (52 min ), Walczak 80 min,
Odra — Bałtyk 0:1 (0:0). Bram­

ka Rzepka w 57 min.
Lech — Widzew 0:0. Żółtą

Wisła-Ruch 4:1
(OBSŁUGA WŁASNA) Na świetnie przygotowanej płycie boi­

ska, przy słonecznej, iście wiosennej pogodzie (deszcz lunąi do­
piero w ostatnich sekundach meczu) i 15-tysięcznej widowni pił­
karze WISŁY zainaugurowali II rundę rozgrywek ekstraklasy.
Inauguracja wypadła dla gospodarzy bardzo pomyślnie, poko­
nali bowiem odwiecznego rywala RUCH Chorzów aż 4:1 (3:0).

Srebro

młodych „Szarotek”
W niedzielę na „jantorze”

zakończyły się mistrzostwa
Polski juniorów w hokeju
na lodzie. Tytuł mistrzowski

wywalczyła nieoczekiwanie

drużyna Naprzodu Janów,
która w finałowym pojedyn­
ku pokonała obrońcę tytułu,
Podhale Nowy Targ 6:3 (3:0.
3:3, 0:0).

W meczu o trzecie miejsce
Stoczniowiec Gdańsk wygra!
z Pomorzaninem Toruń 8:1

iii lokata „Snnkfiw"
Wczoraj koszykarze ekstraklasy zakończyli rozgrywki. Mi­

strzem Polski został ŚLĄSK, a wicemistrzem Górnik Wałbrzych.

kartka — Plich (Widzew).

1. Widzew 25: 7 ?/.— 8

2. Bałtyk 22:10 15—11
3. Legia 21:11 31—12

4. WISŁA 20:12 27—13

5. Szombierki 20:12 30—21

6. Zawisza 17:15 .18—22

7. Stal 16:16 23—23

8. Arka 16:16 22—23

9. ŁKS 15:17 15—19

19. Motor 15:17 19—26
11. Śląsk 14:18 16—21

12. Ruch . 14:18 22—29
13. Górnik 12:20 8—17

14. Zagłębie ■11:21 9—16

15. Lech 11:21 12—20

-16. Odra 7:25 12—22

IILIGA-GR.1

Piast"— Arkonia 4.0 (1:0).
ROW — Kryształ 3:0 (2:0).
Stal St. Szczecin — GKS Kat.

3:0 (3:0).
Górnik Wałb. — Olimpia 0:0.

Moto Jelcz — Zagłębie Waib.
0:0.

Pogoń — Wisła Płock 3.1 (1:0).
• Stilon — Lechia Gdańsk 2:2

(2:1).
Stoczniowiec.— Gwardia Kosz.

0:0.

W pierwszych minutach jakby
bardziej energicznie poczynał
sobie Ruch, częściej atakował,
ale bezskutecznie. Krakowianie

grali nieco cofnięci. Wystarczył
jednak szybki kontratak w 13

minucie, długa dokładna piłka
Kapki do Lipki, precyzyjne do-
środkowanie i Kmiecik z bli­
skiej odległości nie dał szans

młodemu Jojce, zastępującemu
nie będącego jeszcze w pełni sił

po kontuzji Bolestę. Był to sy­
gnał do generalnego szturmu

na bramkę Ruchu. W 2(5 min.

popisowa akcja wiślaków: Bud­
ka — Kapka — zagranie piętą
Iwana i Wróbel strzelą do pu­
stej bramki. 24 min.: ostry
strzał z pierwszej piłki Iwana

broni Jojko. 29 min.: — sprytne
zagranie Iwana ,do Kapki (na­
szym zdaniem był jednak Spa­
lony) i jest już 3:0.

Ruch zupełnie stracił głowę,
obrojicy pozostawiają wiele

swobody napastnikom gospoda­
rzy, pomocnicy nie potrafią u-

trzymać piłki w strefie środko­
wej. W. 35 min. Kmiecik otrzy­
mał prezent od Jakubczyka,
ale zbyt długo zwlekał ze strza­
łem i czwartej bramki nie byio.

Tak więc w I połowie mecz

został już praktycznie roz­
strzygnięty. Wpłynęło to uje­
mnie na poziom drugióh 45 mi­
nut. Ruch nie wierzył w możli­
wość odrobienia strat, Wisła

specjalnie nie wysilała się, za­
dawalając się wysokim prowa­
dzeniem Gra przez długie mi­
nuty jest mało ciekawa, wręcz
nudna. W 68 min. bliski szczę­
ścia jest Krupiński — strzela z

bliska pod bramkarza, ale ten

zdołał jeszcze złapać piłkę na

linii.

Dopiero w końcówce spotka­
nie ożywia się W 74 min, Ja­
kubczyk zbyt długo zwleka ze

strzałem z odległości 10 m. w

77 i 8? min - mocnymi strza>ami
z wolnego popisują się Kmie­
cik i Iwan, ale .Tojko nie dał

się zaskoczyć Fatalna gra o-

brońców Ruchu znalazła ukoro­
nowanie w 87 min. Jakubczyk
podał piłkę wprost pod nogi
Kmiecika i było 4:0. W 89 min.

wypuszczony w „uliczkę” Mał-

nowicz był szybszy od Budki 'i

zdobył honorowego goła dla
Ruchu.

WISŁA: Holocher — IŁ Szy­
manowski. Budka, Skrobowski
(78 min. Motyka)', Jałocha —

Lipka (82 min. Targosz), Kapka,
Krupiński — Iwan, Kmiecik,
Wróbel.

RUCH: Jojko — Malcher. Ja­
kubczyk, Piechaczek, Walot —

Lorens, Wyrobek (48 min. Du­
sza), Buncol — Mikulski, Mai-

nowicz, Wrona.

Sędziował Ignatowicz z Wro­
cławia — przeciętnie. ANS

Jest szansa na I ligę
Na zakończenie rozgrywek w

(I lidze hokejowej Craeoria po­
dejmowała lidera tabeli Polonię
Bytom, W sobotę gospodarze
przegrali 1:2 (0:0, 1:0, 0:2). Cra-

coyia po bramce Siedlarcz.ytaa
prowadziła do 51 min., jednak
bytomianie zdołali w końcówce’

strzelić dwie zwycięskie bram­
ki. druga na 2.5 min. przed
końcem t

Wczoraj krakowianie prze­
grali 1:10 (1:2. 0:5, 0:3), bramka

Siedlarczyk. Tylko w I tercji
Cracovia zdołała nawiązać rów­
norzędną walkę potem goście
mieli dużą przewagę. Nic popi­
sała się grupa kibiców Cracovii

zachowując .kię. wulgarnie wo­
bec gości i sędziów.

Mimo dwóch porażek ęraco-
via zajęła 3 miejsce i -wobec
możliwości rozszerzenia ekstra­
klasy do 10 zespołów ma szansę
awansu do niej (rozstrzygały by
.mecze barażowe z ostatnim ze-

t ligę opuszczają: Start Lublin

katę.

W Krakowie Wisła gościła
Śląsk. W sobotę wyragli wroc­
ławianie 85:66 (41:34). Wjślacy
wystąpili" bez Kudłacza, Sewe­
ryna,' Gardziny i nie byli w

stanie sprostać mistrzom Tylko
w 27 min, Wisła objęła prowa­
dzenie 52:51, ale niespodzianki
nie byio. Goście przyśpieszyli
tempo i pewnie wygrali. Naj­
więcej punktów dla Wisły: Fi-
kiel 14. Międzik i Wielebńowski

po 12, Fręeman 10.

W rewanżu Wisła' pokonała
Śląsk 90:86 (446:39). Krakowia­
nie, występujący już z .Sewery­
nem, zagrali lepiej i na 3 min.

przed końcem meczu wiślacy
prowadzili różnicą 14 pkt. Ko­
szykarze Śląska zagrali wczoraj

i ŁKS Łódź. Wisła zajęła 4 lo-

nierówno i znacznie’ poniżej
swych możliwości. Najwięcej
punktów dla krakowian “zdoby­
li: FikieŁ 24, Freemen 22, Mię­
dzik 20, Seweryn 16, a

Wyniki: Gwardia Wr. — Wy-
brzeżc 86:92 ii 90:83; ŁKS —

Start —

. 80:93 i 96:97, Legia —

Resovia 85:76 i 77:62, Zagiębic
- Górnik Wall). 84:85 i 91:88.

1. 'Śląsk 29 7 05 3414—3033
2. Górnik 24 12 60 3397—3108

3. Zagłębie 20 16 56 2838—279.1

4. WISŁA 19 17 55 3004—3007

5. Ilesovia . 19 17 55 2956—2941.
6. Gwardia '

18 18 54 3033—311')
7. Legia 16 20 52 3139—3110

3. Wybrzeże 16 20 52 3027—3105

9. Start 12 24 43 2970—3223

10. ŁKS 7 29 43 2929—3312

Już tylko 2 punkty przewagi
ŁKS wygrał z Wisłą 64:56

społem I ligi). (fu)
1. Polonia Byt. 36 63 204— 71
2. GKS Kat. 30 01 186— 72
3. CRACOVIA 36 49 169—142
4. Stoczniowiec 36 39 144—110
5. Pomorzanin 36 39 155—144
6. KTH 36 29 137—141
7. Stal Sanok 36 29 120—292
3. Stilon 36 22 112—190
9. Tarpan 36 19 100—167

10. Unia 36 19 113—216

W II ligach
Koszykówka mężczyzn: Hut­

nik — Lublinianka 95:77 i 112:90,

Koszykarki Wisły występują­
ce bez kontuzjowanej Biesie-

kierskiej odniosły tylko jedno
zwycięstwo na drugim turnieju
. .A” w Łodzi. Krakowianki wy-’
grały w piątek ż Lechem 64:60

(32:25), najwięcej punktów: Ko­
sińska 17, Iwaniec 16, Jaworska

12. Następnie wiślaczki przegra­
ły. wysoko ze Spójnią Gdańsk

•55:84 (35:46), gdańszczanki miały
świetną TI połowę. Najwięcej
punktów: Kosińska 15, Kaluta

14, Jaworska 10. I wreszcie

wjezoraj po b. zaciętym meczu

z

(29:33), najwięcej punktów: Iwa-

•liec 20.

Przewaga Wisły nad ł.KS
zmalała do 2 pkt, do końca roz­

rywek jeszcze 2‘ turnieje w

Gdańsku i Krakowie.
Pozostałe wyniki: ŁKS .—

Spójnia 78:76. ŁKS — Lech

43174', Lech — Spójnia 72:65!

Turniej *„B” w Białymstoku,
wyniki Hutnika z Włókniarzem
Pabianice 51:66 (22:32), z AZS

Kat. 80:69 (46:40), najwięcej
punktów Jędrzejewska 14 i 20.

Fuiara usunięty z hali!

1. Piast 22:10 27—14
2. Pogoń 21:11 35—14
3. Lechia 20:12 18—10
4. RÓW 18:14 20—17
5. Stocznia 17:15 19—11
6. Zagłębie 17:15 14—11
7. Stilon 17:15 15—14
8. Wisła 17:15 16—20
9 Stoczniowiec 17:15 15—20

10 GKS 16:16 15-12
11 Olimpia 15:17 13—19
12 Arkonia 14:18 21—26
13 Górnik W. 13:19 16—20
14

_

Gwardia K. 13:19 8—19
15. Moto 10:22 13—22
16. Kryształ 9:23 12—23

IILIGA-GR.II

Tychy — Stal Rzeszów 0:0.
Sial St. Wola — Broń Radom

2:1 (2:0).
Gwardia Warszawa — Górnik

Knurów 1:0 (1:0).
Rcsoria — Polonia Bytom 0.1

(0:1). .

‘

Radomiak — Błękitni 2:0 (1:0).
Concordia — Ursus 1:1 (1:1).
Star — Hutnik 1:3 (0.1).
Cracovia — Jagiellonia 2:1

(0:1).

Opinie trenerów
ANTONI PIECHNICZEK, tre­

ner reprezentacji: „moje uznanie
dla Wisły, pokazała dobre przy­
gotowanie wytrzymałościowe
i szybkościowe. Z kandydatów
do reprezentacji . wyróżniam
Iwana (to on dał sygnał do zde­
cydowanych ataków), różne mo­
menty miał Lipka (ale miał

udział przy I bramce). 17—18

hm, odbędą się w Warszawie

gry kontrolne reprezentantów, z

Wisły zostali powołani: Jałocha,
Skrobowski, Iwan, Lipka, po­
nadto Motyka do II reprezen­
tacji, z Ruchu — Byncol i Walot.
"JOZEF ZWIERZYNA, trener

Ruchu: „bardzo słabo grała nasza

obrona, ale jeszcze większe pre­
tensje mam do swoich pomocni­
ków. Opuścili grę w strefie
środkowej, nie wracali się na

czas. To, że gra miała taki obraz
i przebieg to wina naszych roz­
grywających. Wisła po szybkim
uzyskaniu prowadzenia 3 :0 gra­
ła na luzie, swobodnie. W U po­
łowie staraliśmy się poprawić
niekorzystny wynik, mój zespół
walczył i mam za to dla niego
uznanie.

LUCJAN FRANCZAK, trener

Wisły: „zdawaliśmy sobie spra­
wę z tego, że Ruch będzie starał

się grać w głębokiej defensywie.
Nasza taktyka polegała więc na

.tym — by wyciągnąć rywala,
uśpić' jego czujność. Dlatego w

pierwszej fazie my graliśmy
nieco 'cofnięci. Udana akcja
Kapki i Lipki dała nam prowts-
dzenie i „to dodało

_ pewności ze­
społowi.

Wyróżniam przede wszystkim
Iwana — wprawdzie nie strzelił
bramki, ale grał mądrze taktycz­
nie.

1 Gwardia W-wa 23: 9 31— 9
2. HUTNIK 21:11 23-13
3. Resoyia 21:11 16-13
4. Tychy 20:12 16— 9
5. Błękitni 19:13 20—10
6 Stal Rz. 19:13 11—11
7. Polonia 16:16 19—15
8. Górnik K. 16:16 16—13
9." Radomiak 15:17 15-12

10. Stal St. W. 15:17 18—19
11. CRACOV1A 15:17 18-20
12. Broń 12:20 16—24
13. Star 12:20 12—23
W- Jagiellonia 12:20 12—29
15. Concordia 11:21 17-21
16. Ursus 9:23 16—30

III .LIGA GR. IV

Lublinianka — Uarbarnia 1—0

(1--0), Korona -- BKS Bielsko
6—1 (0—0), Sandecja — Lechia
Tomaszów 1—1 (1—0), Glinik —

Stal Niewiadów 0—0, Karpaty —

Siarka 0—0, Wisłoka -- Stal N..

Dęba 2—1 (1—0), Orzeł Wierz­
bice — Igloopol 3—0 (2—U). Pau­
zowała Avia.

1. BKS Bielsko 15 26:4 28—13
2. Avia 14 23:5 29— 5
3. WISŁOKA 15 18:8 19—14
4. GLINUJ 15 17:13 14— 8
5. Karpaty 15 17:13 13— 9
6. Korona . 15 17:13 15—13
7. Stal N. Dęba 15 16:14 16—12
8. GARBARNIA 15 15:15 20—18
9. Siarka 15 15:15 8—10

10. IGLOOPOL .15 12:18 12—18
11. SANDECJA 15 12:18 14—29
12. Lublinianka 15 10:20 8—20
13. Orzeł 15 9:21 9—14
14. Lechia 15 9:21 11—19
15. Stal Niew. . 15 8:22 9—23

Szczęście „
Piłkarze CRACOVII zdobyli

wczoraj dwa kolejne (bardzo
ważne) punkty, pokonując na

swoim stadionie Jagiellonię
Białysok 2:1 (0:1). Byio to jed­
nak zwycięstwo wymęczone, bar­
dziej szczęśliwe niż zasłużone,
■Wogóle był to słaby mecz,

goście też prezentowali się mier­
nie, grali co najwyżej popraw­
nie, ale przez długie minuty
wystarczyło to na niemrawych
gospodarzy. Cracovia miała

przez większą część meczu op­
tyczną przewagę, ale - była to

przewaga be/ żadnych efektów,
akcje gospodarzy, rwały się, ze­
spół nie mógł złapać właściwego
rytmu gry. Za dużo było
wczoraj w drużynie „pasiaków”
słabych punktów (Karaś, Bujak,
Wojtowicz, Turecki — do tego
ostatniego nie mam jednak pre­
tensji, grał z niewyleczoną kon­
tuzją, mam natomiast pretensje
do trenerów, że wystawiają nie
w pełni zdrowego piłkarza), in­
ni też mieli sporo słabych mo­
mentów.

Goście bardzo długo prowa­
dzili 1:0 (w 22 min. Szalecki

pasiaków
“

ostrym strzałepi z 16 ni. zasko­
czył Koczwarę), Cracovia naci­
skała, ale bez efektu. Świetnie
bronił Sowiński, który m. in.

w 32 min. wygrał pojedynek
sam na sam z Karasiem, w 70
min. obronił strzał Blachny z

6 m, W końcówce rośnie prze­
waga gospodarzy, padają wresz­
cie bramki, ale są one bardziej
dziełem przypadku. W 74 min.

sędzia — mimo gorących pro­
testów piłkarzy Jagiełlonii —

orzekł, iż jeden z obrońców za­
gra! ręką w polu karnym i po­
dyktował „11”, którą pewnie
wyegzekwował Wojtowicz. W

3 minuty później po dośrodko-
waniu z prawej strony Grzesiak
strzelił z bliska płasko po ziemi,
Sowiński popełnił jedyny błąd
w tym meczu, wypuścił piłkę z

rąk i złapał ją dopiero za linią.
CARACOVIA: Koczwara —

Wojtowicz, Turecki, Dybczak,
Nazimek, Surowiec, Podsiadło,
Karaś (70 min. Liszka), Bujak.
(60 min. Grzesiak), Błachno, Ko­
nieczny. Sędziował Dubiel z

Mielca.
Widzów ok. 8 tys. (ANS)

Unia Tarnów — AZS Kr. 82:92

i 94:35, Piotrcovia — Korona

70:64 i 88:70.

Koszykówka kobiet: Korona
— AZS Rzeszów 51:54 i 59:58,
Star — AZS Kr. 62:64 i 54:52.

KTH — Unia Oświęcim 1) :0 i

8:3, Stoczniowiec — GKS Kat.
1:K i 2:5.

Zwycięstwo siatkarek

Dalina*
W Łodzi rozegrano turniej'

siatkówka juniorek o J>ućhar

prezydenta tego miasta. Bardzo
dobrze s-pisał się zespół Dalina

Myślenice, który wygrał wszy­
stkie mecze, zajmując 1 miejsce.
Najlepszą zawodniczką' turnieju
wybrano Beatę Pypno z Dalina.

LAJKONIK
DużyLajkonik:4—2Ó—25—

36 — 42 dodatkowa 37.
Końc. ban. 8365.

Mały .Lajkonik: 7 — 13 — 15 —

17—24 — 25.
Końc. band. 3891.

Po 4 miesięcznej przerwie pił­
karze ręczni I ligi wznowili roz­
grywki. Lider Hutnik zdobył
komplet punktów w Kielcach z

Koroną W sobotę krakowianie

pewnie wygrali 25:18 (12:6), naj­
więcej bramek Kozieł, 8, Gaw­
lik 7 i Kałuziński 5. Wczoraj
wygrał także Hutnik 25:21

(12:13). Najwięcej bramek: Ko­
zieł 13, Gawlik, Kałuziński po 5.

Tym razem zwycięstwo przysz­
ło gościom znacznie trudniej. W'
19 min spotkania doszło do in­
cydentu, sędziowie usunęli z

sali trenera krakowian B. Fula-
rę. „Zdarzyło mi się to po raz

pierwszy — powiedział B. Fu-

lara. — Ale doprawdy sędziowie
swymi decyzjami wyprowadzili
mnie zupełnie z równowagi.

Cenny punkt
Cenny punkt zdobyły piłkar-

ki ręczne Unii Tarnów remisu­
jąc wczoraj (u siebie) z kandy­
datem na mistrza — Ruchem
13:15 (6:5). Mecz był bardzo za­
cięty w przeciwieństwie do po­
jedynku w sobotę, który zakoń­
czy! się wygraną Ruchu 28:22

(1-1:9).

Cracoria grała w Gdańsku z

AZS, w sobotę wygrała 17:15

(8:9), w rewanżu przegrała
11:18 (8:7),

Pewne 3:1 Hutnika

Duży lotek
I los: 2, 5, 14, 34, 37. “ci.9. 36

II los: 1, 18. 21, 24, 35, "39

Konc. band: 6477 ■ ;

Piłkarze Hutnika pokonali w

meczu wyjazdowym Star Stara­
chowice 3.T (1:0). Zwycięstwo
„hutników” w pełni zasłużone.
Od pierwszych minut spotkania
goście zdobyli wyraźną przewa­
gę. Już w 5 mim Tyrlta wyko­
rzystał dokładne poddanie od

Stokłosy i zdobył prowadzenie.
W 47 min. Syslo przeprowa­

dzi. rajd prawie przez pói boi­
ska i pięknym strzałem z ok. 16
m podwyższył wynik na 2:0, 3

min później Przybylowski zdo­
był 3 gola dla gości. Krakowia­
nie, mając już zapewnione zwy­
cięstwo, ‘zwolnili nieco .tempo
gry. W 86 tnin. Kil zbyt słabo

podał piłkę do Koconia, wyko­
rzystał to Pabiasz, ustalając wy­
nik spotkania.

HUTNIK: Kocoń, Kil. Wiącek,
Karaś, Kruszec, Syslo, Stokłosa,
Putek, Tyrka (od 70 min. Bar­
giel), Przybylowski, Orzeł (od
65 min. Bodurka). (TG)

Dodam, że w sobotę podyktowa­
li 11 karnych dla Korony, a dla
nos tplko 1, natomiast w nie­
dzielę było 12:4 w karnych dla

gospodarzy". (TG)
Wyniki: Wybrzeże.— Spójnia

Gd. 38:22 i 55:22, Grunwald —

Aniiana Lodź 25:26 i 30:26, Po­
goń Szcz. — Stal M. 27:27 i

32:28, Pogoń Zab. — Śląsk 23:28

i 20:21. •

1. HUTNJK 32: 8 532—432
2. Wybrzeże 33: 8 626—546
3. Aniiana 26:16 494—485
4. Śląsk 23:17 562—532
5. Pogoń, Zab. 22:18 486—463
6. Grunwald 21:19 532—511
7. Ęogoń Szcz. 17:13 504—568

'

8.StalM, 12:28 491—539
9. Korona 11:29 482—521

10. Spójnia Gd. 6:34 462—562

piłkarek Unii
Wyniki: Start Elbląg — AZS

W-wa 27:15 i 19:16; AZS Wro­
cław — Pogoń Szcz. 15:14 i 19:13,
AKS — Skra 16:13 i'22:22.

1. AKS 54:10 612—563
2. Ruch 51:13 650—517
3. AZS Wrocław 50:14, 606—496
4. Start Elbląg 35:29 510—520
5. CRACOVIA 29:35 54.2—561
6. Pogoń Szcz. .25:39 601—517
7. Skra 23:41 481—533
8. UNIA TAR. 21 :'43 515—603
9. AZS Gdańsk 20:44 513—572

10. AZS W-wa 12:52 461—582

• Do ostatniego pojedyn­
ku- superligi europejskiej te­
nisa stołowego Anglia — Wę­
gry trwała walka o I miej­
sce. O zwycięstwie Węgrów
nad Anglią 4:3 zadecydowa­
ła porażka mistrza Europy
Hiltona z Gergely. Węgrzy
obronili mistrzostwo wywal­
czone przed rokiem, z super­
ligi spada ZSRR, awansuje
Polska.

• Na aktualnej liście teni­
sowej „GP” Fibak zajmuje 6

miejsce — 262 pkt. Prowadzi

Tanner, który wyprzedza o

182 pkt. G. Mayera i o 172

pkt. Noaha.
• IV Detroit w halowych

zawodach l.a. Keith Connor

uzyskał w eliminacjach trój-
skoku najlepszy halowy wv-

nik w świecie — 17,31. W

skoku w - dal Carl Lewis —

8.48 m.

• Do finału turnieju WCT
w Brukseli zakwalifikowali

się Connors i Gottfried. W

półfinale Connors pokonał
S. Mayera 6:2. 6:2, Gottfried

zwyciężył Gehringa 6:2. 6:4.
W finale Connors — Tanner

6:3, 6:4, 6:2.
• W Madrycie w biegu

przełajowym o mistrzostwo

Hiszpanii na dystansie 12 km

wygrał Hiszpan GoRzales —

35.49,9. Malinowski —3 z cza­
sem 36.19.0.

(S6 W skoku, o tyczce Fran­
cuz Boiivion pokona! wyso­
kość 5,65.

Cruyff wraca

do reprezentacji?
JOHANN CRUYFF, grają-

■cy. w Ii-ligowym zespole hi­
szpańskim Lavente został

powołany do kadry repre­
zentacji Holandii na mecz e-

liminacyjny z Francją 25 bm.

Gdyby Cruyff zagrał w tym
meczu, byłby to jego pierw­
szy występ w reprezentacji
Holandii od ponad 3 lat. No­
wy trener reprezentacji Ho­
landii. K . Rijvers sięgnął także

po innych doświadczonych
zawodników — m. in bram­
karza Sehrijversą, rozgrywa­
jącego jansena. napastnika
Repa, obrońcę Króla, grają­
cego w Napoli

« Nawałka
wraca do zdrowia

Czołowy piłkarz Wisły —

Adam Nawałka poddał się,
jak wiadomo, operacji u zna­
nego austriackiego 'chirurga
sportowego, prof., R. Jelinka
z Wiednia. Nawałka po uda­
nej operacji przebywa w

Wiedniu, przechodząc okres

intensywnej rehabilitacji.
Piłkarz ma zamiar powrócić
do-kraju 20 bm.

„Czuję się już dobrze, cho­
ciaż oczywiście muszę jeszcze
bardzo uważać — powiedział.
Nawałka. — Jestem optymi­
stą i wierzę,, że jeszcze w

tym roku . wrócę na boisko.
W rundzie wiosennej raczej
nie wystąpię, lecz jesienią —

kto wie. Mam dopiero 23 la­
ta i jeszcze lata, gry przed
sobą”.

Pfaff

zdyskwalifikowany
Podczas ostatniego meczu

piłkarskiego Pucharu Belgii
między Lokeren i Beveren

(wygrał Lokeren 2:0), sędzie­
go liniowego zaatakował

bramkarz Beveren — Pfaff.

Belgijska Federacja Piłkar­
ska zdyskwalifikowała Pfaf-

fa do 30 czerwca br. Tak

więc reprezentacyjny bram­
karz Belgii nie wystąpi 25
bm. w meczu eliminacyjnym
piłkarskich MS , z Irlandią.

PS dla Nadig!
"Szwajcarka Nadig zdobyła

— po raz pierwszy W swej
sportowej karierze — Ruchar
Świata. W pierwszej konku­
rencji w japońskim Furano

27-letnia Nadig odniosła zwy­
cięstwo w slalomie gigancie,
co przesądziło o jej końco­
wym sukcesie w ■tegorocznej
edycji PŚ Slalom specjalny
wygrała Hess (Szwajcaria).
Punktacja PŚ: Nadig 289,
Hess 232, Wenzel 222.

Slalom gigant mężczyzn do
PŚ wygrał Zirow (ZSRR) —

3.00,41 przed Jaegerem (Au­
stria) — 3 .01.54 i Stenmar-
kiem (Szwecja) — 3 01.63. *

slalom specjalny P. Mahre

(USA) o 0.35 sęk. przed Krl-

żajem i o
'

0,49 sek. przed
Stenmarkiem. W punktacji
PŚ prowadzi Stenmark, ale

tylko o 7 pkt. przed P. Ma­
hre.

Memoriał L. Fischera
W Zakopanem rozegrano

IV Memoriał prof. Ludwika
Fischera w narciarstwie kla­
sycznym. Bieg kobiet na 3
km wybrała nieoczekiwanie

Slęziak z Legii, bieg na 10

km Czerwińska z Limano­
wej. Bieg mężczyzn na 15 km

wygrał wicemistrz Polski R.

Budź, o 16 sek.' przed mało

znanym biegaczem Górnika

Wałbrzych — Kobusem, bieg
na 30 km — Gowlak z Wisły
Gwardii Z.ak.. bieg‘juniorek
— Januszkiewicz (Duszniki),
bieg juniorów — Czerwiński
z Limanowej:

Daleka lokata Łuszczka
W tradycyjnych zawodach

w narciarskich konkuren­
cjach klasycznych w Hol-
menkollen bieg kobiet na 20
km zakończył się zwycię­
stwem Norweżki Aunli. któ­
ra wyprzedziła o 51.2 sek.

Finkę Riihocunri Bieg na 50
km wygrał Norweg Braa.

Łuszczek — 27 (strata 7.3

min.).

Brawo Jordan!

Na halowych MP w ply- .

waniu (w Lublinie) zloie
medale dia Krakowa zdoby­
ły: A. Czopek (Jordan) 100

m. st. mot. — 1.02,70 oraz ma

200 m. st. zm. —.2.17,76, M.

Różycka. (Jordan) na 200 rn.

st. mot. 2.16.37, K. Kuziemka

(Jordan) na 200 m st. mot.

■juniorek 2.18,52 i sztafeta

dziewcząt z Jordanu 4x109
m. st. zm. (Czopek; Kulis,
Różycka, Solarz) — 4.27,80.
Srebrne medale: K, Kuzieni-
ka 100 m. st. mot. M. Różyc­
ka na 200 m.,st. zm. i szta­
feta Jordanu 4x100 m. ,st.
do w. Brązowe — Kuziemka
na 200 m. st. dow. i I. Raźny
(Jordan). ,

Z zagranicznych boisk
• Nie przyniósł rozstrzyg­

nięcia piłkarski finałewy
mecz o Puchar Ligi Angiel­
skiej, rozegrany na Wem-

bley w obecności 100 tys. wi­
dzów między West Bam Uni­
ted i Liverpoolęm. Mecz po

dogrywce zakończył się wy­
nikiem 1:1 (0:0). Mecz zo­
stanie ■powtórzony 1 IV. w

Birmingham
• W lidze Ipswich wygrał

z Tol.tenhamem 3:0 i uzyskał
1-punktową przewagę nad
Aston Villa, która zremiso­
wała u siebie z Manchester
Utd 3:3.

W lidze RFN przewaga li-
" dera Hamburgera SV nad

Bayerirem wzrosła do 3 pkt.
Hamburger SV wygrał w

Uerdingen z Bayern 3:0, w

Monachium Bayern
'

tylko
zremisował z ,VFBTśtuttgart
1:1.

Zmiany (na lepsze) w sporcie idą jak po grudzie‘— - • • •
........

- -

' '' ■

W starym stylu
Jestem sympatykiem Craco-

vii — nigdy tego nie ukry­
wam. Przyszedłem więc, ną

Walne Zgromadzenie z nadzie­
ją, iż w nowej sytuacji polskie­
go sportu usłyszę głosy, przepo­
jone troską, że padną konkre­
tne wnioski — co zrobić, aby 75-
Ietni klub stanął na mocnych
podstawach. Spotkał mnie ol­
brzymi zawód. Uczestniczyłem
w zebraniu, które przebiegało
w starym stylu. Dyskusja była
nijaka, owszem nie brakowało

głosów krytycznych (zwłaszcza
w wystąpieniach działaczy sek­
cji hokejowej), ale zabrakłu mi

w mej odpowiedzi na zasadni­
cze pytania: co.dalej z Cracovią
w obecnej bardzo trudnej sy­
tuacji finansowej klubu? Czy
istnieje jeszcze Rada Patronac­
ka? (na ten temat nic padlo ani

słowo)? Co należy zmienić w

działalności klubowej, aby do­
stosować ją do wymogów czasu?

Konkretnych, wskazujących
wyjście z impasu wniosków —

nie, byio. A przecież sytuacja
jest, mówiąc językiem- sporto­
wym — podbramkowa. Fatalny
stan bazy sportowej (stadion
l.a. w 'rozsypce, zniszczony tor

kolarski, brak obiektów trenin­
gowych dla piłkarek, perypetie
hokeistów), niedowład organiza­
cyjny (bardzo słabym ogniwem
jest adminjftracja krytykowana
od lat). Dotacje z różnych źró­
deł wyniosły w ub. r. ponad 13,
min zł, Co będzie jeśli się

zmniejszą, a z tym trzeba się
poważnie liczyć? Gdzie szukać

brakujących złotówek? (przed­
stawiono w tej sprawie pewne

propozycje,ale tu nie wystar­
czą memoriały, trzeba walczyć,
o jak najszybsze sfinalizowanie

sprawy).
Odnosiłem czasem wrażenie,

że do ludzi zebranych na sali
nie dociera, iż działają w .no­
wych warunkach, iż siedzenie z

założonymi rękami to dzisiaj
wydanie wyroku śmierci na

klub. Nie wstrząsnął zebranymi
głos młodego działacza (A. Cho-

micza), który z goryczą i ża­
lem powiedział: „dziwi" mnie

beztroska atmosfera zebrania,
uśmieszki na sali. Wydawało mi

się, że spotkam grono ludzi
szczerze -zatroskanych, zastana­
wiających się jak wyjść z impa­
su. . -Nie słyszę głosów twórczych,,
konstruktywnych, krytycznych,
a bez prawdziwej krytyki nie

pchniemy sprawy naprzód".
Szkoda, powtarzam wielka szko­
da, że ten glos pozostał bez echa.

A potem odbyły się wybory.
Delegatom widać bardzo spieszy­
ło się do domów, bo postanowio­
no głosować jawnie „en bloc’‘'

na cały 45-osobowy (') zarząd.
Pozory demokracji zostały 'je­
dnak zachowane, z sali zgłoszo­
no dodatkowych 5 kandydatur.
I oto powstał dylćmat — jak
glosować, by wyeliminować nad­
programową piątkę. Wyjście
znalazło się genialne — przegło­

sowano poprawkę’ do statutu i

powołano zarząd — 50-oSobowy
(ula przypomnienia W ub. roku

ten monstrualnych rozmiarów

zarząd zdolai zebrać się ledwie
...2 razy!) Pikanterii dodaje fakt,
że na sali obecna była zaledwie

połowa kandydatów na członków

zarządu!

To byio smutne zebranie. Po

jego zakończeniu usłyszałem od

jednego z delegatów taką opi­
nię: „to była zgromadzenie w

starym stylu". To prawda, tylko

że zebranie było takie a nie in­
ne — to już wyłącznie wina

delegatów. Trzeba byio wy­
kazać więcej odwagi, aktywnoś­
ci w czasie jego trwania, a nie

po fakcie...
ANDRZEJ STANOWSKI

P.S. Ze źródeł nieoficjalnych,
ale wiarygodnych wiem, że za­
rząd miał olbrzymie kłopoty z

wyłonieniem spośród siebie pre­
zesa. 6 kandydatów odrzuciło

propozycje, zanosiło się, że pre­
zesa ni® będzie!

Widmo likwidacji?
Robotniczy

Klub Sportowy
GARBARNIA Kraków ob­
chodzi w tym roku jubileusz

60-lecia. swej działalności. Nie
planuje* się z tej okazji wielkich

uroczystości. I nie tylko dlatego,
że jubileusze obchodzi się dziś

wyjątkowo skromnie. Przede

wszystkim z tego powodu, iż w

kasie klubowej niedobory sięga­
ją aktualnie 2 min złotych. Trze­
ba więc" myśleć głównie ndd tym,
jak utrzymać ten zasłużony
klub przy życiu, a nie o uroczy­
stościach. :

Właśfiie głównie o sprawach
finansowych mówiono na ostat­
nim zebraniu sprawozdawczo-
wyborczym R.KS Garbarnia. By­
ło jeszcze gorzej, bo dwa lata
temu niedobory szacowano na 4

min- złotych i wtedy, sytuacja
była naprawdę krytyczna. Klu­
bowi groziło bankructwo i za­
wieszenie działalności. Dzięki
dotacjom miejskim i bardziej

oszczędnej gospodarce' (m. in.
znacznie zmniejszono ilość zgru­
powań) udało się. ten kry»ys fi­
nansowy częściowo załagodzić.

Kłopoty Garbarni zaczęły się
8 lat temu, kiedy zabrano klu­
bowi stadion i przylegle obiek­
ty, przeznaczając ten teren pod
budowę hotelu. Co praWda
władze miejskie obiecywały
„garbarz'om”, że w zamian za

to otrzymają piękny kompleks
sportowy w innym miejscu
(opracowano nawet dokumenta­
cję, a koszt budowy tych wspa­
niałości miał się zamknąć kwo­
tą 270 min zł), ale nawet naj­
więksi optymiści powątpiewali
w realność zapewnień. I nic

pomylili się Do dziś stadionu
Garbarnia nie ma. Przy pomocy
władz dzielnicy klub przystąpił
do budowy nowego obiektu,
głównie opierając -się na czynach
społecznych. Zniwelowano i

ogrodzbno już teren, -przeprowae

dzono melioracje. Teraz trzeba

będzie przygotować płyty boi­
skowe, wybudować trybuny.
Realnie oceniając — może będzie
to gotowe za dwa lata. '

Z powodu budowy klub wpadt
w duże tarapaty finansowe, z

których chyba szybko się nie

wydźwignie. Na .dodatek część
zakładów opiekuńczych zrezyg­
nowała z pomocy dia „garbarzy”.
Co więc czynić dalej? Dysku­
tanci podkreślali, że trzeba bę­
dzie oszczędniej gospodarować i
starać się pozyskać nowe'zakła­
dy opiekuńcze. Garbarnia liczy
także na dotacje władz miej­
skich.

Na marginesie zebrania „gar­
barzy” jedna refleksja: w obec­
nej strukturze naszego sportu i

przy obowiązującym systemie fi­
nansowania sytuacja maiych klu­
bów jest coraz trudniejsza. Gro­
zi im widmo likwidacji. Co lepsi
trenerzy i zawodnicy odchodzą
do bogatszych klubów, a coraz

mniej jest pieniędzy na szkole­
nie młodzieży. Dotacje, chociaż

utrzymywane na tym samym
poziomie, praktycznie z roku na

rok są coraz mniejsze, bo ceny
przecież systematycznie wzra­
stają (m. in. dość znacznie po­
drożał sprzęt sportowy) Dzia­
łacze są więc czasami bpzradnl,
mogą tylko postulować, prosić^
„Ten klub nie może zginąć” »

powiedział podczas zebrani®
Garbarni były piłkarz tego klu­
bu • Czesław Kwiatkowski i
'wzruszenie ńie pozwoliło mu

mówić dalej. To prawda, te klu­
by nie powinny znikać ze spor­
towej mapy Polski. Tylko jak
ten proces zahamować?

TADEUSZ GÓRSKI


